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Od Wydawnictwa. 


(elem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne Odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok ty- 
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową 
i miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reformy w Krakowie i agencye wy- 
minione w nagłówku dziennika. 


Nowi prenumeratorzy otrzymają jako bez- 
płatną premię cenną powieść Lemaitre'a p. t. 
„Królowie“, wydaną nakładem „N. Reformy‘; 
a nadto początek dr ikującej się obecnie w na- 
szyn dzienniku powieści Elizy Orzeszkowej pod 
tyt. „Australczyk” 


ja M 


Kraków, 6 kwietnia. 

Baron Dipauli wystąpił z podkomisyi dla 
reformy wyborczej. Oto wiadomość, która potra- 
fiła odwrócić uwagę od wyniku wyborów do wie- 
deńskiej Rady miejskiej i dostarczyła nowego te- 
matu do dyskusyi. 

Do tego kroku skłoniła nosła Dipaulego 
różnica zapatrywań jaka istnieje pomiędzy nim a 
większcścią podkom'syi i klnbu Hohenwarta 
w kwestyi utrzymania praw dotychczasowyeh wy- 
borców. Bar. Dipanli w znanym swcim wnio- 
sku zmierzał do tego, aby reforma podatkowa 
nie wywarła żadnego wpływu na uprawnienia 
wyborcze obywateli. W myśl tego wniosku głoso: 
waliby w dotychczasowych kuryseh miejskiej i 
wiejskiej wszyscy ci, którzy dotychczas posiadali 
prawa wyboreza na podstawie census podatkowe- 
go, chociaż w skutek reformy podatkowej opłacać 
będą mniejszy podatek, niż dotychczas, oraz i ci 
n'eposiadający obecnie prawa głosowania którzy 
taki sam podatek będą opłacać. W ten sposób 
w prowincysch w których prawo wyboru i wy- 
bieralności posiadają opłacaący 5 złr. podatku 
bezpośredniego, census zniżyłby się mniej więcej 
do 8 zir. 

Wniosek ten nie ntrzymał się w podkomisyj, 
a przeciw niemu oświadczyła się nietylko część 
posłów konserwatywnych, ale i posłowie—zjedno- 
czonej lewiey niemieckiej. I znowu spotykamy 
się z faktem, demaskującym stronnictwo, nazywa- 
jące się „liberalnem*, które nietylko nie potrafi 
się zdobyć na poparcie reformy wyborczej o sze- 
rokim, prawdziwie wolnomyślaym zakresie, ale 
zwaleza nawet wnioski posłów konserwatywnych, 
nadające projektowanym zmianom cechy bardziej 
liberałne, N. Fr. Presse nie zaniedbuje zaś wy- 
jaśnić, że powodem opozycyi stronnietwa centra- 
listycznego jest znowu nie co innego, jak obawa 
utraty mandatów. Po doznanej klęsce zarówno 
stronnictwo, jak i jego organ, nie przestają pra 
eować nad tem, aby stracić resztę sympatyi i 
przyspieszyć własny upadek. 

W podkomisyi i w komisyj dla reformy wy- 
borczei, a nawet w klubie Hohen warta, poseł 
Dipanli posiada wielu przyjaciół i zwolenników 
swojego wniosku. Krok jego może zatem wywrzeć 


wpływ o wiele silniejszy niżby przypuścić można na 
tok reformy wyborczej. i może wywołać wcale 
poważne zawikłania. Według doniesień pewnej 
części prasy, w podkomisyi dla reformy wybor- 
czej już przyszło do nieporozumień. które każą 
powątpiewać, czy podkomisyi uda się dojść do 
porozumienia eo do zasadniczych podstaw proje- 
ktu i przedstawić komisyi wnieski należycie sfor- 
mułowane.. 

Na wiadomość tę odpowiedziano wprawdzie 
oficyalnem zaprzeczeniem, ale właśnie dzieje pod- 
komisyi dla reformy wyborczej dowodzą, że pół- 
nrzędowe sprostowania ogłasza się nie dlatego 
aby wyprowadzić z błędu, ale przeciwnie w tym 
celu, aby ukryć prawdę. Wszak prostowano już 
prawie wszystkie doniesienia o wynikach obrad 
podkomisyi, a jednak doniesienia te okazywały 
się później prawdziwemi. Tak okazało się prawdą, 
że podkomisya zamierza nowych wyborców po- 
mieścić w piątej kuryi wyborczej, a następnie 
okazało się również prawdą że podkomisya za- 
mierza nową kuryę podzielić na dwa koła. Wia- 
domości o obecnej sytuacyi mogą się zatem rów- 
wnież, pomimo półurzędowych zaprzeczeń, okazać 
prawdziwemi, a wtedy sprawę reformy wybor- 
czej należy uważać jeśli nie za pogrzebaną, to 
przynajmniej ża odroszoną. 

Gdyby zresztą w podkomisyi wszystko było w 
porządku, to p. Dipauli i jego zwolennicy 
mogą zapatrywaniami swojemi przysporzyć wiele 
trudności w samej komisyi. Ks. Windischgraetz 
zaciągnął jednak zobowiązania i byt jego gabinetu za- 
wisł od powodzenia reformy wyborczej, której nie 
można dalej przewlekać. Grupa p. Dipauli' ego zajmu- 
je nadto bardzo wybitne stanowisko w klubie Ho- 
henwarta i od jej zachowania się zawisła siła 
tego klubu a więc i siła kvalicyi. Z ciężką tro 
ską rozjechali się zatem posłowie na ferye Świą- 
teezne. a półurzędowe sprostowania nie potrafią 
nsunąć obaw, jakie wywołał krok p. Dipau 
lego. 

Jakikolwiek jednak wpływ wywrze złożenie 
mandatu przez posła, który, należąc do klubu 
konserwatywnego, okazał się liberalniejszym od 
stronnietwa mieniącego się „liberalnem*, dotych- 
czasowa działalność podkomisyi dla reformy wy- 
borczej nie może wywołać zadowolnienia i bu: 
dzić nadziei na przyszłość. Dopiero pod wpły- 
wem rządu, gdy na posiedzenie przybyli wszyscy 
ministrowie, zdecydowała się podkomisya praco- 
wać nieco energiczniej. Odtąd też na każdem 
posiedzeniu bywało co najmniej 2 ministrów i 
dopiero takiego bodźea potrzeba było, aby pobu- 
dzić podkomisyę do żywszej d:iałalności. Po tylu 
posiedzeniach nie wiadomo jeszcze, czy posłowie 
zasiadający w podkomisyi zgodzili się nareszcie 
na pewne zasady, a w każdym razie nie dotrzy- 
mano terminu wyznaczonego przez rząd i nie 
przedłożono komisyi sprawozdania przed feryami 
świątecznemi. Natomiast wątpić można, czy 
sprawdzi się obietnica półurzędowego komunika- 
tu, że sprawozdanie będzie przedłożonem zaraz 
po świętach. To wreszcie, co o wynikach obrad 
podkomisyi doszło do wiadomości publicznej, 
stwierdza, że panuje tam duch wstecznietwa i że 
projekt reformy wyborczej przesiąknięty będzie 
zasadami różnie kastowych. Dotychczasowy sy- 
stem reprezentacyi interesów dzielący społeczeń- 
stwo na koła i kólka, dojdzie w nowym projek- 
cie ustaw wyborczych do granie, od których roz- 


= 


poczyna się — niedorzeczność. a liczbę nowych 
mandaiów, którą pierwotnie proponowano na 40, 
ograniczono już dzisiaj niemal do połowy. 


Korespondencja „Nowej Kafórmy , 


Praga, 3 kwietnia. 

W jednym z głównych organów postępowców 
czeskich, miesięczniku Rochłedy wychodzącym w 
Chrudimie pod redakcyą p. Józefa Pelela, 
ukazała się praca, która ze względu na swój che- 
rakter zasługuje na uwagę. Jest to artykuł p. t: 
„Obecne położenie Polaków“, przysłany 
ze Lwowa, a napisany przez człowieka który wi- 
docznie dobrze poznał stosunki polskie we wszyst- 
kich trzech zaborach. 

Artykuł ten ciągnął się przez dwa numera 
Roshledów. Autor jego, ukrywający się pod pseu- 
donimem „Polak“, pragnął przedstawić stosun- 
ki polskie porównawczo. Rozpoczął od zaboru 
austryackiego, przedstawił obraz s'osunków 
polskich w Galieyi, dalej wykazał, jak wielkie 
postępy uczyniła Galicya pod względem oświaty 
ludu i jego Świadomości politycznej w ciągu lat 
ostatnich, następnie scharakteryzował stosunek Po- 
laków do Rusinów w sposób całkiem sprawiedli- 
wy, nareszcie zaś zat! zymał się pokrótce nad spra 
wą polsko-czeską na Śląsku. Ten ostatni nstęp 
został powtórzony przez iutejszą Politik, która 
przyznała autorowi artykułu zupełną słuszność, 
szowinistyczne zaś wycieczki Narodnich Listów 
napiętnowała mianem  „nielaktownych  bezeelo 
wych i szkodliwych”. 

W drugiej części ariykułu autor rozwodzi się 
nad stosunkami polskiemi w N emczech, wykazu- 
jąc, że żadne środki eksterminacyjne nie zdołały 
złamać oporności ludu polskiego, owszem jeszcze 
ją zahartowaty, a lud ten obeenie mężnie stawi 
czoło wszystkim zakusom wrogów. Następnie dość 
szczegółowo onowiada o najświeższej fazie ruchu 
polskiego na Śląsku pruskim o wyborach do par- 
lamentu w Poznańskiem, w Frusach Zschodnieh 
i Wszhodmich i t.d. Na zakończenie, na podsta- 
wie cyfr, podanych przez zarząd „Komisyi koloni 
zacyjnej" wykazuje, jak marre są zdobycze tej in 
stytucyi polakożerezej, i jak świetnerai rezultatami 
może się pochiubić działalsość „Towarzystwo po- 
mocy naukowej im. Marcinkowskiego“, „Tow. 
czytelni ludowych“ i „Kółek rolniczych*. Zesta 
wiając położenie Polaków w Austryi z położe- 
niem ich w Niemczech, przyznaje au'or, że poło 
żenie tych ostatnich jest daleko gorsze, ale w 
każdym razie nie takie, jak w Rosyi. gdzie rząd 
uniemożliwia wszelką pracę społeczeństwa, wów 
czas gdy w Niemczech przecież i Polacy mogą 
poniekąd ciągnąć korzyści z urządzeń konstytu- 
cyjnych. 

Trzecią część całkowicie poświęca autor sto 
sunkom w Kongresówce pod zaborem rosyjskim. 
„Położenie Polaków w Rosyi — powiada autor — 
pod wielu względami podobne jest do położenia 
Słowaków węgierskich, ale sprawiedliwość naka- 
zuje uznać, że przecież Słowakom lepiej się dzie 
je, aniżeli Polakom w Rosyi: pierwsi mają przy- 
najmniej nieco swoboinie:szą prasę, wówczas gdy 
Polacy są jej zupełnie pozbawieni. Takie organa, 
jak Narodnie Noviny Hurbana Wajańskiego, lub 


Czernokniaźnik. nie mogłyby istnieć w Rosy! ani 
jednego doia“. Następnie autor charskteryzuje 
treściwie zachowywanie się władz rosyjskich 
względem języka polskiego w Korgresówce i na 
Litwie. Omawia i nawet przytacza dosłownie zna- 
ne rozporządzenia na kolejach, dotyczące używa- 
nia języka polskiego, mówi o szkole i jej syste- 
mie wynaradawiającym i nareszcie o cenzurze. 
„Jakież są rezultaty tego wszystkiego? — pyta 
autor. — Jeden: straszna nienawiść wszystkich 
warstw narodu polskiego względem Resyi. Dzisiaj 
i szlachcic, i ksiądz katolicki, i mieszczanin, i ro- 
botnik, któremu chleb wydziera sprowadzony z 
Rosyi robotnik, i chłop, uginający się pod cięża- 
rem podatków — wszyscy nienawidzą Rosyę*. 

Może komuś z czytelników polskich dziwnem 
się wyda, że w czasach obecnych znalazło się 
pismo czeskie, które poważyło się umieścić coś 
o Polakach w duchu nie antipolskim. Jednakże 
kto choć trochę zna stosunki czeskie, tego to 
wcale dziwić nie będzie. U nas zwykle ntożsamia 
się zaciekłe krzyki N. Listów z opinią całej in- 
ieligencyi czeskiej a według N. Listów osądza 
się całkiem niesłusznie cale społeczeństwo czeskie. 
Istotnie, Narodni Listy dotąd jeszcze mają wpływ 
ogromny, zwłaszcza na masy na prowincyi, dla 
których słowa N. Listów są święte. Ale minęły 
już te czasy, kiedy organ stronnictwa młodocze 
skiego był wyrazem znacznego odłamu narodu cze- 
skiego. Dziś sztandar N. Listów jest znacznie 
nadszarpany już z różnych stron, a w oczach 
publiczności pada on coraz niżej. Obecnie N. 
Listy są redagowane bardzo nędznie, i pomiędzy 
stronnictwem młodoczeskiem a samym organem 
zdarzają się czasami tak dziwne nieporozumienia, 
że człowiek mimowoli zadaje sobie pytanie, dla- 
czego N. Listy mianują się organem tego stron- 
nictwa, które postępuje całkiem inaczej, aniżeli 
one piszą. Czas, organ realistów, świetnie reda- 
gowany przez p. Herbena, prawie w +ażdym nu- 
merze przynosi cały szereg zarzutów, wymierzo- 
nych przeciwko N, Listom, na które te ostatnie 
nie umieją odpowiedzieć. To, ma się rozumieć, 
bardzo kompromituje organ partyi młodoczeskiej 
w oczach jego czytelników. Z drngiej zaów stro- 
ny N. Listy są stałe ścigane przez organa t. z. 
postępowców, niesłusznie u nas utożsamianych 
z „Omładiną*. Napiszę w przyszłości dłużej 
o dz'ałainości i programie postępowców, obeenie 
jednak ograniczę się tylko do scharakteryzowania 
stanowiska, jakie zajęli postępowcy w t. zw. kwe- 
styi słowiańskiej, ażeby wyjaśnić, dlaczego wła- 
śnie w organie postępowców mógł się nkazać ar- 
tykuł vrzychylny dla Polaków, a wrogi względem 
rządu rosyjskiego. Postępowey pojmują kwestyę 
słowiańską jako wewnętrzną i zewnętrzną eman- 
cypacyę gnębionych narodowości słowiańskich, 
a solidarność słowiańską jako środek do rozwią- 
zania tej kwestyi w ten sposób, aby wszystkie te 
narody słowiańszie, których istnienie jest zagro- 
żone, czy przez Niemców, czy przez innych 
Słowian, zdobyły należne im prawa. To też 
postępowcy Są wrogami rządu rosyjskiego, po- 
nieważ gnębi u siebie Polaków i Rusinów. 

W tan sposób widzimy, że i pomiędzy Cze- 
chami są już nietylko jednostki, ale eałe grupy 
i frakcye, które trzeźwo zapatrują się na Rosyę, 
brak im tylko rzetelnych informacyj, a 0 dostar- 
czenie tych powinien postarać się każdy, komu 
na sercu leży sprawa ludów słowiańskich. 


Reforma podatkowa. 


XVI. 
Przepisy podatkowo-karne. 

W projektowanej ustawie odróżniono dwa ro- 
dzaje przestępstw podatkowych: L zw. uchylenie 
się od podatku (Steuer hinierziehung) i zatajenie 
powinności podatkowej (Steuer verheimkichung). 

Pierwszego przestępstwa staje się winnym, kto 
świadomie, w celu uchylenia się od podatku, 
w deklaracyi podatkowej, w fasyi lub odpowiedzi 
danej na urzędowe zapytanie, Dądź też dla uza- 
sadnienia środka prawnego lub uzyskania wolno- 
ści od podatku, — czyni zeznania niezgodne 
z prawdą, niezupełne lub niedokładne, które mo- 
gą przypisanie podatku udaremnić, spowodować 
wymiar mniejszy od przepisanego ustawą, albo 
też zupełne, nieusprawiedliwione uwolnienie od 
podatkowego ciężaru. To samo przestępstwo po- 
pełnia peśnomoenik, który fałszywie zeznaje 
w imieniu i zastępstwie swego mocodawcy, oraz 
pracodawca, który podobnie postępuje przy zə- 
inawaniu wysokości płac swoich pracowników. 

Przestępstwo to ma być karane grzywną w wy- 

sokości trzech do dziewięciokrotnej snmy, o którą 
mniej podatku zeznano, a jeśli jej obliczyć nie 
można. te karą pieniężną do 2.000 złr. Zamiast 
tej kary orzeczoną będzie grzywna do 50 złr, 
jeśli się okaże, iż fałszywe lub niedokładne ze- 
znania uezyniono wprawdzie świadomie, ale nie 
w zamiarze uchylenia się od podatkn. W każdym 
razie oprócz kary trzeba będzie resztę kwoty po- 
datkowej uiścić. 
, Zatajenia powinności podatkowej dopnszcza 
się : 
1) Kto w terminie ustawą określonym nie po- 
da do wiadomości władzy podatkowej lub prze- 
mysłowej przedsiębiorstwa swego lub zajęcia, od 
którego obowiązany jest płacić podatek zarob- 
kowy; 

2) kto w myśl ustawy powinien zawiadomić 
władzę o przedsiębiorstwach, obowiązanych do 
publicznego składania rachunków, a w terminie 
ustawowym o powstaniu takiego przedsiębiorst'va 
jej nie zawiadomi; 

3) kto nie zezna w przepisanym czasie do- 
chodu, podlegającego podatkowi rentowemu, 080- 
bisto-dochodowemu lub podatkowi od płac; 

4) pełnomocnik, który się powyższych czynów 
lub zaniechań dopuści ze względu na pewinność 
podatkową swego mocodawcy. 

Karą za zatajenie ma być grzywna w wyso- 
kości przy podatku zarobkowym jedno do trzech- 
krotnej, przy innych dwu do sześciekrotnej kwo- 
ty podatkowej, o którą skarb państwa skrzyw- 
dzono lub pokrzywdzić usiłowano. W razie gie- 
możności obliczenia tej kwoty, ma być orzeezons 
grzywna przy zarobkowym do 500 złr., przy in- 
nych podatkach do 1.000 złr. Zamiast tej kary 
pieniężnei nałożoną będzie grzywna do 20 złr., 
jeżeli zatajenie opodatkowanego przedmiotu nie 
było podyktowane złym zamiarem. 

Przy wymiarze podatków zarobkowego, osobisto- 
dochodowego i t. p. szacowanie, jak wiadomo, 
odbywać się ma za pośrednietwem komisyj szacun- 
kowych. Otóż bardzo ważnym nietylko dla sa- 
mych opodatkowanych, ale dla całej reformy po- 
datkowej jest obowiązek ścisłej tajemniey, której 
przestrzegać mają „komisarze* ze względu na 
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Roman z osłnpieniem spojrzał na Domunta. 
— Ty, Kazin, masz być dzierżawcą małego 
folwarku, ty, taki daw iej ambitny i wysoko pa- 
trzący. 

— A któż ci powiedział, że teraz nie patrzę 
wysoko ? — z żywością przerwał Domunt. 

— Ależ to być musi folwarezek bardzo mały! 

— Mały — odpowiedział Stefan, — jednak 
dziesięć razy przynajmniej większy od posiadłości 
naszych chłopów. 

— Ależ to co innego... 

— Natnralnie, że co innego, bo praca ezło- 
wieka uświeconego wydobywa z piędzi ziemi lo, 
czego człowiek ciemny z jej wielkiej płachty wy- 
dobyć nie potrafi. 

Domunt zaś trochę złośliwie dorzucił : J 

— I wody potoku, wylewające się za brzegi, 
gdziekolwiek spłyną, użyźnią jakiś kawałek gruntu. 

Były to słowa przed godziną wypowiedziane 
przez Romana i on doskonale pamięiał że to 
powiedział. Zastanowił się trochę nad niemi. To 
prawda, jeżeli o „użyźnienie gruntu* idzie. Ma- 
chnal? ręką i zaśmiał się z samego siebie. Puste 
słowa. 

— Zawsze jednak w głowie pomieścić mi się 
nie może, jakim sposobem człowiek, mający pra- 
wo do wymagania od życia... 

Domuntowi oczy błysnęły. 

— Ależ wymagałem | wymagałem ! — zawo- 
łał, — aż przyszedłem był do tego, że i Życia 
samego już nie chciałem ! 

Potem spokojniej mówił: 

— Któż ci powiedział, że i teraz, osiadając na 
małej dzierżawce, nie wymagam od życia czegoś 
więcej nad kawałek chleba .. 


| -— Spodziewam się! — przerwał Roman, — 


masz prawo wymagać czegoś więcej. 

Ale przerwał mu Stefan: 

, — Trzeba przedewszystkiem postawić kwestyę 
jasno. Czem jest. to, eo daje człowiekowi prawo 
do czegoś więcej, niż kawałka chleba. Urodze: 
nie? Majątek ? Stosunki ? 

Nie — zaprzeczył z pośpiechem Roman; — 
oświata i nanka. Myślałem tylko o oświacie i 
nauce. 

— Te dają mnóstwo praw — potwierdz'ł 
Stefan, — z których przecież jedno najważniej- 
826: prawo rozróżniania zła i dobra. 

Romana uderzyło to określenie. Możność roz 
ióżniania zła i dobra, — najważniejsze z praw, 
udzielanych człowiekowi przez oświatę. To praw- 
da. Pasztet potem już następuje. Pierwszą jest 
ta możność, ciemnocie mniej dostępna. Tylko 
znowu to zło i to dobro są rzeczami tak wzglę- 
dnemi i podlegającemi zakwestyonowaniu... Cho- 
dząe po pokoju, powtórzył głośno: 

— Zło i dobro... rzeczy względne i pod wpły 
wami stref lub czasów rozmaitych, sądzone roz- 
majcie. Ostatecznie, jeżeli się nikogo nie zabije, 
ani ograbi... 

— Nie jest się kryminalistą, ściganym przez 
prawo — spokojnie przerwał Stefan. 

— I po wszystkiem! — żartobliwie, lecz z 
rozdrażnieniem, do ukrycia niepodobnem, rzucił 
Roman. 

— I po wszystkiem | — Śmiejąe się, potwier- 
dził Stefan. 

Umilkli. Roman rzucił się na krzesło u okna, 
i wypnszezając z ust nitki dymu papierosowego, 
patrzył na liście, poruszające się u szczytu wią- 
zu. Stefan kreślił na papierze jakieś cyfry; Do- 
munt, 2 głową, opartą na rękn, zamyślił się smu- 
tnie. W dole na ganku domu warezała maszyna 
do szycia, ale po chwili umiłkła i ptak błękitny 
wzbił się ku liściom, poruszającym się na drze- 
wie. Głos kobiecy nucił piosnkę, której nietylko 
nuta, ale i słowa dochodziły tu wyraźnie: 

„Latem brzózka mała 
Z liściem rozmawiała : 


— 


„Rzucisz listku złoty 
Mnie w jesienne słoty”... 


I umilkła; maszyna zawarezała znowu. Rzecz 
była dziwną, ale to nucenie głosu dobrze znane. 
go wzmagało niepokój i rozdrażnienie Romana. 
Możnaby powiedzieć, że ptak błękitny dorzucał 
swoje słowo do rozmowy toczącej się w pokoju 
na górze i wplatał się w jej przędzę. Roman 
wstał i chodząc po pokoju, znowu mówić za- 
czął : 

— Ostatecznie, może ja ciebie, Kazin, i rozu: 
miem! Po jakichś wielkich burzach i przygo- 
dach, które przebyłeś.. po jakichś rozczarowa- 
niach wielkich, które znać po tobie, taki sposób 
życia, takie zajęcia, takie stanowisko, to przy- 
stań, p rt, odpoczynek.. naturalnie, to rozumiem... 
ale czego nie rozumiem... 

Uśmiechnął się. 

, Ozego nie rozumiem. to tego, że dopływa- 
jąe do porta tak nadzwyczajnie, tak arcyskrom- 
nego, wydajesz się zadowolonym, prawie uszczę- 
śliwionym, * jakbyś przybijał do greckiego Syba- 
rys. 

Stefan wstał i po raz pierwszy od przybycia 
Romana poufale położył mu dłoń na ramieniu. 

— Mój braciszku — rzekł, — to już jest ma- 
gia, to należy zupełnie do dziedziny tej magii, 
o której wspomiuałeś przed chwilą .. 

— Albo, jeżeli wolisz — dodał, Śmiejąc się, 
Domunt, — jest w tym pasztecie, jak się twój 
stryj wyraża, taki trufel, który tak pachnie.., 

Smiali się obaj, ale Roman z rumieńcem wzbu- 
rzenia na policzkach i z przekąsem w głosie, 
rzucił : 

— W tym małym paszteciku jest taki wielki 
trufel... 

— A tak — potwierdził Stefan, — historya 
to zresztą bardzo pospolita, że na dnie rzeczy 
małych można odkryć wielkie. 

— Trzeba tylko znać magię — z kolei za- 
śmiał się Roman, ale śmiech jego brzmiał fał- 
szywie. Nie chciał przecież okazać uezuć, któ- 
rych doświadczał, i po chwili spróbował zmienić 


a rozmowy. Wskazał kurtki, zapisane na 
stole. 

— (o to piszesz, Stefanie ? 

— Prawie nie; zgromadzam trochę wiadomo- 
ści etnograficznych o tych stronach i uszczęśli- 
wiam niemi niekiedy jakiś organ specyalny. 

— Dziwię się, kiedy możesz znajdować czas 
na rzeczy takie. 

Stefan wzruszył ramionami. 

— Jest to przesąd, że rolnicy nie mają czasu 
dla zajęć umysłowych. Mamy całe miesiące bez- 
robocia prawie zupełnego, długie wieczory jesien- 
ne i zimowe... Istnieją już doświadczenia w tym 
kierunku na skalę szeroką. Są kraje, w których 
drobni nawet rolniey ezytują... 

Znowu wszysey trzej umiłkli. Domunt prze- 
rzucał kartki, przez Stefana zapisane, tu i ówdzie 
przebiegając je oczyma. Roman stał u okna; pa- 
trzał na krajobraz, a po chwili przerwał ciszę 
pytaniem : 

— Do kogo należy ten piękny pałacyk ? 

— Do Henryka Oławickiego — odpowiedział 
Stefan i, może chcąc wynagrodzić gościowi to, co 
mogło być dla niego nieprzyjemnem w rozmowie 
poprzedzającej, uprzejmie ciągnął dalej : 

— Może pamię asz świetne kalwakaty konne, 
z panów i pań z4ożone, które, przejeżdżaiąe się 
po drogach, budziły w nas niegdyś ciekawość i 
zachwycenie. Pochodziły one właśnie od Oławie- 
kich z Gorowa. 

— Pamiętam. W tej chwili przypominam so- 
bie także iluminacyę pałacu i jego ogrodów, któ- 
rej przyglądaliśmy się, jeśli mnie pamięć nie za- 
wodzi, z tego samego okna. Tak, tak! Oławieki! 
I nazwisko to przypominam sobie teraz, choć 
bodaj słyszałem je wymawianem nie często. Czy 
pomiędzy Darnówką a Górowem nie było nigdy 
stosunków bezpośrednich ? 

— Co za myśl! — zaśmiał się Stefan; — 
Darnówka posiada wobec Górowa zupełnie taki 
cenzus towarzyski, jak zagroda chłopska” wobec 
barnówki. Jakież więc mogły być stosunki ? 

— Jesteśmy wszysey równi — przed Pa- 
nem — uśmiechnął się Domunt. 


— Jesteśmy chrześcijanami — dokończył Ste- 
fan, a wzrok jego, jakby siłą niewiadomą pocią- 
gnięty, pobiegł ku krzyżowi na ścianie wiszące- 
cemu i spochmurniał. 

Po raz pierwszy w ciągu tej rozmowy rysy 
jego powlekł wyraz surowości chmnrnej i nieco 
nawet twardej. 

W tej samej chwili z dołu, od niskich traw i 
kwiatów ku gałęziom wiązu wysokiego, wzbiły się 
słowa i nuta piosnki: 


„Nie bój się, o brzózko, 
Choć za wolą Bcską 
Ciebie ja porzucę, 

Znów do ciebie wrócę*... 


— Brzózka! — zawołał Domunt — panna 
Irena „Brzózkę* Śpiewa, a ja nieszczęśliwy je- 
szcze się z nią nie przywitałem. 

Dwoma skokami już był ns wschodach. Ro- 
man, zstępnjąc z nich ze Stefanem, rzekł ; 

— Kazimierz zawsze taki, jak był. Żywy, jak 
iskra, przedsiębiorczy i sprężysty... 

— Była jednak chwila, w której energia i 
sprężystość opuściły go zupełnie — odpowiedział 
Stefan. 

Roman przypomniał sobie słowa Domunta: 
„Dawno byłoby już po mnie, ale Stefan złapał 
mnie za rękę!* i zrozumiał, że pomiędzy tymi 
dwoma ludźmi zajść musiało coś tak ważnego, 
jak Śmierć i życie. 

Kiedy wychodzili na ganek, stary Darnowski 
wjeżdżał w bramę dziedzińca na koniku niedu- 
żym, ale oe r i z którego grzbietem zda- 
wał się być zrośniętym, tak silnie na nim sie- 
dział. Postawa jego prosta i razem swobodna, 
miała w sobie śmiałość i gracyę doskonałego 
jeżdzca, Zdala możnaby go było wziąć za mło- 
dzieńca, ale siwe włosy, dobywające się z pod 
czapki, bielały na zielonem tle dziedzińca, jak 
lecący nad zgrabnym mierzynkiem płatek śniegu. 

U. d. n.) 
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wszystko, cokolwiek dojdzie do ich wiadomości 
o kupieckich czy przemysłowych, zarobkowych, 
majątkowych lub dochodowych stosunkach opo- 
datkowanych współobywateli Rząd propono- 
wał pierwotnie za naruszenie tej tajemnicy ka 
rę pieniężną od 50 do 1.000 zir., która w ra 


„KIĘ, Biemożuości ściągnięcia zamieniorą być 
miała mna karę aresziu do trzech miesięcy 
Resisya, uznając ważność tego przestępstwa, 


zmieniła projekt rządowy o tyle, że narusza- 
jący tajemnicę ezłonek komisyi ma 
być karany aresztem do trzech mie 
sięcy albo karą pieniężną od 50 do 
1.000 złr. Wychodzono tu z słusznego zapatry- 


wanią, że nie byłoby sprawiedliwem, iżby czło- 
wiek majętny to samo przestępstwo mógł oku- 
pić stosunkowo nieciężką dla niego ofiarą pie- 


niężną, za króre ubogi musiałby odsiedzieć w a- 
reszcie. Kara aresztu dotknąć więc ma zarówno 
bogatego jak biednego, jeżeli ciężkiem narusze- 
niem tajemnicy będzie uzasadnioną. Do urzędni- 
ków państwowych mają się nadto stosować prze- 
pisy postępowania dyscyplinarnego, a ściganie 
winnych nastąpi bądź na wniosek władz rządo- 
wych, bądź na żądanie opodatkowanego. 

Odmówienie lub świadome udzielenie wiado- 
mości niezgodnych z prawdą lub niedokładnych 
o iokatorach, sprowadzi na gospodarzy domów 
karę pieniężną do 200 złr. 

Kto upoważnionym do tego komisarzom wzbra- 
nia przystępu do lokalu swego przedsiębiorstwa 
tub składu towarów albo przeszkadza im w wy- 
konywaniu czynności urzędowych, staje się win- 
nym przekroczenia, za które po przeprowadzo- 
nej przed zwyczajnemi sądami rozprawie może 
być ukarany aresztem od jednego do dni czter- 
nastu, albo grzywną od 50 do 1.000 złr. 

Kto bez usprawiedliwionego powodu wzbrania 
się przyjąć mandat do jednej z przewidzianych 
w ustawie komisyj, naraża się na karę pieniężną 
do 100 złr. 

Komisarze i ich zastępcy, którzy pomimo upo 
mnienia bez dostatecznego powodu nie biorą u- 
działu w posiedzeniach komisyj, będą karani 
grzywną do 25 złr. 

Władze podatkowe i komisye będą uprawnione 
do nakładania kar porządkowych do 100 złr. na 
opornych poleceniom ich lub wezwaniom opo- 
datkowanych, rzeczoznawców, świadków i t. p. 

Termin przedawnienia dla powyższych kar 
w ogólaości ustanowiono na lat pięć. Kary po- 
rządkowe przedawniają się w ciągu sześciu mie- 
sięcy. 

Co do postępowania karnego wypowiedziano 
ogólą zasadę, ża w przypadkach cięższych prze- 
stępstw sądzić i wyrokować mają sądy zwyczajne. 
Im również przekazano owe przekroczenia po- 
datkowe, które karane być mogą także aresztem. 
Większość komisyi domagała się nadto ingereneyi 
władzy sądowej co do innych jeszeze prze- 
stępstw podatkowych. Wyrażono to w uchwale, 
że w skład komisyi apelacyjnej wchodzić ma 
z głosem stanowczym przynajmniej jeden wy- 
próbowany sędzia, członek wyższego trybunału 
albo sądu krajowego. Widoczną jest intencya tych 
przepisów, które dążą do wprowadzenia tu ry- 
goru sądownictwa zwyczajnego i do możliwego 
ograniczenia niebezpiecznej jednostronności, w ja- 
ką tsk łatwo popadać mogą urzędnicy admini- 
stracyjni, powoływani do ferowania wyroków. 

Po dłuższych naradach w komisyi podatkowej 
nastąpiło wreszcie porozumienie z rządem na 
punkcie przepisów, które usunąć mają rozpacz- 
liwą i opłakaną bezradność opodatkowanych, ja- 
ka dziś panuje w procedurze wymiaru podatko- 
wego. Streszczają się one w tem, że na przyszłość 
opodatkowany lub jego zastępca przed wydaniem 
wyroku będzie musiał być pouczony przez wła- 
daę podatkową: mają mu być przedkładane świad- 
ezące przeciw niemu fakty i dokumenty, ma mu 
być udzieloną sposobność, a w razie potrzeby i 
ezag odpowiedni do obrony. 


WSPOMNIENIA z MEKSYKU. 


Napisał 
Dr. Bohdanowicz. 


Wielka bieda spadła na górnicze osady nasze 
w Starej Kalifornii na wybrzeżu del Boleo od 
strony zatoki Kalifornijskiej położoue. Do Puerto 
de Santa Rosalia, głównego osad tych centrum, 
przyplątała się ospa. 

Przed paru zaledwie miesiącami po trzechty- 
godniowej podróży przybyłem z Paryża do S-ta 
Rosalia jako lekarz fraucuskiej kompanii del Bo- 
leo, na wielką skalę eksploatującej obfite, wzdłuż 
wybrzeża ciągnące się, a przed kilku laty przez 
nią zakupione pokłady miedzi. 

Poprzednik mój dr. L., człowiek młody je- 
Szcze, lecz postarzały i wielce zmęczony pięcio- 
letnią w tym klimacie i warunkach pracą, 
która dobrze za dwadzieścia pięć lat praktyki 
w Kuropie starczy, zaznajomił mnie w ciągu kil- 
ku pierwszych dni z obowiązkami memi, oddając 
mi do rozporządzenia dzięki jego energii urzą- 
dzoną, a wcale dobrze zaopatrzoną aptekę, wy- 
starczający komplet narzędzi chirurgicznych i wy- 
bornie wyćwiezonego infirmiera, Aifonsa; uprze- 
dził mnie jednak, że życie moje i służba będa 
odtąd życiem i służbą w obozie. Jak się okazało, 
kolega mój nie przesadzał. 

Aby objaśnić, czem jest ospa w gorących Ame- 
ryki strefach, dość powiedzieć, że półwysep nasz 
zamieszkiwało kiedyś odrębne zqlemię Indyan, 
z którego dziś, dzięki ospie, ani śladu. Nieliczne 
to było plemię wprawdzie, bo na to nie pozwala 
charakter ziemi, która w przeważnej części 
jest jedną wielką pozbawioną wody i roślinności 
skalistą gen: ale też było to plemię jedyne 
może, jakie zdolne było w warunkach miejsco- 
wych stałą macoszego tego kraju wytworzyć lu 
dnosć. Dziś wieść zaginęła tu o tych pierwotuych 
kraju mieszkańcach — wszystkich zmiotła nieli- 
tościwa choroba. 

To też popłoch wszczął się wśród ludności 
górniczej na wiadomość o zarazie. Robotnicy gro- 
madnie poczęli uciekać z osad, puszczając się na 
burzliwą zatokę w małych, „lanchas“ zwanych 
łódkach. Woleli oni powierzyć życie małym tym 
szalupom, które lada silniejszy podmuch wiatru 
na dno morskie pogrążał, niż ryzykować je, po- 


Ostatni (VII) rozdział proiektowanej ustawy za- 
wiera t. zw. postanowieni- ogólne. 

Normują one składanie zeznań i deklarącyj 
podatkowych, stawiennietwo, obowiązek opodat- 
kowanych udzielenia potrzebnych wyjaśnień or- 
ganom wymierzającym podatek, ważne kwestye 
wglądania do ksiąg handlowych i przystępu do 
lokalów przemysłowych opodatkowanego, wresz- 
cie środki prawne, odsetki zwłoki i kwestyę wza- 
jemności w stosunkach między narodowych. 

Wszelkie w postępowaniu podatkowem przepi- 
sane zeznania, fasye i deklaracye będzie można 
też składać przez zastępców, zaopatrzonych 
w pełnomocnictwo piśmienne, które jeżeli się 
odnosi tylko do spraw podatkowych, ma być 
wolnem od stempla. Mąż poczytany będzie z re- 
guły za pełnomocnika swej Żony. Moccdawcea 
w ogólności odpowiada za skutki naruszenia obo- 
wiązków przez pełnomocnika. Tylko niewłasno- 
wolne osoby fizyczne mają być wolne od tej od- 
powiedzialności za swoich przez władzę ustano- 
wionych zastępców. 

Obowiązkowi świadczenia w sprawach podatko- 
wych mają z reguły wszyscy podlegać. 

Wyjęte są tylko od stawauia w roli świadków 
osoby, które także powszechna procedura karna 
od tego obowiązku uwalnia, a nadto osoby, które 
zostawały lub zostają w stosunku służbowym do 
opodatkowanego. Podobnie i tu świadek może od- 
mówić odpowiedzi na pytauia jeżeli ta odpowiedź 
mogłaby świadkowi lub osobie blisko z nim spo- 
krewnionej albo spowinowaconej przynieść bez- 
pośrednią i stosunkowo znaczną szkodę majątko- 
wą, narazić ge na hańbę lub niebezpieczeństwo 
sądowego Ścigania, jeśliby przez nią miał być 
naruszony państwowo uznany obowiązek tajem- 
nicy, ciążący ma świadku lub rzeczoznawcy, albo 
zdradzoną tajemniea artystyczna, fabryczna, lub 
przemysłowa. Są to w ogólności przypadki, w któ- 
rych także proces cywilny dozwala świadkowi od- 
mówić odpowiedzi. 

Wglądanie do ksiąg handlowych dozwolone jest 
tylko w razie zaofiarowania ich ze sirony same- 
go opodaikowanego i jeśli kompetentna władza 
lub komisya gołosłownych zeznań jego nie uzna 
za wiarogodne. Do wglądania upoważnieni'są tyl- 
ko urzędnicy państwowi. Może ono nastąpić za- 
równo przy wymierzaniu podatku, jak w razie 
wniesionego zażalenia. 

Celem zbadania okoliczności faktycznych, waż- 
nych dla wymiaru podatkowego, osoby, piśmien- 
nie upoważnione przez władzę vodatkową lub 
dotyczącą komisyę, będą miały prawo wglądać 
także w urządzenia przemysłowe, lokalności, skle- 
py i składy opodatkowanego w godzinach robo 
czych. Ustawa jednak zabrania przeszkadzać 
w czynnościach zawodowych i śledzić za szcze- 
gółami, które są przedmiotem tajemnicy favrycz- 
nej lub przemysłowej. I tej kontroli nie będzie 
mógł bez zezwolenia podatkującego wykonywać 
nikt inny, oprócz urzędników państwowych. 

Co do środków prawnych obowiązywać ma 
także w sprawach podatkowych w ogólności u- 
stawa z dnia 19 marca 1876 roku, co do pro- 
centów zwłoki przepisy ustaw z dnia 9 marca 
1870 i z 23 stycznia 1882 roku. 

Ustawa o przedawnieniu podatków z dnia 18 
marca 1878 roku ma mieć także ze względu na 
nowe podatki moe obowiązującą. 

Wreszcie w stosunkach między - narodowych 
ma być przestrzeganą zasada wzajemności: pod- 
dani obcych państw zamieszkali w Austryi mają 
być tu pod względem podatkowym tak traktowa- 
ni, jak w odnośnych obcych krajach traktowani 
są poddani austryaccy, tam mieszkający. 


zostając w okolicy, dotkniętej zarazą, przejmującą 
grozą każdego Meksykanina. 

A środki walki z zarazą były małe w tym 
dzikim kraju. W warunkach, w jakich żyła nad 
wyraz nędzna, na pół dzika ludność górnicza, 
wobec braku wody i środków, odpowiadających 
najpierwotniejszym choćby wymaganiom higieny, 
o stosowaniu nowoczesnych metod walki z epi- 
demią nie mogło być mowy. 

Ospy mieliśmy już cztery wypadki. 

Właśnie kończyłem w aptece przedpołudniowe 
przyjęcie chorych, kiedy rurał (żandarm) wiejski 
dał mi znać o nowym podejrzanym wypadku. 
Należało sprawdzić rzecz na miejscu. A zadanie 
to do przyjemnych nie należało wcale. Nieszczę- 
śliwi, dotknięci zarazą, ukryć ją zwykle usiłowali 
wszelkiemi sposobami, z obawy przed banicyą 
z wioski. Trzeba więc było śledzić ich za pomo 
cą policyi. Zawiadomieny zwykle przez żandarma, 
jechałem zbadać fakta, a w razie skonstatowania 
nowego epidemii wypadku, wydawałem rozkaz 
przeprowadzenia rodziny całej w odludny skał 
okolicznych zakątek, a następnie spalenia sadyby 
i całego nędznego dobytku. Cóż było robić? wy- 
boru nie było. Takie postępowanie dawało jedyną 
nadzieję opanowania epidemii. 

Ze ściśniętem więc sercem, lecz z rezygnacją 
poprzedzany przez szpiega, puszczałem się od 
kilku dni w drogę, 8 jechałem zwykle po to 
aby wydać rozkaz goduy głowy i ręki baszybu- 
zuka. Ha, tradna rada, taką jest praktyka medy- 
czna w dzikim kraju. 

Alfons, infirmier mój, przyprowadził dwa osio- 
dłane ua meksykański sposób konie, przytroczył 
do siodła torby skórzane, zawierające przenośną 
apteczkę i narzędzia, wsiedliśmy i ruszyfiśmy no- 
ga za nogą. 

Upał był straszny, czerwiec, godzina dziesiąta 
zraua Stromą, wijącą się wężem ścieżką spuszcza- 
liśmy się zwolna że wzgórza, przez Meksykanów 
„lu Francia“ zwanego, na którym rozsiadły się 
domki drewniane kierujących eksploatacyą Fran- 
cuzów, do głębokiego, a wąskiego wąwozu, na 
dnie którego rozrzacone były chaty Meksykanów 
i nieco dalej nędzne Indyan szałasy. O tej go- 
dzinie wąwóz był głuchy. Mężczyźni byli przy 
pracy, lub wyciągnięci w chat cieniu na tapcza- 
nach, albo wprost na gołej ziemi prawie nago 
po nocy spędzonej w podziemiach lub w rafine- 
ryi zażywali snu. Właściwie łudzili się oni tylko, 
że go zażywają; upał bowiem był tak wielki że 


NOWA REFORMA. 


Wiązanka z Rosyi. 


(Rozruchy w tomskim uniwersytecie. Prześlado- 

wanie sztundystów na Ukrainie. Tajne cyrkuła- 

rze pocztowe. Ostrzeżenie prasowe udzielone „Ki- 
Jeulaninowi.*) 

Świeżo wyszedł nowy zeszyt rewo!ucyjnego 

pisma rosyjskiego, wychodzą ego w Londynie pod 


| nazwą Letuczyje Listki. Zawiera on wiele cie- 


kawych szczegółów, pochodzących ze stron do- 
brze poinformowanyck; przytaczamy więc z tego 
Źródła wiązankę faktów najciekawszych. 

Charakierystyczne są szczegóły, odnoszące się 
do rozruchów studenckich na uniwersytecie w 
Tomsku, jakie miały miejsce w październiku prze- 
szłego roku. Przyczyna rozruchów była następu- 
jąca: Student czwartego kursu Bystrow, sza- 
nowany i lubiauy przez kolegów, zastrzelił się 
skutkiem nieznośnego położenia  materyalnego, 
gdyż nie miał prawie żadnych środków utrzyma- 
nia i niespodziewanie pozbawiony został stypen- 
dyum uniwersyteckiego. Archirej Makary odmó- 
wił zmarłemu, jako samobójcy, pogrzebu chrze- 
ścijańskiego i nie chciał odprawić za niego na- 
bożeństwa żałobnego. Studenci jednakże sami za- 
niesli zwłoki swego kolegi prosto z ana'omiczne- 
go gabinetu do cerkwi i tym sposobem zmusili 
zarząd cerkwi do odprawienia nabożeństwa ża- 
łobnego. Potem odnieśli zwłoki na cmentarz i nad 
mogiłą zmarłego śpiewali chórem pałną głębo- 
kiego smutku pieśń: 

Wyryta zastupom jama głubokaja 
Zaźń bespryjutnaja, żiźń odimokaja !.. 

Po pogrzebie urządzono archirejowi pod okna- 
mi „kocią muzykę*. Wieczorem zaś tego same- 
go dnia studenci zebrali się w mieszkaniu pry- 
watnem, ażeby odprawić pominki po zmarłym 
koledze. Na zebranie to przybyła policya z in- 
spekcyą uniwersytecką i zapisawszy sobie na- 
zwiska wszystkich obecnych, rozpędziła zgroma- 
dzenie. Jakkolwiek nie wykryto nic podejrzanego 
i ze strony owych studentów nie było przecież ża- 
dnej winy, pomimo tego wyznaczono sąd uni- 
wersytecki i wszystkich owych studentów 
sądzono grupami, jako oskarżonych o zakłócanie 
spokoju i porządku uniwersyteckiego, oraz o ucze- 
stniczenie w „tajnem zebraniu“. Decyzya sądu 
przypadła w czasie wydania mauifestu cara Mi- 
kołaja II, ale pomimo ulg i opustów kar, zapo 
wiedzianych w manifeście, sąd uniwersytecki nie 
złagodził wyroku, i jeden ze studentów, miano- 
wicie Wołkow, wydalony został z uniwersytetu, 
kilku skazano na karę aresztu, innych zaś po- 
zbawiono stypendyów uniwersyteckich. 

Warto tu zaznaczyć, że w uniwersytecie tom- 
skim, podobnie jak i w innych uniwersytetach 
rosyjskich, pomoe udzielana studentom w formie 
stypendyów rządowych i zapomóg aż nazbyt czę- 
sto bywa poprostu popieraniem szpiegostwa i 
nagradzaniem ślepej uległości. Ażeby można by- 
ło nagradzać uległych i ulubieńców inspekcji, 
która niczem innem nie jest, jeno policyą uni- 
wersytecką, nie wydaje się siypendyów odrazu 
studentom, lecz z kasy odbiera je kurator Flo- 
ryński i rozdziela pomiędzy studentów „Za po- 
średnictwem inspekcyi*. Ilekroć student objawia 
samodzielność sądu, niezależność charakteru lub 
czemkolwiek innem narazi się inspekcyi, inspe- 
ktor natychmiast samowolnie odbiera mu stypen- 


gubernator kijowski hr. Ignatiew „zmienił 
swe zapatrywanie* na sztundystów. Jeszcze 
w czasie wiosny 1893 roku hr. Ignatiew wydał 
rozporządzenie, zakazujące sztundystom zbierać 
się na modlitwy w 78 wsiach kijowskiej guber- 
nii Dla poznania obszaru. gdzie najwięcej szerzy 
się sztundyzm, warto znać te proskrybowane mie - 
scowości: w powiecie kiowskim — Leonówka; 
w powiecie wasilkowskim — Potyówka, Saliwonka, 
Jabłonówka, Zubary, Jachny, Małopolowieckie. 
Czupyry, Chrapacze, Antoniówka, Nastaszki, Ostrów, 
Olszanica, Śniegurówka,  Teliszówka, Prusy, 
Romaszki, Kożanka, Sawarka Truszki; w powie- 
cie skwirskim — Dziadowszczyna, Łuczyn, Tur- 
bówka, Skibińce, Kapuścińce, Zarubińce, Wełyki; 
w powiecie taraszczańskim — miasto Taraszcza, 
wsie: Skibin, Płaskie, Lasowieze, Grobla Żydo- 
wska, Wesoły-Kut, Nosiakówka, Popówka, Cza- 
plinka, Szulaki, Bojarskie, Mała- Wownianka, Sta- 
niszówka, Kierdany, Krute-Horby, Popreździca, 
Zytniki, Tynówka, Zaszkowo, Litwinówka Puga- 
czówka, Szulaki, Horodyszcze; w powiecie hu- 
mańskim — Rogi, Winohród, Pawłówka, Wita- 
liówka, Rzepna, Długa-Grobla, Siemionówka, Rzad- 
kodęby, Kamieniogrod, Pieszczane, Bojarka; w po- 
wiecie źwinogrodzkim — Okninc  Pohibniaki, 
Rusanówka, Czynopol Kiszynee. 

Wkrótce potem do spisu tego hr. Ignatiew do- 
dał jeszcze następujące miejscowości: Sagunówka 
w pex. czerkaskim; Zurówka, Lebedyn, Mu- 
drówka, Mordwa, Pogorzelce, Rabodajłówka, Rū- 
soczynce i Topikówka — w pow. czehryńskim, 
i Szarki w pow. wasilkowskim. 

Rozporządzenie to wydanem zostało na pod- 
stawie $$. 15 i 16 postanowienia o wzm o- 
cenionej ochronie. Sztundyści, naruszający 
to rozporządzenie, karani są za pierwszy raz 15 
dniowym aresztem. Dodać należy, że rozporzą“ 
dzenie to jest „tajnem“ i oprócz popów i policji 
nie było nikomu komunikowanem. Pytanie, jak 
sztundyści mogą się zastosować do rózqorządze- 
nia, o którem nie nie wiedzą ? 

Ta metoda tajnych rozporządzeń i konfidency 
nalnych okólników szezególnie systematycznie i 
większą już racyą stosowana jest w departa- 
mencie pocztowym. Od połowy przeszłego 
roku minister Durnowo bez ustanku rozsyła taj- 
ne cyrkularze do zarządów pocztowych Naj- 
pierw zwrócił uwagę na korespondencyę i prze- 
syłki z Londynu, w drugim okólniku na listy z 
Genewy i Zurychu; w trzecim na listy z Berna, 
w czwartym — na Wiedeń i inne „podejrzane* 
miasta. W ianym znowu okólniku minister pole- 
ca zwracać uwagę na koperty żółego i zielona- 
wego koloru, gdyż zauważano, że w takich ko- 
pertach rozsyłano wydawnictwa rewolucyjne. 

W okólniku powiedziano, że jeżeli korespon- 
dencya „polecona* wzbudzi podejrzenie, to nale- 
ży wzywać adresata i odpieczętować list w jego 
obecności pod pretekstem że mają się znajdować 
w liście pieniądze; niepolecone zaś listy, wzbu- 
dzające podejrzenie, należy odpieczętowywać bez 
skrupułu i wszelkie druki znajdujące się w li- 
stach, odsyłać do zarządu żandarmeryi. W gru- 
dniu zaś i w styczniu tego roku minister wydał 
tajne okólniki, oddające korespondencyę prywa- 
tną zupełnie na pastwę samowoli urzędniczej. 

Redakcya Letucz. Listków kończy wiadomość 
o tych tajnych rozporządzeniach pocztowych na- 
stępującemi słowy: „We własnem i w imieniu 


dyum, co nieraz pozbawia go możności dalszego | naszych kolegów dziękujemy p. ministrowi za 
kształcenia się, a niekiedy doprowadza do śmier-|gorliwą i pełną obawy troskliwość, jaką otacza roz- 
ci głodowej lub do samobójstwa, jak się stało | wijającą, się niezawisłą zagianiczną prasę rosyjską. 


z Bystrowem. Studenci oczywiście oburzeni są 
takiem postępowaniem inspekcyi i stąd protesty... 
„rozruchy.* 

O prześladowaniu sztundystów piszą 
Letuczyje Listki: Ze szczególną zawziętością za- 
częto prześladować sztundystów na Ukrainie po 
śmierci metropolity kijowskiego Platona, któ- 
rego miejsce zajął były metropolita moskiewski 
loannikiuszĄ Pod jego wpływem generał- 


trudno było przypuścić, aby ludzka istota spać 
mogła przy podobnej temperaturze. 

A kobiety? zapyta niejeden, czyż tam kobiet 
nie było? Ale owszem, były, było ich wiele, 
lecz pomimo tego panowała cisza. Siedziały one 
przed progiem małych, drewnianych o jednej 
brudnej i pustej stancyjce domków, a raczej kla- 
tek, lub w pobliżu odpoczywających mężczyzn; 
krucze bujne włosy porozpuszczały na śŚniade, 
matowe, zaledwie przykryte ramiona, ręce bez- 
władnie rzuciły wzdłuż ciała i bezmyślnie, apaty- 
cznie ścigały jak węgiel czarnemi oczyma za 
dymkiem trzymanych w zębach żółtawych ciga- 
rillos; lecz nie ruszały się, nie gwarzyły. Ten 
żar słoneczny zwarzył gorącą ich krew, ubez- 
władnił ciało i myśli. Siedzieć tak zdolne są one 
dnie całe, wieczory całe, i nie gwarzą, nie znają 
się z sąsiadkami. (o naiwyżej wolnym, ociężałym 
ruchem rozczesują machina!nie bujne, krue:e grzy- 
wy i siedzą bezmyślne, bezczynne. Zwróć się do 
nich z najprostszem pytaniem, 8 otrzymasz je- 
dnę tylko steoretypową odpowiedź „quieu sabe t) 
i dalej zapadaja w zwykłą apatyę n'c nie myśląc, 
nic nie wiedząc, o niczem wiedzieć nie pragnąc. 
Złość cię porywa, gdy zetkniesz się z tą ich apa- 
tyą bezdenną, lecz spojrzysz raz jeszcze na nich 
i dokoła nich, pomyślisz i złość stopnieje: one 
takie biedne, takie nędzne.. O jak nędzni ci lu- 
dzie, którzy żyją i umierają na ziemi mieszczącej 
w sobie drogiego kruszeu tyle, że starczy go na 
ozłocenie dróg życia tysiącom, gdzieś zdala od 
nich stąpających po kwiatach istot! Niestety w 
udziale tym, co go w krwawym czeła po- 
cie z ziemi dobywają przypada tylko garść 
frigoles *), wymierzona ilość trującej wody, du- 
żo słońca i dużo meskału3) a w końcu, na 
Szczycie wzgórza, za wioską, wśród stosów ka- 
mieni kwadratowych metrów para, gdzie im grze 
chotnik co noc podzwonne wydzwoni, a szakal 
co noc psalmy żałobne odśpiawa, wspólne dla 
Indyan i dla Meksykanów. I będą leżeć tam ra- 
zem dwaj Śmiertelni wregowie ma obcej dla obu 
ziemi. Bo Indyanie, jak Meksykanie, wszyscy oni 
tu, jak i tv, obey Żyją i umrą pewnie na tej 
tierra calicute *) lecz nie rodzili się na niej, bo 
tu rodzą się tylko płazy i kamienie. Indyan przy- 
wieziono tu jako jeńców wojennych i w istocie 


1) Kto to wie. 

3) Fasola czerwona. 

3) Rodzaj kaktusa lub wódka z niego pędzona 
1) Paląca ziemia. 


Ośmielamy się jednakże twierdzić, że walka 
z żółtemi kopertami, wobec ogólnego podniesie- 
nia się aspiraeyj politycznych i odkrywających się 
skutkiem tego tysiącznych dróg dla wymiany wol- 
nej myśli i niezależnego słowa, jest rzeczą nader 
niewdzięczną. * 

Nie wiele również pomaga systematyczny ucisk 
prasy i niedorzeczności cenzury rosyjskiej; a w 
ostatnim czasie kilka dzienników rosyjskich, jak 


Krąków, 7 Kwietnia 1895. 


wiadomo, otrzymało surowe ostrzeżenia od zarzą- 
du prasy. W ich liczbie znajduje się także Kije- 
wlanin któremu zakazano sprzedaż pojedj ńczych 
numerów. Korespondent Let. Listkow w nastę- 
pujący sposób wyjaśnia właściwy powód tej „ka 
ry*. Okazuje się, że była ona następstwem oso- 
bistej niechęci ministra skarbu Witteguo i pro- 
tegowanego przezeń redaktora drugiego dziennika, 
wychodzącego w Kijowie pod nazwą Kijewskoje 
Słowo, p. Antonowieza do p. redaktora Ki- 


jewlanina p. Pichno, profesora uniwersytetu. 


Witte oddawna już niechętnie patrzył na redakto- 
ra Ktjewl., ponieważ dziennik ten krytykował je- 
go politykę finansową. Następnie zaś nowy fakt do- 
pełni miary niechęci. Antozowiez, także były pro- 
fesor kijowskiego uniwersytetu, otrzymawszy wy- 
soką posadę w ministerstwie skarbu, postarał się 
również o powołanie na ważne stanowisko w tem 
samem ministerstwie profesora Cytowieza. 
Obaj profesorowie-finansiści, chege- się odważię- 
czyć swemu dobroczyńcy Wittemu , postarali się 
o to, ażeby w Radzie uniwersyteckiej postawiono 
kandydaturę Witiego na honorowego członka uni- 
wersytetu. Senat jednakże odr.ucił ten wniosek, 
i Witte nie został wybrany; głównym zaś spra- 
wcą tej porażki ministra w uniwersytecie był 
profesor Pichno, redaktor Ktjewłanina i stąd nie- 
chęć do niego i stąd prześladowanie îr 
nika. Takie czynniki rozstrzygajs « 
ności *łowa. 


"a dnian_ 


Niemcy w Biały. 


W Biały egzystuje „Burgerverein*, którego za- 
daniem i tendencyą jest szerzenie germanizacji. 
Na ostatnióm zgromadzeniu tego sławetnego Sto- 
warzyszania odczytauo memoryał nadesłany przez 
pewną liczbę Niemeów, którzy wzięli sobie za za- 
danie wykazać, że bialskie władze rządowe krzyw- 
zą język niemiecki. Już z samego memoryału 
pływa, że te skargi oparto uà fałszywych da- 
ch. Jeżeli bowiem autor memoryału twierdzi, 
polskie rezolucye władz otrzymują najczęściej 
ludzię: niezamożni, to z tego twierdzenia łatwo 
przekonać się. że rozchodzi się tu o Polaków, 
których gwałtem pragną fabrykanci bialscy prze- 
robić na Niemców. Ludność uboższa jest właśnie 
polsk;, a tylko fabrykanci i ich urzędnicy należą 
lub poczytują się z przekonania za Niemców. 
Jeszcze wyraźniej wychodzi na jiw przewrotność 
memoryału wobec przemówienia burmistrza dra 
Rosnera, który stwierdził, że władze rządowe 
o wiele częściej używają teraz języka niemieckie- 
go niż dawniej i wprost wykluczył możność 
prześladowania Niemców przez władze. Z całego 
memoryału przebija zresztą jasno niemiecka per- 
fidya. Wszak znaua to taktyka krzyczenia na 
ucisk, gdy się samemu gniecie, używają go Niem- 
cy zbyt często i zbyt jawnie, aby można nie po- 
znać się na wartości ich skarg. Memorya! ogra- 
nieza się zresztą na samych ogólnikach, nie po- 
dając wcale Żadnych szczegółów. Oczywiście 
w m sposób o wiele łatwiej grać roię uciśnio- 
nych, 

Oto memoryał według streszczenia, jakie ogła- 
sza Silesia. Przedewszystkiem Spotykamy się 
2 twierdzeniem, jakuby położenie Niemców w 
Biały z każdym rokiem stawało się trudniejszem 
i przykrzejszem. Podezas gdy poprzednio władze 
i urzędy w Biały szanowały język niemiecki i u- 
żywaiy go zarowno w ustnem jak pisemnem 
znoszeniu się z Niemcami, to obecni: — jak 
twierdzi memoryał — przyjęto od pewnego cza- 
su za zasadę wysyłać do Niemców orzeczenia, 
rozporządzenia it p. wyłącznie w języku pol- 
skim. Nowość ta — zdaniem autora memorya- 
łu — pociąga za sobą materyalne straty dla lu- 
dności niemieckiej w Biały, gdyż właśnie szcze- 
gólnie uboższych najczęściej dochodzą polskie 
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rząd meksykański nie mógł dla nich obmyśleć 
bezpieczniejszego i cięższego więzienia: z jednej 
strony burzliwe choć piękne morze, z drugiej 
grożąca śmiercią głodową bezwodna pustynia. 
Meksykanie, zwabieni chęcią zarobku, rzucili ro- 
dzinne strony i przyszli tu kusić losy. Czy po- 
wrócą ? 

I mimowolnie na to pytanie wzrok twój leci 
hen, poza wioskę na sąsiednie wzgórza. Tam na 
jednem, wyższem od innych, bieli się w słońcu 
las małych pokrzywionych, zbitych lub związa- 
nych z patyków i powtykanycn między kamienie 
krzyżów. Przed siedmiu laty, gdy nie było tu ko- 
palni, gdy nie było ludzkiego ducha — nie było 
ich także. Dziś jest ich tyle, ile żyjących w wio- 
sce, więcej może, a pod każdym leży un traba- 
jador *), jeżeli go szakale stamtąd nie wywlekli. 
(zy powrócą do miejse rodzinnych ci ludzia, czy 
ty sam do twych powrócisz? Nie pytaj, bo oto 
odpowiedź. Tam na tej górze miejsca jeszcze dosyć. 

I kto winien niedoli ludu tego, kto winien 
cierpień ich, ich śmierci? Winnaż kompania ? 
Nie, ona nie gorsza, lepsza może od innych. Zre- 
sztą nie mnie o tem sądzić. Winien los, winna 
natura, która włożyła w łono tej ziemi kruszeu 
drogiego tyle, a w serce człowieka pragnienie 
nieprzeparte, co nie da mu spocząć, aż pójdzie i 
podrze, poszarpia to łono ziemi i z wnętrza jego 
wydrze skarby ukryte na własną może i na wie- 
lu zgubę. Nie byłaby ta kompania, byłaby inna 
mniej bogata może, więcej goniąca za drobnym 
chsćby zyskiem, a stąd mniej ludzka, bo to Ame- 
ryka, kraj dziki, dzikie zwyczaje dzikie sposoby 
zdobywania bogactw, a tłam biedaków zawsze 
cie piałby, kopał tę ziemię i ginął. 

Minęliśmy krokiem wolnym cuchnącą najroz- 
maitszemi wyz ewami dzielnicę maksykańską i za- 
głębiliśmy się w skrajną część wioski, gdzie mie- 
szkają bronzowi los Indios °) 

Na rozżarzonych tu i owdzie pośrodku ulic wę- 
glach tlą się tu rogi zwierząt, skwarcząc i napeł- 
niając powietrze krztuszącym dymem. Jedyny to 
w przekonaniu Iudyau środek ochronny przeciw 
zarazie. Zostawiłem im go, aby im nie odbierać 
resztek ducha. 

Tu ten sam widok, tylko nagich dzieci więcej 
tutaj, a zamiast zbitych z desek domków proste, 
sklecone z pełates ”) i obwieszane brudnemi szma- 


5) Robotnik, pracownik. 
8) Todyanie. 
1) Plecicpki. 


tami szałasy (Indyanie nie chcą w domkach mie- 
szkać). gęstsze kłęby dymu kopeonych przez In- 
dyanki cigarillos, zresztą ta sama cisza, ta sama 
senność apatya i nędza. 

Na jednym z ostatnich, w zagłębienie skały 
wsuniętyrny szałasie odszukałem kartę z numerem 
wskazanym nam przez żandarma. Oddałem konia 
Alfonsowi, a sam zgiąwszy się we dwoje, aby 
pizebyć wąski i niski, zastępujący drzwi otwór 
w pełates, znalazłem się wewnątrz szałasu. 

W jednym jego kącie na rzuconej na ziemię 
plecionee leżało troje drobnych dzieci. Jedno 
z nich miało twarz i ręce pokryte charakterysty- 
czną wysepką tak zwanej czarnej ospy, dwoje 
innych było w gorączce. Gdym pochylał się nad 
chorymi, czułem na sobie czarnych, cguistych 
indyjskich oczu czworo oczu rodziców, śledzących 
każdy mój ruch z niedowierzaniem i obawą. 
Z natury rzeczy boją się wszystkiego, eo trąci cy- 
wilizacyą, W zetknięciu z Meksykanami i janke- 
sami półnoenej Ameryki, ciężką przebyli szkołę. 
Do Francuzów więcej nieco mają zaufania, gdyż 
ci między Meksykanami i Indyanami nie robią 
różnicy. Ale ja, mimo że w ich oczach Francu- 
zem byłem, byłem prócz tego lekarzem. Oni znać 
nie chcą doktorów w cho obach wewnętrznych, 
leczą się sami. W chirurgicznych jednak wypad- 
kach operować się pozwalają. Tu o chirurgię dziś 
nie chodziło. Oni wiedzieli, że dzieci icn dotknię- 
te ospą i w oczach moich czytali wyrok nieubła- 
gany. Nie byli już niestety pierwsi, których wy- 
rok teu, jak zwierzęta dzikie, miał wygnać z wio- 
ski do Buca de Santa Agneda — miejsca o czte- 
ry wiorsty od S'a Rosalia oddalonego, gdzie kom- 
pania później zbudowała baraki dla ospowatych, 
lecz gdzie tymczasem, w samych początkach epi- 
demii brakło często skazanym na banicyę bieda- 
kom nawet kawałka plecionki, którąby mogli 
chore dzieci przed ncenym wiatrem ochronić. To 
też kosztowało mnie zawsze dużo wygłoszenie 
wysoku tego. I teraz stałem milczący i zasępie- 
ny, nie wiedząc, od czego zacząć. Nagle wśród 
tej złowieszczej ciszy zZ poza ściany szałasu do- 
szły mię słowa: 

— Więc ty nie kochasz mię ani odrobiny 30= 
nita ? 8) 

W sąsiedztwie śmierci odgrywała się scena mi- 
łości. (C. d. n.) 


8) Bonita == piękna. 
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Fiakow, 7 Kwietnia 1895. 


rezolucye. Ludzie ci prowadzą walkę o byt i 
pomimo patryotyzmu niemieckiego, jakim się od- 
znaczają, nie mają ani środków, ani czasu walczyć 
o swoje prawa, a nadto boją się narazić przeło- 
żonym władzom, gdyż powszechnie sądzą, że 
opór przeciw polskim rozporządzeniom może im 
przynieść tylko większe ciężary. Wskutek ich 
bierności polskie rozporządzenia mnożą się coraz 
bardziej, a gdy władze rządowe z magistratem 
bialskim korespondują nien al wyłącznie w języku 
polskim, przeto memoryał obawia się, że język 
niemiecki wkrótce zniknie zupełnie u władz rzą 
dowych w Biały i niemieckiej rezolucyi nie bę- 
dzie można uzyskać. Zagrażać to ma zarówno 
narodowemu jak i materyalnemu bytowi Niemeów 
w Biały i dlatego memoryał żąda, aby „Biirger- 
verein* przedłożył odpowiedni memoryał naprzód 
„staroście w Biały, a gdyby spostrzegł, że krok 
en nie odniósł skutku, poczynił odpowiednie 

ki u władz wyższych. Wreszcie memoryał 
domaga się, aby „Birgerverein* zażądał poparcia 
mi Kady miasta Biały. 

Po odczytaniu tego memoryału wywiązała się 
dyskusya, w której burmistrz bialski dr. Ro- 
sner, znany ze swoich tendencyj germaniza- 
torskich, po dwakroć zabierał g'os. Dr. Ro- 
sner uznał przedewszystkiem żądania memorya- 
łu za słuszne, „gdyż w ustawie z r. 1868 język 
polski uznano tylko jako urzędowy w wewnętrz: 
wej służbie, co nie ogranicza praw języków kra- 
jowych niemieckiego i ruskiego“. Mowca kon- 
statuje jednak, że w osżatnich czasach nastąpił 
w urzędach biaiskich „zwrot ku lepszemu" i że 
fstarostwo wydaje rozporządzenia w języku nie- 
mieckim. Również podnosi mowca, że bez opinii 
„magistratu wymiar podatku jest niemożebnym i 

onstatuje, że starszy inspektor podatkowy po- 
Stępuje nadzwyczaj poprawnie (ausserordenilich 
ccyrect). 

„Burmistrz miasta Biały zadał zatem kłam za- 
równo głównej skardze memoryału, jak i niego- 
drej insynuacyi, jakoby władze rządowe prowa 

ciły propagandę za pomocą podwyższania cięża- 
xbw. Mimo to „Birgerverein* jednogłośnie u- 
"chwalił wnioski memoryału, a dr. Rosner 
przyrzekł poparcie Rady gminnej. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 6 kwietnia. 

Przyjęcie rządowego projektu przeciw działa- 
niom przewrotowym przez parlamentarną komi- 
syę w Berlinie było do pewnego stopnia niespo- 
dzianką, — dla nas zaś niespodzianka ta tem by- 
ła mniej przyjemną, że za reakcyjnym i wrogim 
dla wszelkich dążności wolnościowych projektem 
rządu głosowało także Koło polskie. Jeżeli 
pariamen'arne Koło polskie pcstawą swoją w Iz- 
bie niejednokrotnie zasłużyło w «statnich czasach 
na uznanie, zwłaszcza zaś w sprawie wniosku o 
złożenie hołdu Bismarkowi postąpiło z przynale- 
żną sobie godnością, — to tataj, przy uchwala 
niu ustawy antiprzewiotowej, odegrało rolę, zda 
niem naszem, bardzo niewłaściwą i pod względem 
politycznym szkodliwą. 

Przedewszystkiem Koło polskie zmieniło w tej 
sprawie swoją pierwotną opinię, gdyż, o ile wy- 
rozumieć mogliśmy, nie okazywało ono wcale 
chęci do przyjęcia tak wstrętnej ustawy, Nawet 
dla Niemeów jest zachowanie się Koła polskiego 
bardzo zagadkowem, a domyślają się oni jedynie, 
że deęcydujacy wpływ wywarło tutaj na delega- 
cyę naszą stronnictwo centrum. W poznań 
skich dziennikach nie mogliśmy się doczytać mo- 
tywów tej polityki Koła polskiego, której żadną 
misrą za szczęśliwą uważeć nie możemy. 

Jest ta polityka wyrazem wstrętnego oportuni- 
zmu, który na niesyczęście nasze, zaszczepiony 
przez wsteczne, stańczykowskie stronnictwo, nur- 
tuje w arteryach delegacyj polskich w Wiedniu 
i Berlinie. Ządamy zawsze dla siebie sprawie- 
dliwego wymiaru praw naszych połitycznych 
w imię wyższych, moralnych idei tam, gdzie ma- 
my do czynienia z hasłami „siły przed prawem*. 
Tymczasem, gdy reprezentacya nasza ma dać 
wyraz niezależnej opinii politycznej i gdy ta opi- 
nia powinpa być właśnie dowodem, że zasady 
wyższe są u Ras ponad utylitaryzm polityczny, — 
właśnie wtedy reprezentacye nasze w ciałach u- 
stawodawczych zadają kłam tym hasłom, w imię 
których zawsze bron'ćć musimy naszych praw 
narodowych, a dając się unieść chwilowym kom 
binacyom, zaprzepaśzczają z asa dy. 

Polska delegacya, gdziekolwiekby ona była i 
w jakiemkolwiek znalazłaby się położeniu, powin- 
na bronić wolności słowa i swobody obywatel- 
skiej, a stanąć w opozyeyi przeciw zamachom na 
tẹ wolność. Każde inne postępowanie jest urąga- 
niem zasadom, na których opierać się musimy, 
waleząc przeciw bezprawiom, popełnianym na 
naszym narodzie. 

Cokolwiek więc mógłby ktoś na obronę parla- 
mentarnego Koła polskiego w Berlinie powiedzieć, 
jakiekolwiek kombiuacye polityczne i Sojusze na 
jego usprawiedliwienie mógłby przytoczyć, — my 
z ubolewaniem głębokiem przyjąć musimy fakt, 
że posłowie polscy głosowali w Berlinie za uchwa- 
leniem rządowej ustawy o działaniach przewro- 
towych. 


Jakkolwiek w numerze 78 naszego pisma za- 
mieściliśmy już pismo pos. Kraińskiego w 
sprawie przemówienia jego w Kole polskiem 
z 81 marca, przecież nie możemy obecnie odmó- 
wić życzeniu objawione mu z poważnej strony o 
umieszczenie następującego oświadczenia : 

„W sprawozdaniach przesłanych do dzienn ków, 
o dyskusyi w Kole polskiem, w przedmiocie opo- 
daikowania listów zastawnych, przemówienie po- 
sła Kraińskiego niedokładnie a nawet mylnie stre- 
szczonem zostało. Według niektórych sprawozdań 
miał p. Kraiński oświadczyć, „że przekonały go 
wywody p. Abrabamowicza*, według innych zaś 
sprawozdań miał p. Kraiński, „ze względu na 
wywody p. Abrahamowicza, zgodzić się na opo- 
datke wanie listów, a to dla zapewnienia opustów 
podatku gruntowego“. 

„W rzeczywistości jednak p. Kraiński przemó- 
wienie swoje rozpoczął od oświadczenia, że wy- 
wody p. Abrahamowicza wcale go nie przekona- 
ły, a wykazując wielką doniosłość działalności 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, jako regu- 


nia Towarzystwa, jako słuszne i uzasadnione, i 
kategorycznie oświadczył, że niepodobna jest do- 
puścić, aby Towarzystwo kredytowe, działające 
zupełnie bezinteresownie i wyłącznie tylko dia 
dobra ogólnego. było traktowane niekorzystniej 
niż Bank austro-węgiorski, operujący na zysk i 
pobierający od dłużników hipotecznych znaczne 
prowizye. 

„Jako obecni przy wspomnianej dysku:yi w 
Kole polskiem 31 z. m. przeprowadzonej, upra- 
szamy Szanowną Redakcyę o zamieszczenie niniej- 
szego pisma, które wyjaśnia, że poseł Kraiński 
nietylko nie zgadzał się na opodatkowanie listów 
Towarzystwa, ale przeciwnie wystąpił w obronie 
tej ins'ytucyi i wykazywał, że przysłużające jej 
uwolnienie utrzymanem być powinno. 

„We Lwowie 4 kwietnia 1895. 

Dembowski. Łoś. Skałkowski.* 


Z Paryża. 

Z dawien dawna zakorzeniona we Francuzach 
podejrzliwość i niechęć ku swym współzawodni- 
kom z tamtej strony Kana'u wzmogła się jeszcze 
w ostatnich czasach wskutek oświadczenia angiel- 
skiego sekretarza spraw zagranicznych Grey'a, 
zwracającego się przeciw franeuskiej polityce ko- 
lonialnej w Afryce. Tą podejrzliwością tłómaczy 
się też fakt, że nietylko bezmyślna gawiedź, ale 
i poważniejsi politycy i dziennikarze uważają zde- 
rzenie się w cieśninie Messyńskiej angielskiego 
parowca „Brinkburn*, wiozącego do Madagaskaru 
francuski materyał wojenny, za rozmyślne. Jeśli 
zaś dzienniki takie, jak Figaroi Jour, zamieszcza- 
ją w swych łamach tę krzywdzącą Anglików po- 
głoskę, to cóż dopiero mówić o szowinistach 
którzy na pierwszą wieść o powierzenja przewo- 
zu francuskiego materyału wojennego firmom an- 
gielskim dzwonili na alarm i zarzucali rządowi 
wprost zdradę i lekceważenie najżywotniejszych: 


interesów Franeyi. Figaro, co prawda, nie wy-|g 


stępuje jawnie z oskarżen'em, nie potrzeba jednak 
czytać pomiędzy wierszami, rozumieć, że 
dziennik ten nie wierzy w cz zypadkową 
katastrofę. „Jak ukształtują się s ki — za- 
pytuje się rzeczony dziennik, — jeśli i druzi an 
gielski parowiec „Collingham*, przewożący nasze 
łodzie, ulegnie uszkodzeniu? Zaiste dziwaczną 
było rzeczą powierzać przewóz naszego mataryału 
wojennego do Madagaskaru marynarce kraju, 
nieprzychylnie usposobionego względem naszej wy- 
prawy“. 

Słowa te są tak samo niedwuznaczne, jak za- 
chęta Joura, aby rząd z uwagi na kilka wypad- 
ków, zaszłych w ostatnich czasach, do których 
także należy uszkodzenie „Brinkburna*, zdecy- 
dował się na wyraźną anti-angielską politykę ko- 
lonialną. Trudno przypuszczać, aby wyżej wy- 
mienione organa opinii pubiicznej wierzyły w to, 
co głoszą; spekulują one jedynie na łatwowier- 
ność tłumu i gonienie za sensacy4. Dopóki też 
przewożone przez angielskie parowee francuskie 
łodzie i kanonierki nie staną szeześliwie w Ma- 
jundze, trudno będzie wyperswadować filistrom 
paryskim czarne zamiary i zamachy angielskich 
przyjaciół królowej Ranavalo. 

„Odkrycia“ socyalistycznej Petite République 
w sprawie rzekomego wydania tajnych obrad naj 
wyższej rady wojennej ambasadzie niemieckiej 
nie przestają niepokoić franauskiej opinii pubii- 
cznej. Swoją drogą forma!ne oświadczenie mini- 
stra wojny gen. Zurlinden w Izbie deputowa- 
nych, z którego wynika, że insynuacye Petite 
Rópubligue przeciw prezesowi gabinetu Ribo 
towi. względnie jego żonie, są czczym wymy- 
słem, pozbawionym wszelkiej podstawy, wywarło 
odpowiednie wrażenie nietylko na samej repre- 
zentacyi, ale i poza jej obrębem. Pomimo to or- 
gan socyalistyczny nie składa broni i nie myśli 
przez przyznanie się do swego „błędu* dać za- 
dośćuczynienia tak ciężko a niesłusznie obrażo 
nemu mężowi stanu. 

„Rząd — twierdzi Petite Rópubligue — miał 
do wyboru: albo wytoczyć nam proces, albo zbi- 
jać naszą wiadomość; wybrał drugą drogę i nie 
dowiódł niezego. Nie brak wypadków, że mini- 
ster wojny, któremu niewygodne były odkrycia 
prasy, nazywał je kłamstwem, chociaż się póź- 
niej sprawdziły“. 

Zresztą w tej sprawie organ socyalistyczny 
zajmuje postawę zupełnie odosobnioną ; wszyst- 
kie bez wyjątku dzienniki potępiają postępowanie 
jego. Nawet Radical, którego chyba nikt podej- 
rzywać nie będzie o sympatye dla osoby lub po- 
lityki p. Ribota, oświadcza się stanowczo prze- 
ciw swej socyalistycznej koleżance. 


Ks. Stanisław Piotrowicz. 
(Dnia 6 kwietnia 1870). 


Rosyn wie, jak ważnym czynnikiem w życiu na- 
rodowem Pclaków jest kościół, Dlatego od najda- 
wniejszych czasów prześladowanie narodowości pol- 
skiej rozpoczynała od prześladowania kościoła kato- 
liekiego, słasznie uważając, że gdy wyłom w nim 
uczyni, łatwiej osiągnie cel swoich mar eń: wyna 
rodowienie Polaków. Po bezczelnym zamachu na 
unię, przyszedł apetyt na obrządek katolicki. 

Aleksander II, wierny tradycyom swego poprze- 
dnika, zabrał się do rzeczy, chcąc przeprowadzić 
Mikołajewskie eto Dominus vobiscum ja istreblu. 

Dzienniki rosyjskie zaciekie podburzały opinię pu- 
bliczną, głosząc: „Mieć się na baczności! 
Iść naprzód i ruszczyć. Złe leży nie w polszości, 
ale w katolicyzmie. Tego wroga powalić t zebać, 
tylko nie dodały, zrozumiałych i tak słów: „żeby 
żywioł polski ubezwładnić i zruszczyć*. Systema- 
tyczne zamachy rozpoczęły się na Litwie przed 30 
laty. 

Dnia 20 października 1865 r. car kazał wydru- 
kować rosyjski katechizm Stacewicza, ułożony 
w r. 1853 dla zakładów wychowawczo wojskowych, 
w celu wprowadzenia takowego do wszystkich szkół 
na Litwie i Rusi, Katschizm ten nazywano na Li- 
twie kate hizmen Syrkina, od nazwiska żyda, 
drukarza wileńskiego, któremu oddano go do drnku. 
Zakłady naukowe już otrzymały trausport „nowych 
zasad wiary“, ukazem carskim postanowionych, gdy 
w Petersburgu uznano, Że podobny krok meże być 
za szybkim, a więc niedyp!omatycznym i nakazano 
wstrzymać sprzedaż katechizmu aż do czasów dal 
szego rozporządzania. 

Działo się to w roku 1868, tj. w czasie, gdy 
pełnomocnik rosyjski Wałujew ofarowywał w 


NOWA REFORMA. 


PENN a US 


dodatkowem. Układy co do języka nie doprowadziły 
do skutku tak wówczas, jak i w r. 1888. 

Wskutek przedstawienia wileńskiego gen -guber- 
natora Baranowa, że czas już wprowadzić do ka- 
tolicyzmu język rosyjski, minister spraw wewnętrz 
nych uznał w 1868 r. za pożyteczne przystąpić do 
wydania nowego rytuału rzymskiego, z zastąpi. niem 
w nim języka polskiego przez rosyjski. 

Wyasygnowano pieniądze na 2000 egzemplarzy 
Rituale sacramentorum, a synod zastrzegł sobie 
ścisłą cenzurę, „aby się nie przeciwnego wierze pra- 
wosławnej do przekładu nie wkradło*. Żeby pize- 
kład był „sprawiediiwy* ustanowiono komisyę, do 
której wszedł jeden ksiądz katolicki, jeden pep i jə- 
den przechrzta. Gdy rytuały były gotowe, księża i 
ludność do wprowadzenia języka rosyjskiego do ko- 
ścioła przygotowana, uezniowie w książki rosyjskie 
do nabożeństwa zaopatrzeni, a sprawnicy dopominali 
się w swoish osręgach nawet o Śpiewanie ewan- 
gelii w kościołach po rosyjsku. wówczas rozpoczęto 
rozsyłać do dekanatów rytuały wraz z okólnikiem 
konsystorza wileńskiego. podpisanym przez ks. Tn 
palskiego. 

Kościół, pozbawiony na Litwie właściwej hierar- 
ohii i władzy, rozprzęgać się począł, karność na do- 
bre upadać zaczęła, Dziekan wileński ks, Stanisław 
Piotrowicz, bardzo dobrze widziany u rządu, 
pierwszy otrzymał stokilkadziesiąt egzemplarzy owe- 
go rytuału rosyjskiego z poleceniem, żeby rozesłał 
go po parafiach. 

Wahał się, oo ma zrobić... 

Dwa miesiące trzymał u siebie książki, nareszcie 
z rana d. 6 kwietnia 1870 r., w uroczystość Zwia 
stowania N. M. P., rozesłał do proboszczów Wilna 
okólnik obszerny, odwodzący ich właśnie od tə- 
go, do czego rząd rosyjski kusił. 

Po rozesłaniu okólnika zjawił się sam na 
ambonie w kościele św. Rafała. Jarzącą 
gromnicę trzymał w jednej ręce, papiery w dru- 


iej. 
Wśrół natłoczonego ludem kościoła, z początku 
przyciszonym, potem coraz donioślejszym głosem mó- 
wił, że mu poleeono ukaz i odezwę ministeryalną, 
wprowadzającą język rosyjski, wraz z odezwą kon- 


systorza i rytuałem rosyjskim zozesłać po dekana- 


cie — ale on tego nie zrobił i nigdy nie 
zrobi. 

Tu przytknął papiery do świecy i zapalił. S p Ło- 
nął ukaz carski i wszystkie wprowadzające go 
w Życie odezwy, 

Krótkie i wymowne kazanie zakończył słowy : 

„Nastały czasy straszne, która przetrzymać pc- 
trzeba i zmódz wiarą. Błogosławię was. Wytrwaj- 
cie !* 

Gdy powrócił do domu, pierwszy zawiadomił po- 
llicyę, że na nią czeka. Przyszli i zabrali go nie 
bez oporu ludu. 

W Petersburgu wypadek ten nieoczekiwany silne 
wywa'ł wrażenie. Przestępca, wedłng prawa, stanąć 
powinien przed sądem wojennym, nakazano jednak 
sposobem administracyjnym wywieźć go do miasta 
Koły, na samej północy gubernii archangielskiej. 

Wypadek ten, zaczerpnięty z przed 25 laty a 
nie z czasów prześladowania chrześcijaństwa przez 
Rzym — jest jednym z dowodów toleranayi religij- 
nej naszego sąsiada. Orton. 


Patologia zazdrości. 


Zazdrość sprawia cierpienie, może więc być do 
pewnego stopnia nazwana choreba. Zajmowali się u 
czuciem Otella filozofowie, romansopisarze i drama: 
turgowie. Posłuchajmy choć raz lekarza, 

Zazdrosnym prawdziwie nie jest ten kto wie, o- 
piera się na faktach niezbitych i cierpi z powodu 
opuszczenia lub wiarcłomstwa ze strony istoty, któ- 
rą kochał mniej lub więcej. Zażdrosnym prawdziwie 
jest dopiero ten, kto podejrzewa, kto nie jest ani 
uspokojony kompletnie, ani przekonany kompletnie, 
Jest to dusza wiecznie nękana, wiecznie niespokoj 
na, katująca sama siebie, szukająca wszędzie pre- 
tekstów do zwiększania swej męki, wynajdująca sama 
sobie te preteksty, jeżeli same nie nasuwają się do 
statecznie szybko i łatwo. 

Największy kontyngens zazdrosnych, przesnuwają- 
cych się w poszukiwaniu porady przez gabinety le- 
karzy, stanowią neuropaci, neurastenicy, h5 pohon- 
drycy wreszcie, którzy często wskazują na swój za- 
wód w miłości, jako na przyczynę choroby. 

Najpewniejszą pono drogą do zaradzenia chorobie 
jest zrozumienie chorego, wejście w jego duszę, po- 
stawienie się w jego położenin. Zazwyczaj zazdrość 
nie trzyma się człowieka stale. Są chwile wzglę- 
dnego spokoju, są znowu momenty wezbrania gory- 
czy, gniewu wściekłości nawet, dochodzącej do ni- 
szczącego szału. Najczęściej są to ognie słomiane, 
niekiedy jednak przybierają tak znaczne rozmiary, 
że palą. Zazdrosny cząsem oywa tylko egoistą, cho- 
rującym na hypertrofie swego „ja“, zazwyczaj je- 
dnak jest to człowiek pełen obawy, niekiedy nawet 
tchórz, przekładający ciągły niepokój, ciągłe się tru 
cie jadem prawdziwym czy w fantazyi zrodzonym 
nad jasne postawienie kwesżyi, postawienie jej na 
ostrzu noża, przecięcie jednym zamachem pasma 
domysłów, przypuszczeń, wątpliwości. Zakochany a 
zazdrosny widzi w najmarniejszym swoim współza- 
wodniku rywala daleko wyższego pod każdym wzglę 
dem od siebie, na ukochaną zać spógiąda jak na 
skarb, który cały świat usiłnje mu zabrać. Do pe- 
wnego stopnia objawy zazdrości chorobliwej podo- 
bne -a do symptomatów manii Prześladowczej. 

Badając stany psychiczne „chorych na zazdrość”, 
lekarz spostrzega najczęściej, iż uczucie zazdrości 
wybucha po jakiemś siluem przejściu moraluem, po 
wyjściu z choroby, nazajutrz po mocnem wzrusze- 
niu, po stracie istoty drogiej i t, d  Dowiedzione 
jest n. p, iż rekouwaleseenci po influenzy dostar- 
czają znacznego procenta wśród chorych z zazdro- 
ści. Zazdrość tedy rozwija się najłatwiej, gdzie mózg 
jest źle odżywiany, siły duchowe osłabione skłon- 
ne do „otrucia się* miłością. Natężenie zazdrości 
nie jest stałe: zmniejsza się, powiększa w miarę 
wpływów zewnętrznych. Niekiedy zazdrość znika 
zupełnie i chory staje się na czas pewien bardzo 
przyjemnym człowiekiem. Wielkie to szczęście dla 
ż.n, któro inaczej uciękałyby 0d pewnych mężów 
po kilkumiesięcznej męce. 

Przyczyny, powodujące wzmaganie się zazdrości, 
gą wielce rozmaite. Choroba wzmaga się: 

pizy nagłych zmianach temperatury i pogody, w 
dni burzliwe, w zimie w dni Śnieżye i zadymek; 
| gdy zakochany zdenerwował się «naczną ilością 
napojów wyskokowych, lnb gdy spożywał potrawy 


latora kredytu hipotecznego w naszym kraju, z| Rzymie obsadzenie biskupstw w Królestwie i Li- |niezwykże, wykwintne, niecodzienne ; 
całą stanowczością popierał poseł Kraiński żąda- twie, za cenę języka rosyjskiego w nabożeństwie 


gdy spał źle; gdy męczyły go sny niezdrowe, 


zwłaszcza zaś, gdy we Śnie objawiały się osoby lub] W Paryżu umarł znany na całym Świecie wy- 
stosunki, wzmagające zazdrość. dawca Eugeniusz Plin, dyrektor firmy „Pion i Nour- 
Jeden z chorych zapewniał, że uczucie zazdrości | rit“. Pochodził on z rodziny oddającej się od lat 
jest w nim najsilniejsze około północy, gdy oddaje | kilkuset drukarstwu i sam był autorem kilku dzieł 
się uciechom światowym. W miarę, jak posuwają |z dziedziny historyi sztuki, jak : Studya o Thor- 
się naprzód godziny nocy, mózg wyczerpuje się wi- | waldsenie, Benvenuto-Callinim i inne. 
docznie, zwłaszcza przy świetle, zapachu pachnideł| Lucyna z Grzymałów Mistalskich Winklero- 
odurzających gwarze rozmowy, dźwiękach muzyki. |wa, wdowa po urzędniku kolejowym, przeżywszy 
Wówczas zdolny jest robić żonie sceny przy wszy-|lat 58, zmarła w Krakowie. 
stkich za najniewinnisjsze spojrzenie, za uścisk nie] Duchowni, należący do zapasu armii, musieli do- 
nie znaczący ręki, za zbyt silne, według niego, o-|tychczas w czasie raportów głównych jawić się w 
parcie sę na ramieniu tancerza. Zazdrość zmniejsza | paradnym mundurze zimowym. Obecnie zarządził 
się po wieczerzy lub po zażyciu kilku kropel kofe- | minister wojny (d. 26 marca nr. 36), ta dnchowni 
iny. Najskuteczniejszem lekarstwem dla tego chore |jawić się mają przy tych okolicznościach w zwy- 
go było kilkodniowe przebywanie w ciemności, uni- | kłym swoim stroju. i 
kanie ludzi gwaru i światła. Testament ś. p. ks. Wł. Czartoryskiego. F'- 
Czy można — zapyta ktoś ze sceptyków — tłó-|garo przytacza kilka szczegółów o testamencie É. p 
maczyć i leczyć w ten sposób namiętność? Zapew-| Władysława ke. Czartoryskiego, zmarłego w r. z. 
ne, że można, jeżeli ta namiętność jest skutkiem |w Paryżu. Zmarły pozostawił w Anglii majątek, 
nieprawidłowego przypływu krwi do mózgu; można, | oszacowany na 91.189 funtów szterl. (2,279.725 fr.), 
jeżeli ataki zazdrości pojawiają się z przyczyn nad- którym rozporządził w sposób następujący : Majątek 
zwyczajnie słabych, nie zasługujących na nazwę przechodzi na dwóch synów Adama i Witolda ks. 
przyczyn, jeżeli najtragiczniejsze skutki powodowane Czartoryskich, w jednej trzeciej na starszego, który 
są przez najprozaiczniejsze przyczyny. Bez wątpie | dziedziczy majorat, i w dwóch trzecich na młodsze- 
nia człowiek zazdrosny będzie bardzo upekorzony, | go. Oprócz teg? w testamencie wyznaczono legaty 
jeżeli mu lekarz dowiedzie, że przyczyna jego cier-|w ilości 30.000 fr. na rzecz różnych instytucyj do- 
pień, ba, męczarni, jest — żołądek. Ale za upoko- | broczynnych w Paryżu. Na czwartej części majątku 
rzeniem idzie uspokojenie, a za uspokojeniem zdro- | zapisane zostało dożywocie dla siostry xmarłego, ks. 
wie fizyczne i moralne. Iluż zresztą mąk uniknęła- |lzy. Wreszcie legataryusz poleca swoim synom, aby 
by ludzkość, gdyby było można tak rozumieć i ba- | przeznaczyli sumę 30.000 fr. na zapomogę dla ar- 
dać terapię duszy, jak badama i rozumiana bywa |tysty polskiego, wyznania katolickiego, maiarte, 
terapia ciała. rzeźbiarza, lub, architekta. i 
Leczenie zazdrości powinno polegać przedewszyst-| Napaść panegirysty „Czasu“ hr. L. Dębickie. 
kiem na wzmacnianiu w chorym pewności w swo |80 na treść drukowanej u nas pracy p. t. „War- 
je siły, zaufania do siebie i do otoczenia. Niekiedy|szawa w 1794 r.*, odbiła się głośniejszem echem, 
częste widywanie się zakochanych wzmaga zazdrość. niż się spodziewać było można i niż sama przez 
Czyżby nie należało zmniejszać to uczucie przez|się na to zasługuje. W ciągu tygodnia otrzymaliś- 
zmniejszanie stopniowe wizyty zakochanego u za-|my szereg listów z kraju i zagranicy, wyrażających 
kochanej, jak się to dzieje z dawkami morfiny? Za-| w mniej lub więcej dosadny sposób szczere obu- 
jęcie wreszcie umysłu czem innem, zmiana miejsca | rzenie z powodu tej niefortunnej napaści. Podawać 
pobytu, otoczenia, powietrza, warunków Życiowych | wszystkie te głosy do wiadomości publicznej = 
skutecznie mogą zaradzić złemu. Skierowanie sił znaczyłoby czynić zbyt wiele zaszczytu p. Dębickie- 
żywotnych do czego ionego. niż gniew i łzy ża-| mu i przywiązywać zbyt wielką wagę do jogo elu- 
zdrości — oto przedewszysiikiem środki zaradcze. kubracyj. Przytaczamy więc jeno wyjątek z jednego 
A więc, o zazdrośni, jecz cie się, jeżeli tylko zdo: | listn, wysłanego z Berlina 3 bm., który uzupełni 
będziecie się na tyle siły wodi, aby namiętność, któ- odprawę, daną przez nas przed tygodniem autoro- 
ra was pożera, nazwać chorobą. Nie kocha, kto nie | wi-specyaliście w nekrologach : 
zazdrości — to wątpliwości „nie ulega. Ale z dro- „Warszawę w 1794 T.“ odczytałem 7z wielkim 
giej strony. nie kocha, kto za vdrości zadnżo. Umiar-|zachwytem. Sliczne i wzniosłe! Dzieło to pełne 
kowanie, nawet w zazdrości, jest jednym z najpo:|erudycyi, trafnego zrozumienia rzeczy, starannej kry- 
ważniejszych warunków hygieny dueka tyki, jednem słowem, posiada rzetelną wartość. Au- 
tor korzystał z prac swoich poprzedników, stresz- 
cza je i zestawia, wszędzie jednak widać, że sam 
te prace sprawdza, a w wielu punktach własnem 
uzupełnia badaniem. Mnóstwo tu nowych, niezna- 
nych dotąd szczegółów i wiadomości. Książka ta 
budzi nadzieję, zachęca do znojnego trudu nad wy- 
plenieniem chwastów narodowych, wzywa do prze- 


KRralów, 6 kwietnia. 


Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał 


WWE z Winterthiir w Szwajcaryi 2 złr. 
e 

Kółko polskie w Karwinie od ke. E. W. 1 złr 

Ila Tow. „Szkoły ludowej“ 
rzystwo oszczędności i zaliczek w Cieszynie z ksią- 
żeczki 1. 3688 kwotę 14 złr. 1 ot 

Ka restauracyę Wawelu nadesłał p. L. Korde- 
cti z Grybowa kwotę 4 złz. 17 ct, zebraną na wie- 
czorku pożegnaluym dle W. S. w dniu 2 b. m. 

Dla bezpłatnej wypożyczalni książek w Krako- 
wie złożyli na ręce p. Maryi Siedleckiej dr. Adolf 
Gross jednorazową wkładkę 15 złr., p. L. Owczar- 
kiewiczcwa roczną 3 złr, p. K. Bujwidowa 75 ot. 
i na budowę szkoły polskiej w Biały 75 et. 


robienia dusz naszych, miękkich i często trwożli- 
wych, na Coraz twardsze, coraz hartowniejsze, — 
wskazuje na twardą dolę naszą, a zarazem nas 
umacnia, pekrzepia na duchu, podając tyle pięknych 


nadesłało Towa- | przykładów męstwa i poświęcenia ..* 


Dodajemy w końcu, Że list ten pisał „hrabia, 
który w rodzie swoim, starożytnym, bo sięgającym 
XV wieku, liczy i biskapów i wojewodów i jest 
najgorliwszym katolikiem, ba nawet zwolennikiem 
Jaznitów. 

W „Zgodzie”, Stowarzyszeniu rękodzielników kra- 
kowskich jutro w niedzielę danem bedzia dla człon- 
ków w lokalu własnym, ulica św. Tomasza | 32, 
przedstawienie amatorskie, Rozpocznie: „Majster i 
czeladnik*, komedya w 2 aktach J. Korzentowszie- 


Wiadomości dyecezyalne. Mianowani cenzorami (g0. Zakończy: „Piosnka wujaszka*, krotochwila w 
księg treski religijnej: ks. de. Józef Pelczar, ks. dr | ! akcie ge śpiewami Al. hr. Fredry. Początek o go- 
Stanisław Spis i ks. Wojciech Siedlecki, katecheta | dzinie 7 wieczorem. | 
gimn. Kanoniozną instytucyę otrzymali: ks, Józef| 9 stanie wód w kraju urzędowa Gaseta Lwow- 
Dańkowski na probostwo w Harklowej, dotychcz. | Ska przynosi sastępujące wiadomości : , 
administrator tamże, i ks, Franciszek Nycz na pro-| Z Budek W dniu 28 z. m. wskutek wiosen= 
bostwo w Poroninie, dytychcz. keoper. w Myśleni- | nych woztopów werbrały rzeki tego powiatu, a mis- 
each. Administratorami ustanowioni: ks. Jan Satke|nowicie:_ Blozewrka, Strwiąż, Bystrzyca i Dniestr 
przy keściele św. Krzyża w Krakowie, ks, Wojciech | wystąpiły ze swy ch łożyęk i zalały sąsiednie nisko 
Stypuła, wikary ze Stryszowa, do Poręby-Żegoty, ks. | położone ttrunta, Najwięcej ucierpiały gminy poło- 
Tomaez Włodarczyk w Kościeleu śląskim, dotyshcz. | żone nad 1)niestrem, a mianowicie : Terszaków, Mo- 
koop. tamże. Przeniesieni: ks. Ignacy Żyła z Poro- | sty, Manastórzee, Podalce i Snsułów, w których wo- 
nina do Myślenie, ka. Ignacy Cież z Poręb-Żegoty | da zalała i budynki misezkalne i gospodarskie. Do 
do Stryszowa, ks. Aleksander Babiński do Bień-|dnia 1 b. m. wody znacznie opadły, komunikacya 
kówki. jednak a temi gminami dotąd przerwana; jedynie 

Zmarli: Ks. Wacław Cholewiński, proboszcz ko- | uk ozółnach dostać się tan" można. 
ścioł: św. Krzyża w Krakowie; ke. Andrzej Gołda | Z Sokala. Wody na Bugu snacznie opadły, a 
prokoszcz w Porębie-Żegocie, ks. Jam Popiel, pro- mianowicie od dnia 31 marca do 1 kwietnia o 200 
boszoz w  Kościelcu śląskim; S. Aurelia Fereng, | 0m. Niebezpieczeństwo już minęo 1 most, jakkol- 
zə Zgrom. PP. Norbertanek ua Zwierzyńcu. wiek nsskodzony, utrzymał się i zoatał dnia 1 b. m. 

Konkurs rozpisano: Na probostwo przy kościele |dla ruchu publicznego znowu otwarty. Śskody wsku- 
św. Krzyża w Krakowie z terminem do końca kwie- |tek tego wylewu bardzo znaczne, szczagójnie w bu- 
taia, na probostwo w Porębie-Żegocie i w Kościeleu |dynkach, zapasach żywności w zbożu, w anopach i 
śląskim do 15 maja, na posadę kateehety szkół lu. |paszy dla bydła, również w kartofiach, prsechowa- 
dowych w Jaworznie do 15 kwietnia. nych w kopcaeh i lochach. We wszystkich demach 

Wiadomości osobiste. Wczoraj wieczór wyje- | mieszkalnych, które uległy zalewowi, kominy i piece 
chali z Krakowa: książę biskup Puzyna do Prze-|8ą zupełnie zniazezone i zawalone. Znacznemu zoi- 
myśla, delegat p. Laskowski do Lwowa, komendant |szczeniu uległa także wieś Konotopy, gdzie także 
korpusu br. Albori do Tzeipnik. szkoła murowana została emłkiem zalaną. O ile wia- 

Prezydent kolei państwowych dr. Biliński wezoraj | domo, nikt z ludzi nie stracił żyeja. W dnin 1 b. m. 
wieczór przybył z Wiednia do Krakowa. można było na łódce oglądać zalane przedmieście 

P. Zaleski, prezes Koła polskiego, dziś rano prze- | Zabuże w Sokalu. Bez najmniejszej przeszkody mo- 
jacha? przez Kraków z Wiednia do Lwowa. żna było płynąć łodzią ogrodami przez płoty i ezta- 

Z „Sokoła“. Wydział „Sokoła“ krakowskiego |chety. Kominy i piece przeważnie powaione. Wiele 
ukonstytuował się wczoraj w obecności 27 ozłonków, | domów było jeszcze do dnia 31 z. m. zalanych do 
jak następuje. Prezesem wybrany jednomyślnie dr. | wysokości okien. Około 60 domów uległo zalewowi. 
Wawrzyniec Styczeń, I wiceprezesem radca Karol | Położenie mieszkańeów Zabuża opłakane. 

Szurek, II wiceprezesem dr. Juliusz Bandrowski, Z Niska. Woda na Sanie ciągle epada, a mia- 
dyrektorem p Józef Płaś jego zastępcą p. Adam | nowicie od 1 do 4 b. m. o 30—50 «m 

Świderski, skarbnikiem dr. Michał Koy, sekretarzem| Z Żydaczowa. Stan wody Dniestru w Zaleć- 
p. Michał Danielak, zastępcą sekretarza p. Euge-|oach w dniu 4 b. m. wzniósł się 463 cm. ponad 
uiusz Piasecki, gospodarzem p. Franciszek Machnie- | stan najniższy, a więc wskutek wód przybytnich 
wicz, jego zastępcą p. Zygmunt Szymczykiewiez, | Stryja o 20 cm. wyżej od dnia 3 b. m. 
bibliotekarzem p. Szczęsny Rueiński, delegatami do] Ze Stanisławowa. Stan wody na Doiestrze 
grona nauczycielskiego di. Bandrowski i dr. Koy.|w dniu 3 b. m. ponad stan najniższy wynosił w 
Zarazem wybrano komiaye : szkolną, skarbową, pra- | Siwce 327 cm, Haliczu 286 om, a w Niźniowie 
wniczą obchodową, ubiorową, redakcyjną i komitet | 315 om. Na Łomnicy i Bystrsyeach wody przybie- 
ujeżdżalni. Po posiedzeniu podejmował wydział pre- |rają. Tłumaczyk pod Niżniowem ponownie wzbiera, 
zega dia Stycznia wszólną wieczerzą w restauracyi | Deszcz padał przez 3 dni. 

hotelu Drezdeńskiego. Rzeszów, á kwietnia (Koresp. N. Reformy). 

Przypominamy, że wieczorek gimaasty-|Rozwijające się coraz pomyślniej tutejsze Towarzy- 
czony uezniów Towarzystwa, zapowiadający się |stwo muzyczne urządziło w dniu 2 bm, piękny kon- 
świetnie, odbędzie się jutro w niedzielę o godzinie | oert z obfitym i urozmaiconym programem, którego 
7 wieczór. Program nader interesujący. wykonanie dowiodło, że w mieście naszem nie brak 

Zmarli. W tych dniach zmarł w Warszawie Bro-|sił mazykalnych, przy pomocy których Towarzystwo 
nisław Chrzanowski, zdolny kryvyk i publjcy- | skutecznie dążyć może do rozwoju swych zudań ar- 
sta. Zmarły przez czas dłuższy był wapółpracowni- |tystycznyeh. Na wymienionym koncercie wystąpiła 
kiem Prawdy, Niwy i niektórych innych pism. | między inuemi wysoce utałeniowana młoda amator- 
W Prawdzie umieszczał wyczerpująca krytyki dzieł |ka p. Zofia Gabryszewska, ukończona uczennica 
beletrystycznych , Niwa zaś drukow ała kilka jego |krakowskiego konserwatoryum, która śliczną grą swą 
większych studyów litarackich. S. p. Chrzanowski | oczarowała słachaczy. P. Gabryszewska odegrała 
przeżył lat dwadzieścia kilka. Scherzo Cis moll Chopina, Gawot Żeleńskiego i kra- 

Norbert Hausser, kontrcior poozty w Krako- |kowiaka Paderewskiego, zbierając burze oklasków 
wie, zmarł w 52 reku życia. po których zmuszona była dorzucić naddatki. Nie. 


4 Nr. 81. 


mniej gorąco okłaskiwany był p. Piotr Bałys, aus- 
kuitant sądowy, utalentowany skrzypek, który ode- 
grał Pantazyę Beriota. Rapsodyę Hausera i mazur- 
ka Zarzyckiego. Zarówno p. Gabryszewska, jak i 
p. Bałys wykonaniem powyższych utworów przed 
stawili się jako w;trawne siły muzykalne, których 
artystyczne zasoby przekraczają o wiele zakres po- 
pisów amatorskich. 

Podobno tutejsze Tow. muzyczne ma zamiar zę- 
ściej urządzać podobne produkcye, które mogą się 
przyczynić nie mało do rozbudzenia zamiłowania do 
szlachetnej muzyki w naszem mieście. wp. 

Z Tarnopola donoszą: Myślano z początku, że 
przynajmniej budowa kolei pcdolskich dostarczy bie- 
doym naszym chłopom, zrujacwazym kilkuletniemi 
nieurodzajami, jakiegokolwiek zarobku. Nadziej: te 
spełzły na miczem. Od przeszłego tygodnia roi się 
w mieście naszem mnóstwo Włochów, Kroatów i 
Czechów, posprowadz:nych do robót kolejowych, tık 
przez przedsięciorców, jak i podprzedsiębioreów, ro- 
zumie się także Czechów i Włochów, których na 
tuziny naliczyć można Dla naszego robotnika znowu 
więc zarobkn zabraknie. 

Z Kołomyi. Magistrat kołomyjski żywo zajmuje 
się sprawą ełektrycznego oświetlenia miasta Koszt 
urządzenia zakładu elektryezaego obliczono na 80 
tysięcy złr. Obeenie ma się rozstrzygnąć pytanie, 
ezy cdda$ urządzenie obcemu przedsiębiorstwu, czyli 
też zaciągnąć pożyczkę i zaprowadzić oświetlenie w 
własnym zarządzie. 

Z Warszawy otrzymujemy następującą wiadc- 
mość. „W Rosyi politycznych przestępców traktują 
jak psy. W War:zawie umieszczono w więzieniu 
na Pawiaku po dwóch latach oytadeli Palińskiego, 
oczekującego na wyrok. Jest to młody inteligentny 
robotnik. Będąc na wolności utrzymywał on matkę 
osiemniałego vjea i małą siostrę Przed dwoma laty 
wzięli go do cytadeli, teraz przewieźli na Pawiaka. 
Tu Paliński spacerując po celi, chciał wyjrzeć przez 
okratowane Gkno. zobaczył to Żandarm pilnujący, do 
niósł oficerowi, oficer Wasiljaw przyszedł do niego 
z d oma żŻandarmami, kazał Palińsk eg» trzymać, 
dał mu dwa razy w twarz, zbił kijem straszliwie i 
do ciemnego lochu na chleb i wodę wrzucił. Chło- 
pak zrozpaczony poderznął sobia gardło Żandarm 
dyżnrny usłyszał chrapaa'e, polecieli dc lochu i za- 
stali Palińskiego bez życia, leżącego we kiwi. Wieść 
ta rozniosła się błyskawicznie po mieście Toż to 
zbrodnia wołejąca o pomstę do nieba, a ileż podo- 
bnych spełnia się u nas, o czem nietylko sąsiedzi, 
ale nawet Warszawa nie wie * 


Moskiewski złodziej w Wiedniu. Policya 
wiedeńska przytrzymała przed kilku dniami 
pewne indywidyuum, które systematycznie trn- 


dniło się kradzieżą paletotów w kawiarniach. Jest 
to mężczyzna lat czterdziestu kilku, zdradzający 
obycie towarzyskie i posiadający kilka języków. — 
Przy przesłuchaniu zeznał on, że nazywa się Józef 
Ledóchowski i jest synem pułkownika wojsk pol- 
skich z 1831 r., że był dłngie lata na Syberyi, 
gdzie piastewał intratną posadę dyrektora kopalni 
złota, ale z powodów polityeznych musiał stamtąd 
uciekać. W mieszkaniu jego znaleziono kilkadziesiąt 
par rękawiczek, chustek do nosa z różnemi znakami 
i innych przedmiotów, znalezionych w kieszeniach 
paletotów. Według nadchodzących dziś doniesień, 
polioya sprawdziła, że nazwisko i przygody owego 
awanturnika są zmyślone. Jest on Moskalem niewia- 
domego nazwiska, a policya wiedeńska rozesłała fo 
tografie jego władzom resyjskim, celem sprawdzenia 
osoby 


Nieszczęśliwa matka, od paru lat chora i po- 
zbawiona wszelkich środków na utrzymanie rodziny, 
składającej się z czterech osób, błaga © pomec 
zacnych ludzi, zwłaszcza, że chodzi jej o ratowazie 
jednej roboczej siły w 1odzinie — córki, która do- 
tychczas z pracy swej utrzymywała matkę i młodsze 
rodaeństwo, a obecnie, skutkiam nadmiernej pracy 
przy złem odżywianin, popadła w ciężką chorobę 
piersiową. ę 

Ponieważ mprawdziliśmy, że rodzina owa istotnie 
znajdnje się w bardzo ciężkiem położeniu. a uczci- 
wością i pracowiteścią ze wszech miar zasługuje na 
to, by ją ratować, przoto polecamy ją usilnie wzglę- 
dom łaskawych ofiarodawców i prosimy o nadsyła- 
nie datków chećby najmniejszych do Administracyi 
N. Reformy ped lit. S. K 


Składki na Wawel. Dnia 30 marca b. r. odbyło 
sięu p. Ulanowskiej XXIV ogólne rozbicie puszek skład- 
kowych na odnowienie Waweln, tj. katedry i zamku kró- 
lewskiego. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 560 złr. — ci , ra- 
sem z poprzedniemi 16.735 złr. — et., które złożone zostały 
do Kasy Oszcz. m. Krakowa na książeczkę nr. 145.678. 

Następne rozbicie puszek odbędzie się dnia 23 kwietnia 
b. r. w domu p. Ulanowskiej, przy ul. Garncarskiej numer 15, 
„między godziną 4 — 8 po południu. — Rozbicie u p. 
wieeprezydentowej Pieniążkowej dnia 20 kwietnia br. przy 
uliey Grodzkiej |. 13 między godziną 5a 8 


Korespondencya Redakcyi. 
A. M. W. R. poczta Łobzów. Zaczekajmyż, co 
de nam komitet. Zresztą zistawmy tę sprawę do 
nstnego omówienia. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 7 kwietnia: „Ciepła wdówka“, 
komedya w 3 aktach M. Bałuckiego. (Występ p. 
Hcffman). 

W poniedziałek 8 kwietnia: „Hauusia“, ma- 
rzenie senua w 3 częściach G. Hauptmanna, prze 
kład M Konopnickiej. „Grajek“, obrazek dramaty- 
czny w 1 akcie Z Przybylskiego. 

We wtorek 9 kwietnia: „Kolejarze“, komedya 
współozesua w 4 aktach St. Łapińskiego i H Mi 
chalskiego. 

We środę 10 kwietnia: „Madame Sans-Góne*, 
komedya w 4 aktach W Sardou 

Najbliższa nowość: „Łotrzyca*, komedya w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego. 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne, 


— Wieczór Tow. muzycznego. Pomimo, że 
ozas przedświąteczny i powódź Foncertów, jakie mie 
liśmy w ostatnim tygodniu, ostudzić mogły zapał 
publiczności do wszelakich produkcyj, wczorajszy 
wieczór Tow. muzycznego ściągnął do sali saskioj 
nadspodziewanie licznych słuchiczy. Dyr. Barabasz 
dumnym być może z tego powodzenia, które istot- 
nie jest zasłużonym wyrazem uznania, jakiem mu- 
sykalne sfery Krakowa otaczają Towarzystwo mu- 


zyczne, tę naszą poważną instytucyę, która ma stać 
na wysokości swych zadań artystycznych i rozwijać 
kult poważnie i szlachetnie traktowanej muzyki. 
Wszystko, co usłyszeliśmy wczoraj — a było tam 
niemało rzeczy zajmujących — miało cechę wy- 
kwintnego smaku w wyborze, a wysoce artystycz 
nego w wykcnaniu. Trio A moll Raffa jest utwo- 
rem bardzo zajmującym w pomyśle i przeprowa- 
dzeniu poszczególnych części. Główną rolę w niem 
ma ansambl smyczkowy, który znalazł wybornych 
wykonawców w pp. Singerze i Stinglu Część for 
tepianową odegrała p. Spławińska z doskonałem 
zrozumieniem i akcentowaniem w zgodnem tempie, 
szkoda tylko, że grą swą przygłuszała skrzypee i 
wiolonczelę wskutek czego całość miejscami stra- 
ciła na przejrzystości. Lepiej nierównie wywiązała 
się p. Spł. z zadania w pierwszej części ko”certu 
E moll Chopina. odegranej na 2 fortepiany wspól- 
nie z dyr. Żeleńskim. Bardzo zajmującym ustępem 
były Dumki Dworzaka na fortepian, skrzypce i 
wiolonczelę, grane przez pp. Żeleńskiego, Singera i 
Stingla z wykwintnem cieniowaniem, płynnie i 
z szczerym muzykalnym temperamentem. Sądzę, że 
artystyczny wynik byłby wiele zyskał na tem, gdy- 
by część fortepianową w Triu objął był dyr. Żeleń- 
ski, a swoją partyę w dnmkach odstąpił p. Spła- 
wińskiej. 

P. Marya Burkat Zaleska, śpiewaczka, którą po- 
znaliśmy na konoercie p. Domaniewskiego, wystą- 
piła z obfitym popisem, na który się złożyła arya 
z „Królowej Saby“, pieśni Schumanna i Ceseka i 
Pastorale Bieeta. Spiewaczka znacznie lepiej uspo- 
sebiona, niż przy pierwszym występie, rozwin.ła 
znacznie szerzej głos sympatyczny i rozległy w ska- 
li, traktując wszystko z należytem zrozumieniem i 
spokojem. 

Mięszane chóry Towarzystwa, pod kierunkiem p. 
Barabasza, odśpiewały na zakończenie „Rozmaryn* 
Brahmsa, pieśń Rameau i „Wiosnę“ Schlottmanna. 
Staranne wykonanie tych ładnych i dobrze wybra- 
nych kompozycyj, zyskało zasłużone oklaski. (wp ) 


— Z ostatnich lat trzydziestu. Z ofiarowanego 
rękopismu przepisał Henryk Gliński, Warszawa 
1895, 

Ostatnie trzydziestolecie naszej literatury daje cha- 
rakterystyczny obraz walki i ścierania się prądów. 
Jak na początku bieżącego stulecia walka klasyków 
z romantykami porwała w wir swój wszystkie umy- 
sły, zaprzątnęła wszystkie pióra i stworzyła przeło- 
mową w literaturze chwilę po której nastał złoty 
okres poezyi — tak ostatnie dziesięciolecia, a zwła- 
szcza chwile po r. 1864 przyniosły prądy ścisłej 
wiedzy z zachodu, do których rzuciła się młodzież 
nasza z zapalczywością, tocząc walkę ze „starymi“, 
którzy takie przesadzanie obcych płonek uważali za 
niewczesne i szkodliwe. W walce tej przewodnią 
rolę odegrało czasopiśmiennietwo, które, wchłaniając 
pobieżnie nowe teorye i prądy, stwarzać poczęło 
programy dla nowych kiernnków, programy, które 
się wprędce okazaży błędnemi i niewystarczającemi. 
Gdy nadto zapalczywa walka o zasady niebawem 
przeniosła się na grunt osobisty i wyjałowiła grunt 
za3ad — doczekaliśmy się w ostatnich czasach ban 
kructwa wielu haseł, wielu teoryj Szereg powyż- 
szych zjawisk, rzucających się w oko każdego bacz- 
nego spostrzegacza objawów w dziedzinie literackiej 
i społecznej poddał p. Glinskiemu temat do poważ- 
nych refieksyj wysnuiych z założenia, że wszelkie 
programy wówczas mogą mieć raeyę bytu, jeśli się 
opierają na zasadzie altruizmu, na zasadzie miłości 
powszechnej, a nie egoizmu. Zdan'em autora, ani 
prasa, ani literatura nie powinna brać na siebie roli 
propagatora lub apostoła idei n.wych, bo idee 
wszelkie przynosi życie i cywilizacya w swoim roz- 
woju. Zadaniem literatury i czasopiśmiepnictwa jest 
tylko informowanie © nich ogółu. Antor upatruje 
przyczyny upadku  czasopiśmiennictwa i wpływu 


prasy w tem, że rozmieniło ono cały kapitał na| —— 


zdawkowe frazesy, że poczęło odwoływać to, co 
niedawne głosiło za ewangelię. Dlatego też edtrą- 
cona książka odzyskuje zwolna coraz więcej swe 
prawa, a prasa zwracać się poczyna do tego, czem, 
zdaniem autora, być powinna, t. j. czynnika infor 
macyjnego : stacyi telegruficzno-telefonicznej. Poglądy 
powyższe obok wielu uwag i spostrzeżeń trafnych 
pod wielu. względami nie wytrzymują krytyki. (w%.) 

— Z Akademii umiejętności. Dnia 28 marca 
b. r. odbyło się posiedzenie komisyi historyi sztuki 
w Akademii umiejętności, pod przewodnictwem prof. 
dea Maryana Sokołowskiego. 

Przewodniczący zawiadomił komisyę, że otrzymał 
zapowiedź nowych wiadomości o arrasach Zygmunta 
Augusta, zwanych „Potopem*, których jakać część 
miała się odnaleść w okolicach Witebska, so wszak 
że budzi wielkie wątpliwości. 

Prof. Sokołowski zwrócił następnie nwagę, że b. 
dyrektor muzeum germańskiego w Norymberdze, p 
Hans Bös h, publikował w Mittheilungen des ger- 
mamischen Nationalmuseums nowy szereg niezna 
nych jeszezż wzorów złotnika poznańskiego Erazma 
Kamyna z r. 1552 z łacińskim, bardzo charaktery- 
stycznym napisem Oryginały tych wzorów nabyta 
zostały w cstatnich czasach przez muzeum porym- 
berskie. Oprócz tego 30 sztuk podobnych wzorów, 
niepublikowanych — jak się zdaje — dotąd, z lat 
1552 czy 1558, znajduje się w „Collection Foule“ 
w Paryżu. Po pracach przewodniczącego i dra War- 
schauera o tym przedmiocie materyał się tak zua- 
cznie rozszerzył że prof. Sokrłowski zapowiada nowe 
studyum o Krazmie Kamyni3, którego intereeująca 
osobisteść , dzięki zwłaszcza archiwalnym odkryc' om 
dra Warschauera, występuje w oałej pełni. 

Przewodniczący awrócił wreszcie uwagę komisyi 
na publikacyę p. Juliasza Kothe p.t „Verzeichmiss 
der Kumstdenkmdler der Proving Posen“. Jest to 
urzędowa inwentaryzacya zabytków Ks. Poznańskie- 
go, obrachowana na oztery grube i bogato illustro- 
wane tomy w wielkiem 8 o. Pierwszy z nich obej 
mie wstęp, poświęcony dziejom kaltury kraju drugi 
miasto Poznań, trzeci rejencyę poznańską, a czwar- 
ty i ostatni rejencyę bydgoską. Zoszyt, który oba 
cnie opuścił prasę, jest pierwszym tomu trzeciego; 
zajmuje się on zabytkami ua prowin*yi poza obrę- 
bem miasta Poznania i zawiera wiele nowych, dotąd 
naure nieznanych wiadomości, że wspomnimy tu tyl- 
ko kościół romański w Objezierzu koło Obornik. 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami. 


NOWA REFORJA. 


Wraezcie p. L. Lepszy zdał sprawę z dwu pol- 
skich publikacyj, mających związek z historyą sztu- 
ki w Polsce, jakie się w ostatnich czasach pojawi- 
ły, t.j. praca p. Odrzywolskiego p. t. „Zabytki prze- 
mysłu aitystycznego w Polsce“ i p. Barabasza p.n. 
„Ornament płaski na pomnikach krakowskich“. 


Dział ekonomiczny. 


Noty jednoreńskowe. Kasy państwowe ścią- 
gnęły po dzień 31 marca b. r. papierowych not 
jednoreńskowych za sumę 52,562.202 złr. W o- 
biegu pozostaje dotąd jeszeze banknotów jedno- 
reńskowych za 5,321.159 złr. Ściągnięte papier- 
ki zostały w Wiedniu spalone i jako takie od- 
pisane z wykazu długu państwa. 

Nowa rafinerya spirytusu powstaje w okolicy 
Krosna staraniem kiiku kapitalistów. Objaw ten 
coraz więcej budzącego się w kraju przemysłn 
witamy z tem większem zadowoleniem, że, jak 
nam donoszą, nowa spółka postanowiła oprzeć 
się wyłącznie na krajowych siłach technieznych. 

Tramwaje elektryczne w Stanach Zjednoczo- 
nych rozpowszechniają się nader szybko. W cią- 
gu lat trzech od r. 1890 dłngość elektrycznych 
linij tramwajowych potroiła się, a długość linij 
tramwajów konnych zmniejszyła się o 40%. Na 
wszystkich liniach trarawaiowych zaprowadzają 
motory elektryczne lub system lin drucianych. 
Tłómaczy się to większemi dogodnościami, jakie 
systemy te przedstawiają w wielkich miastach, 
gęsto zaludnionych, wchodzą więc w powszechne 
użycie pomimo znacznych kosztów eksploatacji. 
Prawdopodobnie z końcem bieżącego stulecia 
tramwaje poruszane końmi przestaną zupełnie 
kursować w Stanach Zjednoczonych. 


Z targów zbożowych. Kraków, 5 kwietnia. 
Płacono za 10%) kilogr. netto: Pszenica od 7:90 
do 860. Żyto od 6:70 do 7'10. Jęezmień od 6:60 
do 685. Owies z opłatą akcyzową od 660 do 
140. Groch od 7:— do 10 —. Tatarka od 7:— 
do 8—. Proso od 6— do 7*—. Fasola od 8— 
do 13:—. Jagły od 11:— do 13:—. Siano od 
—— do 360. Słoma od — — do 240. Koni- 
czyna na paszę oå —'— do 4*—. Ziemniaki za 
hektolitr od 1:80 do 2:—. Jaja za kopę od 1:30 
do 150. Masło za garniec od 3:50 do 425. Spi- 
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od —— do 
8% —. Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 
—— do 60'—. Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od —— do —— Wyka od — — do——, 
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. —— do 
40 —. Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg 
—— do —*—. Kukurudza za 100 kigr — — 
do —'—. Rzepak zimowy od —— do ——. 
Rzepak jary od —— do —'—. Kapusta w gło- 
wach świeża za kopę od —'— do ——. 

E OÁ ooe ZEWN ORA CÓCOO DE | 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(podług obserwstoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 6 kwietnia. 


wesoraj | dziś dziś 
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a à 
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Uwagi: Wozoraj pod wieczór Śnieg. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy Biuwra Korespondeńcyjnego.) 


Wiedeń, 6 kwietnia. Wniesione na ostatniem 
posiedzeniu Izby poselskiej przedłożenie proje 
ktuje na rok 1895 budowę 16 kolei lokal- 
nych z pomocą państwa, mianowicie 7 w Cze- 
chach, 5 w Galicyi, 3 w Niższej Austryi i 
jednej w  Solnogrodzie. Dalej projektuje rząd 
budowę siedmiu kolei żelaznych bez pomocy 
państwa, z tego 5 w Czechach i 2 w Galicyi 
W ogóle projektuje rząd budowę 23. kolei lokal- 
nych o długości 8188 kilometrów, z kapitałem 
zakładowym 3958 milionów zapewnionych, 
z czego dostarczyć ma państwo 266%, kra- 
je 584%, astrony interesowane 20%. Nominal- 
ny ciężar, wynikający stąd dla państwa, wynosić 
będzie okrągło 445 tysięcy rocznie, co jednak 
spowoduje efektywny wydatek z uwzględnie- 
niem spodziewanych dochodów tylko w wy: 
sokości 78 tysięcy złr. 

Wiedeń, 6 kwietnia, Cesarz sankcyonował u- 
chwaloną przez sejm krajowy w Galicyi, ustawę 
o zmianach patentu cesarskiego i ustawy krajo- 
wej dotyczącej wvkupna i uregulowania ciężarów 
gruntowych. 

Wiedeń, 6 kwietnia. Prezydent gabinetu wę 
gierskiego Banffy przybył tutai i przyjęty był 


przez cesarza na dłuższem posłuchaniu. Podobno. 


przedmiotem ro*mowy były bieżące sprawy, zwła- 
szcza program prac parlamentu po Wielkiej No- 
cy, z uwzględnieniem szczegółowem Izby ma- 
gnatów. 

Wiedeń, 6 kwietnia. Cesarz udaje się jutro 
rano w odwiedziny do areyksięcia Franciszka Sal- 
watora i Maryi Waleryi do Wels-Lichtenegg, a 
w poniedziałek wieczór wraca do Wiednia. 

Prezydent dyrekcyi kolei państwowych, p. Bi- 
liński wczoraj w południe wyjechał na podróż 


Wiedeń, 6 kwietnia. Die Presse donosi, że go- 
towe jest już przedłożenie ministerstwa handlu, 
uprawniające toż ministerstwo do wydania w dro- 
dze administracyjnej stosownych przepisów, ce- 
lem ochronienia publiczności przed ponoszeniem 
szkody tak eo do ilości, jak eo do jakości, przy 
sprzedawaniu pewnych gatunków towarów krajo- 
wych i zagranicznych. 

Przedłożenie to wniesione ma być w najbliż- 
szym czasie w Izbie poselskiej 

Minister handłu wniesie także prawdopodobnie 
na końcu sesyi wiosennej w Izbie poselskiej n o- 
welę do ustawy przemysłowej. 

Stała komisya przemysłowa zwołana 
ma być we wrześniu, a więc na kilka tygodni 
przed zebraniem się Rady państwa, aby pełnej 
Izbie jak najprędzej przedłożyć mogła swoje u- 
chwały. 

Wiedeń, 6 kwietnia. Wobec twierdzenia jedne- 
go z pism wiedeńskich, jakoby minister handlu 
Wurmbrand eo do wypowiedzianych przed- 
wczoraj w Izbie poselskiej przestróg nie mógł 
się powoływać na przemówienie swoje w komi- 
sji budżetowej, gdyż przemówienie to nie zawie- 
rało takich przestróg, podaje Presse dosłowny 
tekst przemówienia ministra w komisyi bndżłeto- 
wej, który zawiera to samo, co minister powie- 
dział w Izbie poselskiej i wykazuje, że uwagi 
dziennika wiedeńskiego były bezpodstawne. Pres- 
se stwierdza dalej, że wszelkie doniesienia zwła- 
szeza pism zagranicznych, jakoby istniał zamiar 
z powodu upaństwowienia kilku dróg żelaznych 
akcye zamienić na trzechprocentowe, są pozba- 
wione wszelkiej podstawy. 

Wiedeń, 6 kwietnia. Ankieta w sprawie cukro- 
wni cdbyła wezoraj dalsze posiedzenie. Przewa: 
Żna część znawców uznała nadmiar produkcji, 
jako powód przesilenia i przemawiała za zmniej- 
szeniem produkcyi buraków, zupełnem zniesie- 
niem w drodze międzynarodowych układów pre- 
mij za wywóz, za zorganizowaniem włościan w 
stowarzyszen a, oraz przeciw kartelom. Niektórzy 
znawcy zalecgligtaryfy wyjątkowe na kolejach rzą- 
dowych agi. i węgli, oraz za żakazem inte 
resów tarminowych w handlu zbożem i cukrem. 

Drachenberg, 6 kwietnia. Dalsze obsuwanie się 
góry w miejscowości Hoerberg postępuje. Gó- 
ra zasypała teren 500 metrów długości, 120 sze- 
rokości. Wezoraj przybył oddział złożony z 90 
pionierów i 4 oficerów. Dzisiaj usiłowano od- 
prowadzić wodę ze stawów na terenie zasypa- 
nym. 

Budapeszt, 6 kwietnia. Prezydent rady mini- 
strów Banffy odjechał wczoraj do Wiednia 

Berlin, 6 kwietnia. Wobec wiadomości poda- 
nych w Hamnov. Courier oświadcza Nordd. Allg. 
Zig, że w dobrze poinformowanych kołach nie 
nie wiadomo o zmianie systemu przy osiedlaniu 
włościan w Poznaniu, i nie ma powodu do zmia- 
ny tego systemu. 

Monachium, 6 kwietnia. Wczoraj odbyło się 
pod przewodnictwem ks. Ludwika Ferdy- 
nanda bawarskiego ostatnie posiedzenie trzyna 
stego zjazdn dla medycyny wewnętrznej. Książę 
Ludwik Ferdynand został wybrany jedno- 
głośnie stałym członkiem honorowym zjazdu. 

Tajny radca Ziemssen odczytał ostatni re- 
ferat. 

Miejsca najbliższego zjazdu jeszcze nie ozna- 
CZONO. 

Hamburg, 6 kwietnia. Hamburger Nachrichten 
donoszą, że ks. Bismark otrzymał w czasie od 8 
marca do 3 kwietnia 8390 telegramów o 277.697 
słowach, 50.000 listów i 120.000 kart korespon- 
dencyjnych. 


Paryż, 6 kwietnia. Senat przyjął budżet spraw 
zewnętrznych. Minister spraw zewnętrznych od 
powiedział na interpelacyę, że od kilku lat ro- 
kowania w sprawie afrykańskiej wiszą między 
Franegą i Anglią. Rząd francuski nie mógł o- 
trzymać Ścisłej i wyraźnej odpowiedzi na jasne 
zapytania eo do zamiarów Anglii w Egipcie. — 
A kiedy rząd francuski zaczął napierać do odpo- 
wied.i, urwały się pertraktacye. Skoro nadejdzie 
chwila ostatecznego ustalenia losu tych okolic, 
minister należy do tych, którz; sądzą, Że szanu- 
jąc prawa sułtana i kedywa, zastrzegając każee- 
mu to, co mu się należy, oba narody potrafią 
znaleźć odpowiednią formę, aby pogodzić swoje 
interesa i uczynić zadość wspólnym dążeniom do 
cywilizacyi i postępu. (Żywe oklaski). 

Madryt, 6 kwietnia. Dziennik urzędowy publi 
kuje dekret królewski, mocą którego były mini- 
ster robót publicznych Isasa mianowany 20- 
stał dyrektorem Banku hiszpańskiego. 

Stockholm, 6 kwietnia. Powracającego do sto- 
licy króla Oskara przyjmowano onegdaj wie- 
ezorem z uniesieniem. Na wszystkich stacyach wi- 
tano go z zapałem. Na udekorowanym dwor- 
cu czekał przybycia królewskiego tłum 10.000 
ludzi, który go, wśród nieustaunych okrzyków 
„hurra!* odprowadził do zamku. 

Król z rodziną wyszedł na balkon, a tłum u- 
niesiony radością witał go nieustannie, śpiewając 
hymn królewski. 

Londyn, 6 kwietnia W Izbie gmin oświadczył 
sekretarz skarbowy ministerstwa wojny Woodall, 
że rząd ma zamiar przedłożyć wkrótce projekt 
do ustawy, upcważniający go do zorganizowania 
w razie potrzeby służby korpusów ochotni- 
czych. 

Petersburg, 6 kwietnia. Hrabia Osten -Sa- 
cken mianowany ambasadorem w Berlinie, opu 
ścił Petersburg przyjęty poprzednio przez cesa- 
rza na pożegnalnej audyencyi. 

Petersburg, 6 kwietnia. Były minister skarbu 

vszniegradzki umarł dzś po północy. 

Belgrad, 6 kwietnia. Skutkiem nagłego we- 
zbrania Sawy i Dunaju zarządzono Środki celem 
opróżnienia mieszkań w niej położonych czę- 
ściach miasta. 

Bukareszt, 6 kwietnia. Dziennik urzędowy o- 
głasza ustawę finansową i budżet na rok ańmini- 
stracyjny 1895/96. Parlament odroczony do 22 


inspekcyjną do Krakowa, skąd we wtorek uda |b. m. 


się do Opawy i Ołomuńca. 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


Nowy Orlean, 6 kwietnia. Wczoraj wczesnym 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Ziecenia 


zprowincyi uskutecznia 


Galic. Banku Hipotecznego się odwrotną pocztą, bez 


doliczenia prowizyi. 


Kursa teiegr. na giełdzie wiedeńskiej | 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota „ . . . 
40/, austryacka renta (marcowa) . 
49/, węgierska renta złota 

40/, węgierska renta koron. 


Kraków, 7 Kwietnia 1895. 


rankiem nastąpił w szynkowni- naprzeciw hali 
t. zw. French Market wielki wybuch, przy czem 
15 ludzi śmierć pı niosło, a znaczna liczba odnio- 
sła rany. Most pobliski stanął w płomieniach. 


Wybuch nastąpił, jak później stwierdzono, 


przez zapalenie się zapasów prochu w sklepie. 
przytykającym do owej szynkowni. 


Hiroshima, 6 kwietnia. W prefekturze tutej- 


szej zameldowano 30 wypadków śmierci z cho- 


ry. 
Hiroshima, 6 kwietnia. Generał Nodzu do- 


nosi telegraficznie: Oddział wojsk japońskich, któ- 
ry pod osłoną sztandaru - parlamentarnego miał 
zawiadomić wojsko chińskie o zawieszeniu broni, 
powitany został strzałami ze strony Chińczyków i 
zmnszony do odwrotu. Nodzu wątpi, iżby Chiń- 
czycy w Mandżuryi wiedzieli o zawieszeniu broni, 
gdyż wojska chińskie wcale nie zmieniły dotych- 
czasowego sposobu zachowania się. 


Wiedeń, dnia 6 kwietnia 41895. 


Akcye banku austro-węgierskiego . 11082 
Akcye kredytowe . . . . . 408] 30 ; 
Londyn 0 . . kkm a -% TAUCAERR 
Banknot, banku niemiec. za 100 m. | 59|z2%,| 
30 marek . . . . . 11) 987 
20-to frankówki za sztukę 9681; 
Banknoty włoskie : =. -|| 46| 5 
Dukaty austryackie . . . . . . 5| T 


Wiedeń, 6 kwietnia. Ruble 13075 Oena nafty 


16:— — —— Spirytus gotowy 15:70. — Żyto 1a 
wiosnę 6:14—000. Pszenica na wiosnę 6'99 do 
0:00. Owies na wiosnę 6 68 —0*00. = 


Wiedeń, 6 kwietnia. 49/, oblig. poż. kraj. z 1891 


91:75; 4%/, oblig. poż. kraj. z 1898: 98:15; 4° 
galie. fund. propin. 98 50; 4*/40/, list. banku kraj. ~ 
101:—; 5%,-0we obligi banku krajowego 102*—; 
40/, list. kred. ziemsk. 56 let. 98:—;, Akcye Karola 
Ludwika 22275; Akcye kolei lwowsko-czern. 
337 —; Losy z 1854 na 250 złr. — 152 
sy z 1860 na 500 złr. — 159*—; losy z roku 
1860 ua 100 złr. 164*75; losy z 1864 za 100 
złr. -- 19750; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 405*—; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 457 —; Lónderbank na 300 złr. — 
b 80; akcyg austro-węg. banku na 600 złr 
1095 — 


; lo- 


Berlin, 6 kwietnia. Godzina 2 minut 50 po poł 


Austryackie kredyty 249 — mrk. Węgierskie kre- 
dyty —— mrk. Austryacka złota renta 108 40 
mrk. Austryacka srebrna renta 100':30 mrk. Wẹ- 
gierska złota renta 103720 mrk. Węgierska renta 
koronowa 98:30 mkr. Austryackie banknoty 167 40 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej 163:50 
mrk. Ruble 21945 mrk. 50/, listy zastawne 
Królestwa Polskiego —*— mrk. 49/, listy likw. 
Królestwa Polskiego ——. mrk: 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michat Konopiński. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej edpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


TEATR MIEJSKI w KRAKOWIE. 


W niedzielę dnia 7 kwietnia 


Ciepła wdówka 


Komedya w 3-ch aktach Michała 
Bałuckiego. 


Występ p. Ant. Hoffman. 


Początek o g. 7, koniec o g. 10 wieczór. 


Kasa otwarta od godziny 9 do 1 i od 3 
do 8 wieczorem. 


W poniedziałek „HANUSIA'*, marzenia 
senne G. Hauptmana. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Oskar Kaufmann 


mieszka przy ul. Dietlowskiej L. 73 
ordynuje od godziny 2 do 4 popołudniu. 
(876 1 3) 


Proszę 


łaskawie zwrócić uwagę na ogłoszenie niniejsza 


wilheima Kleinberga w Krakowie 
przy ul. Floryańskiej L. 40. 


Przy grach I zakładach, przy składkach | zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej”, 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek główny, kinia A-B. 


kupuje i sprzedaje pod majkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, lesy, mensty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi 


uskutecznia edwretną pocztą bez liczenia prowizyi. 


_ Kraków, 7 7 Kwietnia 1895. 


NOWA REFORMA 


Grand Magasin 


„AU PRIX FIXE 


j (Brüder Hirsch & Comp.) 
Wieden, I, Graben Wr. 15. 


Nasz kolorowany dziennik mód, w najszerszych kołach niezbędny, za- 
wika obok niezmiernie wielkiej ilości wyszukanych wzorów toalet, konfekcyj, kapeluszy, 
paxęsoli, wiele przedmiotów, jak: kotary, dywany, kołdry, bieliznę męską i damską 
itd., (umożliwia Szanownej Klienteli wybór w sposób przyjemny i łatwy. 


Z pośród wielkiej ilości świeżo nadeszłych materyj na porę wiosenną polecamy 
jako szczególnie uwagi godne: . 

Modne maierye, podwójna szerokość, metr 82, 35, 40, 52 ct. 

Modna materya z jedwabiem, podwójna szer., metr 40 ct. 


Beż z jeawabiem, podwójna szerokość , metr 65 ct. 
soxandrine* modua matanya z jedwabiem, podwój- 


f 


a 


Francuskie kamgarny, czysta wełna, i00 cm. szerokie, 
metr , Ę złr 1:30 i 1:50 
Czarne materye modne, gładkie i w desenie, podwójna szero- 
kosć, metr f x 75 ct. do złr. 3°73 


na szerokość, metr . ä . 95 ct. A złr. = 50 
Modne materye w prążki i robne krat podwojna 
szerokość, metr . 65, 78, 85, 98 ct., złr. 1° hig 1-35 Materye do prania 
Tpdeny, czysia wełna, 120 cm. szer., metr . . . złr. 1°50 a r 
Najswiożezć mitżketnodne . 120 cm. szer. metr 05 ct, z których żadna w praniu nie puszcza, za co się ręczy. 


złr. 1-50, 1°65, 1:90, 2*— do złr. 4-50 
Tricotienne i fomle, we wszelkich kolorach , podwójna szerokość, 
metr . 52 ct. 
Indyjskie Foule, "czysta wełna, podwójna "szerokość, metr 
65. 78, 9O ct. i 1 złr. 
Angielski szewiot, 120 cm. szer., metr złr. 1°80 do 2:75 
Kamgarn a Para "ok 120 em. szeroki, metr 35, 86, 45 i 50 ot. 
Media «*.-. | 0476 z 2 złr. | Nowość! zefir jedwabny, 76 cm. szeroki, metr złr. 1-20 

i wiele hafe matermi wełnianych, jedwabnych i dających sie prać. 


Dla Hoteli, Wil i Właścicieli zakładów. 


Firavki koronkowe i story po złr. 1-50, 1:65, 2:20 do | Kołdry letnie do prania 


Lewantyna, 75/50 cm. szer, metr 26, 30, 35, 42 i 45 ct. 
Nowość ! franc. pika „Sehnitei, w desenie 75,80 cm. szer, 

metr . . . . 58, 65 i 85 ot. 
Satyna atłasowa, w desente 78,80 ean SZEL., metr 40, 45 i 58 ct 
Ratyst francuski, w desenie, metr . M. 42 ct 
Najnowszy zefir przeźroczysty i gesty, 75/80 em. 8ZET., 


złr. 1°50 i 1.95 


10 złr. | Garmitury na łóżka i stoły, całkowite A. złr. 5:50, 6: 80, 

Witraże (zusłony okien), metr 22, 24, 30, 40 ct. do złr. 1°50 7-75, 9-75, 12-50 i wyżej 

Portyery we wszelkich kolorach, część DQ ct, zir. 1*15, 160 | Angielskie flanelowe kołdry Walk (t5lko u nas do 

do zir. 8:50 nabycia) 2 metry długie . . A złr. 8-50 

Portyery z najlepszej skan O cena okoliczno- | Dywany domowe, kapy, chodniki it (M po cenach fa- 
ściowa za część złr. 8:26 brycznych. 542 4 8 


Próbki chodników, obić na meble, firanek koronkowych i witraży (zasłon do okien) (na metry) na życzenie opłatnie, 


Zupełną kolekcyę próbek 


materyj wełnianych, jedwabnych i dających się prać, jakoteż ilustrowane żurnale wysyłamy na żądanie opłatnie. 


Biuro nauczycielskie 
Na sezon wiosenny i letni 


Stefanii Szurek 
„B p 
Bracia 


Kraków, ow A I 1 - 
M. Iscovitsch 
Kraków, Rynek, 12, 


nauczycielki i i bony różnej narodow. 
właściciele największego 


SKLADU UBIORÓW 


wzasnego wyrobu 


DEL NL BZ NN a M $ 


(Drugi raz w życiu już nigdy | 


nie nadarzy się rzadka sposobność do naby- fi 
l cia za 663 3 6 


tyiko zir. 4'25 


następ. wspaniałych przedmiotów : 


$ 10 sztuk NI I0 sztuk 
per 25 c. ijà} 4 zir. 25c. 


dla mężczyzn, chłopców i dzieci 


pozwalają sobie zwrócić szczególną uwagę Szanownej P. T. 

Publiczności, iż 

skutkiem zakupna wielkiej ilości angielskich, 

francuskich i berneńskich materyj, 

są w możności zaspokoić choćby najwybredniejsze wymagania 

Szanownych P. T. Odbiorców tak pod względem elegancyi, jak 

i wyboruito po cenach nader niskich, przyczem ma- 

my zaszczyt każdego. chęć kupna mającego, do osobistego prze- 

konania się jak najuprzejmiej zaprosić. 

Dziękując Szan. P. T. Klisnieji za dotychczasowe względy, 
polecamy się i nadal, kresląc się 

4 Wysokiem poważaniem 

Bracia M. Iscovitsch. 

Filie nasze w Galicyi: Lwów, ulica Kopernika, L. 1; Stani- 


sławów, w Hotelu pod „czarnym orłem‘“ś, niemniej we wszystkich 
większych europejskich miastach. 809 2 12 


Eksport do wszystkich krajów. 


| pierwszej jakości kotwicowy zegarek re-1 
montoar, dokładnie idący, z 3- letniem porę- 
czeniem ; 
l z imit, złota piękny łancuszek pancerzo- | 
y 2 pierścieniem bezpiecz. i karabinerem; 
a pierścienie z imit, złota w najnowszym ( 
| fasonie, wysadzane sztucznym brylantem, fał- f, 
jszywym turkusem i rubinami ; , 
Mo 2 spinki do mankietów z rzeszowskiego zło- 4 
ta, z figurami i patentowaną mechaniką ; %, 
$ 1 śliczna damska brosza, paryski fason ; 
)._3 z imit. złota spinki do gorsu. 
Te wszystkie prakiyczne przed- | A 
0 mioty w liczbie 10 kosztują ra-, 5 
N zem tylko 4 złr. 25 ct. i 
Nadto osobna niespodzianka ZA 
| darmo, a to w celu, aby moją firmę stalo 
$ zachowano w pamięci. 
Spieszyć się z zamówieniem, dopóki zapas | 
starczy, gdyż podobna sposobno! sć już się nie 
| nie nadarzy nigdy. 


| 
| 
; 


Wysyła się każdemu za zaliezką. 
(| Za niestosowne zwraca się pieniądze z wszel- 
| ką gotowością, kupujący więc nie naraża się d 
na żadne ryzyko, — Do nabycia jedynie ig 
(wyłącznie przez firmę zegarmistrzowską 


AEA Sk eii 
Wien, I., Adlergasse 12. 


~ 


poleca handel 


W. ADAMOWICZA 


w Brodaohbh. 


a- PAK" 


1 funt „familijnej* bardzo dobrej zr. 1.40 ed ü 

l funt „Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu złr. 2.50 O. 0. Fe ergr n 

I funt „'mperial* cesarskiej w oryginal. opakowaniu złr. 3.50 

l funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr. 1.20 W Krakowie, ul. Sławkowska, 3l, 
Cognac francuski kuracyjny 1, flaszka *** złr. 3.20 


poleca Szan. P. T. Publiczności nowo otworzony 


Eranciel 
towarów kolonialnych i delikate- 
sów, win węgierskich I austrya- 
ckich, owoców południowych, wó- 
dek krajowych i zagranicznych, |< 
jakoteż $liwowicę, treber i borowi- 

czkę węgierską. 


Restauracyę 
zaopatrzoną w najsmaczniejsze potrawy, piwo 
okocimskie w beczkach i butelkach. 
Kawiarnie 


elegancko urządzona z dwoma nowemi 
bilardami najnowszego systemu. 


przez władze sanitarne badany 
(poświadczenie zfdaty Wiedeń 3 lipa 1887) 


(KALODONT 


kika MILIONÓW mzy 


wypróbowany i za skuteczny uznany, przez dentystów polecany, a zara- 
zem najtańszy 


środek do czyszczenia zębów i utrzymania ich zdrowemi, 
DF Wszędzie do nabycia. "Tag 


dotychczasowe względy, mam niepłonną nadzieję, 
iż Szan. P. T. Publiczność ninie i nadal swemi 
względami obdarzyć raczy. 
Za szybką i rzetelną usługę ręczy. 
786 3 6 Z poważaniem 
O. Federgriin, restaurator. 


123 
123 


27 40 


/|Kożmian Stanisław Ludwik Wodzicki. 


Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za 


MAGAZYN MARYI PRAUSS 


Si. 5 
w Krakowie, Sukiennice, L. 16, i ulica św. Anny, L. 3, 
poleca NA porę wiosenną i letnią w wielkim wyborze 

Kapelusze paryskie, Okrycia, Zakiety, Peleryny, Płaszcze i Kostyumy 
angielskie do podróży, Szlafroki, Matine, Bluzki jedwabne. wełniane i batystowe, Walki, 
Kołnierze koronkowe. IKołnierzyki batystowe z manszetani. Zaboty, Opaski i Boa 
koronkowe, Welonki, Wstążki, Koronki, Hafty jedwabne. złote i srebrne, Ubrania 

dżetowe i pasmanteryjne, Gorsety paryskie i wiedeńskie. 761 4 25 
NOWOŚĆ! Parasolki fantazyjne 1 angielskie. 


: 
Aa I m a l l al le l l ale al a k 


Nowe wydawnictwa Spółki Wydawniczej Polskiej| Nowa wypożyczalnia książek 


w Krakowie. wa „pge Gu mplowiczowej 


Abgar-Sołtan. Z wiejskiego dworu. No-| Lepszy Leonard. Wspomnienia artysty» PE) placu WW. „Świętych L. 8, 
wele, str, 281. złr. 2 Urywki z pamiętnika. Wydanie wytworne Hi. sdn A ra . ! 
w ozdobnej oprawie złr. 2,50. na wzór paryskiej „Collection Guillaume“, | poleca się Szanownej P. T. Publiczności 
Antoniewicz Karol ks. Poezye religijne. z lieznemi winietami i 18 rycinami Edwar- | wyborem najnowszych dzieł w roz- 


(Treść: Jezus w żłóhku. — U stóp krzy- da Lepszego. Druk kolorowy.  złr. 1.50, i r 

ża. — Chwała Maryi. — Wiftczćk KI w m wykwintnej oprawie zły, 2 teh językach. 7 i 
jowy. — Pieśni Lagalne. — Polsey Pa- | Macaulay T. M. Szkice i rozprawy hi- Warun l nader przystępne. Zamó- 
tronowie. — Poselstwo anioła w niebie.) storyczne. Tłumaczył Stanisław Tar- | wienia na prowincye uskutecznia bez- 
Str. 155. Wydanie wytwornie wytłoczone nowski Dwa tomy złr, 3, w opr. złr. 3.80. | zwłocznie. 


DD. WY! ; l 774 2 10 
na najpiękniejszym welinie z licznemi wi- 


nietami i portretem autora w szacie du- 
ehownej, z okładką przyozdobioną rysun- 
kiem Tondosa. złr. 1.50. 
Bukowski Julian Dr. ks. © reformie nau- 
Ki religii w szkołach gimna- 
zyalmych. Str. 0. 40 et. 
Burckhardt J. Kuiinra odrodzenia we 
Włoszech. Tłumaczenie z 3 wydania. 


Margert. Trzy doby dziejów naszych. 
Jadwiga (obraz histor. w 5 odsłonach). — 
Królowa korony polskiej (obraz z obrony 
Częstochowy). — Unici (szereg obrazków 
z prześladowań podlaskich). — Obrazki 
seeniezne, str. 113, 155 i 145. złr. 1.50. 

Matyas Karol Dr. Motas, chłop poeta, z por- 
tretem, str. 16. 48 ct 

Moszyński Jerzy. Myśl polityczna z księ= 


[Bernon nny, _scho0ie m natychmiast atychmiast. 
4q,Chzy, 
Erę 


2 
o 


W Jaworznie 4 
T. Ozndora 
w Wieliczce « 
g wadskiowicz 


Kat 
AE > Chri | 
‘LAKIER POŁYSKOWY NA POSA! 


Ostrzeżenie. 


Franciszka Chri- 
stoph'a lakier poły- 
skowy do posadzek, 
któryostatniemi cza- 
+ sy bywa często gę- 
sto podrabiany i fał- 
szowany, sprzedaje 


Tom I, str. 368, złr. 2.60, gi dziejów cierpień i pracy. 
w ozdobnej oprawie złr. 3. Tom JI, część I, str. 196. dr. 2. 
Caro Leopold Dr. Pomoc dia rolników | Tegoż dzieła obszerny tom I. złr. 5. 


Ponikło Stanisław Dr. Kilka uwag o na- 
pojach wyskokowych,w szcze- 
gólności o piwie. pod wzgledem hi- 
gienicznym, str. 24. 3U ct. 

Śmolikowski Paweł ks. Fiistorya Zgro- 
madzenia Zmartwychwstania 
Pańskiego,podługźródeł rękopiśmien- 
nych, Tom III, z 6 portr., str. 429. złr. 3.50. 

Tegoż dzieła tom I, str. 261, z portretem B. 
Jańskiego. złr. 250. 

Tegoż dzieła tom II, str. 267, z 5 portret., złr. 3. 
Całe dzieło złr. 9. 

Tarnowski Stanisław. © kolędach. str. 52. 


w AusStryi. str. 97. złr. |. 
Czubek Jan, prof. gimn. Wacław z Potoka 
Potocki. Nowe szczegóły do żywota 
poety. str. (64. 50 ct. 
Farrar F. W. Mrok i brzask. Powieść z cza- 
sów Nerona, Autoryzowany przekład K. M. 
3 tomy w jednym. str. 831. złr. 2.40, 
w starannej i ozdobnej oprawie  złr. 3, 
Górski Konstanty, pułkownik piechoty. Misto» 
rya piechoty polskiej. Na podsta- 
wie nowo odnalez. źródeł. str. 271. złr. 2.60. 
Historya jazdy polskiej, na pod 
stawie niezużytkowanych dotąd źródeł, z 3 


tablieami, str. 363, złr. 3.50. ka centów., a. f | się wyłącznie w 
Górski Piotr. Samorząd gminny. Tom | ~ Paweł Popiel jako pisarz, £ A -Pa iakich 
str. S71, ntr. 3.50. Li. 50 c 


"PE Mlaszkach. 
Trzeba na to zwra- 
cać uwagę! 793 2 19 
W Krakowie ma 
na składzie tylko 
Szarski i Syn 
(St. Feintuch) 
Rynek gł., L. 6. | 6. 


im Pogorzelski 


Kraków, ul. Fioryańska, 55; 


poleca 
pp. Właścicielom restauracyj, kawiarń i eukiern 
letnich najpraktyczniejsze 


Studya do dziejów literatury 
polskiej XIX wieku. (Treść : O ko- 
lędach. — O Konfederatach Miekiewicza — 
O księgacii pielgrzymstwa Miekiewicza.— 
Ze studyów o Słowackim ; Mazepa, Bia 
poprawni , Horsztyński. — Roczniki pol 
skie z lat 1857—1861. — Rachunki Bo- 
lesławity). str. 291. złr. 2, 
w ozdobnej oprawie płóciennej złr. 2.50, 
w półskórbk francuski złr. 3- 
Z wakacyj. Wspomnienia z podróży 
po Kijowie , MOREWIB, Wilnie i Prusach 
królewskich. — Wydanie drugie. £ tomy, 
str. 475 i 318. złr. 3. 
Tretiak Józef Dr. Z dziejów żeć: 4 
cenzury, str. 36. 
sk: Włodzimierz (Chochiik). Nowdłć Se. 
rya I; (Wenus w podróży. — We śnie i 
na jawie. — Jak w bajce. — Wilga. — 


Książka ta, owoe długoletnich studyów, 
zawiera zarówno naukowy rozbiór istnie- 
jących urządzeń, jak i praktyczne wska- 
zowki, potrzebne przy codziennem urzędo- 
waniu władz rządowych i autonomicznych. 
Dodany jest przytem obraz urządzeń admi- 
nistracyi lokalnej we Franeyi, Anglii, Pru- 
siech i t, d, a w końcu projekt reformy 
gminnej na podstawie porównawczej. 

Kalinka Waleryan ks. Dzieła , tom III i 
IV. (Pisma pomniejsze, tom 
I i II), Zawierają na 673 stronach 30 
prac znakomitego autora treści przeważnie 
historycznej. Cena obu tomów złr. 3.60, 
ozdobnie oprawnych złr. 4.60 
Sejm czteroletni. Wydanie czwar- 
te, str. 728. Tom I i II. złr. 3.60, 
w ozdobnej oprawie złr. 4.60. ; 


Kluczycki Stanisław. Nieb: i ziemia, po- Moja przygoda. — Homo novus. — Od [l 

gadanki popularno-nankowe, W 4-ce, str. imieniec). str. 159. złr. 1.40. krzesła zelazne składane 

33 i 520, złr. 8,| — Serya I.: (Lisiarz, — Drała. — U na- 

w bardzo wykwintnej oprawie  złr. (0, szych. — Marcin Tullius Maruda. — Przez własnego pomysłu 

zę złoconemi brzegami zir- 2 jedne chwiięs — Jak pan Pomeranz po po cenach znacznie iańszych od 
Pogadanki — jak autor mówi w przed- lował? - "Kóniggratz. — W maju. — fabrycznych. 658 12 20 

mowie — nie są systematycznym wykła- Dwa słówka). str. "161. złr. 1.40 

dem astronomii i kosmografii ; zawierają —  Serya Il.: (Teatr w Błotowie. — Kochan- 

one zestawienie tego, co się mówi w kółku ka anioła. — Rodzina mojej żony, — Jar 


przyjaciół przyrody w ogólniejszem zna- 
ezeniu. — Tekst ilustruje kilkaset rycin, 
liczne chromolitografie , tablice sferyczne 
i 1 heliograwura ; wszystko wykonane pie- 
czośowicie, starannie i z przepychem, który 
dorównuje najozdobniejszym francuskim 
edition de luxe. — Dzieło to wypełnia lukę 
w przyrodniczej literaturze naszej I zaró- 
równo dla osób dojrzałych jak i starszej 
młodzieży miłą i pożytecz. lekturę stanowi. 


skółki. — Hypnotyczka) str. 223. złr. 1.80. 
Zbawienie zapewnione przez na% 
bożeństwo do Maryi, czyli devo- 
tus Mariae nunquam peribit. Dowody i 
przykłady przez autora „Anioła Kucharye 
styi*, tłumaczone z francuakiego z upo” 
ważnienia autora. str. LUB. 40 ct. 
Żł6óbek. Przedstawienie sceniczne na uroczy 
stość Bożego narodzenia, w 8 odsłonach 
z samych prawie kolęd zestawił ks. J. Labaj. 
z towarzysz fortepianu lub harmonium, har- 


stę» 


pre” m 


Życiorys. str. 118. złr. l. monizował St Niepielski, str. 65. 75 ct. 
Fr Ta 4 ig 
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Najlepsze. najtańsze i najmodniejsze 


KAPELUSZE 


otrzymać można u 


w. Schicka 
fabryka kapeluszy w Wiedniu 
IX., Alserbachsir. I2 H. 


Kapelusze filcowe, twarde i mięk- 
kie, we wszel, kolorach i formach, z jedwabna 
podszewką, złr. 1:80, najlep, złr. 3.80 

Cylindry, najświeższej formy, bardzo 
eleganckie złr. 8.80, najlepsze złr. 4.50. 

Kapelusze dla chłopców, nieule- 
gające zniszczeniu od słoty. złr. 1L.—, 1.20, 
złr, 3.50, 1.80. 835 2 20 


8 | Cenniki darmo i opłatnie, 


Austryackie, węgierskie 
i zagraniczne s59 10 10 


WIA CZĘTYONĘ | hiat 


czyste, naturalne, za co Się reczy, po cenach 
niskich, sprzedaje w flaszkach i beczkach 


HENRYK BERGER 
winiarz w Cieszynie, Sachsenberg , L. 22, 


W ysyłka z Cieszyna i z Klosterneuburg. 


tylko przy placu Maryackim, K 


„pod Murzynami“ 
poleca Szan. Publiczności swój 


Magazyn i Fabrykęj 
WYROBÓW z o ję 


SREBRNYCH i ZŁOTYCH g k ) 


odznaczających się gustem, oryginalnością, 


= 


W. 
MR" 


"vw. 
"AR" 


trwałością i eleganckiem wykonaniem. 
Wszelkie obstałunki i reparacye wykonywam jak Mik" 
niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych. 


Złoto, Srebro i drogie kamienie ms 
kupuję lub przyjmuję w zamian. 


TE 


n 
AR 
arawa 


JE 
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gotowe na składzie. 


| z 


| oł do wypraw ślubnych 


Wyśmienity kompot 
zbrusznickaryntyjskich 


z dodatkiem 50%/, cukru, dająwy się przechować 
cały rok, służący jako przysmak do potraw mie- 
snych i ciast, wysyła w 5 kg. beczułkach 
opiatnie za zaliczką bo 3 zir. 20 cnt. do 

każdej stacyi pocztowej 532 31 60 


Apteka Dra E, Kumpfa w Bielaku 


(Villach, Karyntya). 
Pomocnik 


obznajomiony z handlem towarów żelaznych, znaj- 
dzie zarazy umieszczenie 800 3 3 


» handlu Tom. Góreckiego 
w Krakowie. 


Saokan Bitka A 2 
ze zdrojów Józefiny i Magdaleny, 


silniejsza od wód Emskich, Selterskich, Bilińskiej i Gieshiblera, sku- 

teczna w przewlekłych katarach płue, w długotrwałym kaszlu i astmie, 

w cierpieniach wątroby i hemoroidalnych, oraz narządów moczo-płcio- 

wych, przy wytwarzaniu się kamienia w pęcherzu i nerkach, w nie- 
dokrewności i t. p. 


Składy zaopatrzone w świeżą wodę u pp. Wiszniewskiego, Wentz- 
la i Goldwassera w Krakowie; w Tarnowie u N. Trauma. sso s 1ol 


Nr. 81 


NOWA REFORMA. 


Dla kościołów. 


Aparat „Wieczne światło” |„ozpoczął już tegoroczne czerpanie wód. 


(patent Guillona). 
Oliwę do świecenia, 


Kadzidło rozmaite 
po SO cta ar. I, 1.20, 1.50 i-2 za klgm, 
polecają 848 2 2 


REIM i FRIEDRICH 


EraKków, 
Linia A-B, Linia A-B, Rynek, 37. 37. 


(H. KRETSCAMER | H. KRETSCHMER ) 


Kraków, Rynek główny, L. 10, 
poleca 
świeżo nadeszłe wszelkie towary 
korzenne I kolonialne, her- 
batę ch ńską i rosyjską, wódki, 
koniaki, prawdz. rum Jamai- 
ea w oryginalnych flaszkach. 


Bryncize lipta wska, 
oraz 762 4 10 


wyborowe śliwki i powidła. 


Parowa destylarnia 


WÓDEK POLSKICH 


Sl. Lewiaka | S) 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40, 


poleca swe wyroby pp. kupcom i pry- 


| 


walnyni osobom. 65v 11 150 


AWAWW APW ZA ELAN AA A 


FranciszekHolub 
Magazyn sukien 


i koniekcy) damskich 


Kraków. ul. Floryańska, 6 


otrzymał świeże oryginalne iza: 
le na pore wiosenną. podług których wy- 
konuje łaskawe zamówienia dobrze leżą- 
cym krojem francuskim jak naj- 
staranniej i z wszelką dokładno- 
ścią w czasie ściśle oznaczonym, niemniej 
po cena<h nader umiarkowae 
nych tak z materyj własnych. świeżo 
nadeszłych, jak i dostarczonych. 

Na łaskawe zamówienia z prowineyl 
wystareza przesłany stanik na miarę, dłu- 
gość spódnicy i objętość w biodrach. Na 
peleryny 1 rotundy długość takowych i ob- 
Jętość w szyi. 615 6 8 


Amazonki krojem angielskim. 

Baz aa da' dada da da' dada dada 
Wystałe i naturalne 

wina węgierskie 


Łieizniak garniec lub 5'/, but. złr. 2.— 


W.W.W,.W.W.AV.W.WWW.PWAGLW.WAW FW: 


Samorodne , HERZ H "250 
Fegwlayskie , a M5 4 3 
Tokussaic „ 5szamp. „ 4— 
Szegrarder czerwone | litr „ —50 
Krlauer 3 l <% , —.60 
utrzymuje stale na składzie 


ALA. M DOFIE: WIN 


Antoniego Suskiego 


w Krakewie. 85026 


BF Zajmujacc TBH 
nowości. Wspaniały a..taiog 25 ct. Wy- 
syłka okazowej książki z katalogiem 
60 ct. Kunstverlag C. Braun 4 40., 

Posta, fiók 2.2. mó 3 6 


n a 
To nie igraszka! 


To nie żart! To nie krętactwo, lecz najczystsza, 
święta 
p raw dLa. 


Od wszelkiej pochwały wyższą jest nasza słyn- 
na, prawdziwa 


kolekcya Chicago 


którą z powodu zwinięcia naszego handlu galante- 
ryjnego wysprzedajemy 


tylko za 3 złr. 50 ct. 


tylko za 3 złr. 50 ct. 


1. zegarek Tuka remont., pierwszej jakości, do- 
kładnie idacy. z trzechletnien poręczeniem. 
l piękny z fałszywego złota łańcuszek paneerzowy. 
2 spinki do manszetów, podwójnie złociste. z pa 
tentowanem urządzeniem, prawnie zabezpiecz 
2 piękne podwójne spinki do gorsn. 
1 bardzo piękna podwójna spinka do krawatki. 
I cygarnica (hygieniczna). 
1 dobry nóż Solinger. 0:38 
1 necesser z puzderkiem. 
Wszystko razem (10 sztuk) 
tylko 3 złr. 50 et. 
Prosimy z zamówieniami spieszyć się co prę- 
dzej. dopóki zapas starczy. gdyż taka sposobność 
rzadko tylko się nadarza Wysyłki za zaliczką 
lub po otrzymaniu należytości załatwia das Com- 
miaslonswaareahaus d. „Amerikanischen Tuka 
Uhrenfabrik* Wiedeń, II, Taborstrasse, 44. 
Za niestosowne zwraca sę pieniądze, 


Zgłoszenia załatwia 830 2 2 
Dyrekcya Zakładu. 


LEONHARDIFEGO ATRAMENTY 


są najlepsze. Tylko wtenczas są jedynie prawdziwym wyrobem 


wynalazcy Aug. Leonhardi ego, Bodenbach n. E. 


znakiem ochronnym 
48.274, 


gdy są opatrzone tym 


e. k. austr. pat. Nr. 36.089 ak węgier. pat. Nr. 


a | Atramenty do pisania. 

Anthracen niebiesko-czarny 

= g Lekko spływające., najlepsze atramenty do pro- 
= m ybopny io „A wadzenia ksiąg. Pismo na dokumentach jest 
=| Galadiwyw IEEE „aji p | niezmiernie trwałe. — Wyrabiane moim paten- 
& | Pocztowy bardzo czarny towanyın sposobem. 


Atramenty do kopiowania. 

Anthracen do kopiowania dają wyborne kopie: zarazem nadają się do wpi- 
Alizaryn do pisania i kopiowania sów w księgi. 

Encre violette noire communicative | Jedyne atramenty do korespondencyj iandlo- 
Fiołkowy dający dwie kopie + wych, z których jeszcze po miesiącach możni? 
Czarny pocztowy kopiowy miec wyrażne kopie. 

Non plus ultra, daje 4—6 kopij. Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubezpieczeń i za- 

morskich korespondenwyj. 


Atramenty kolorowe , atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone tusze dla 
inżynierów i rysowników : proszek atramentowy i ekstrakt farby do kóre. 
do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczenia bielizny. rozpuszczony klej i 
guma ; klej rybi, klej z połyskiem; woda Labarraque do wywabiania plam atra- 
mentowych z papieru i bielizny. Lak, wosk itp. itp. 


Do nabycia prawie we wszystkich handlach przyborów do 
pisania tak w kraju jak i zagranicą. 236 2 13 


(RK WO WA M O Z 
W Krakowie? W Krakowie! 


Precz z tandeta? 
Witajmy! Witajmy! 
Do nowego magazynu ubiorów męskich i dziecinnych 


pod firmą 


„AU PRIX FIX E- 


przy ulicy Grodzkiej, L. 3, I piętro, 


neacimzocił świeży transport wiosennych 


oña peyuoag ofe pieyooa] 


UBRAN MESKICH I DZIECINNYCH. 


Szanowna P. T. Publiczność z pewnością nie pożałuje, gdy wstąpi i o 
Zza darmo! nikt nie daje, 699 5 

ałe tanią, staranną i rzetelną obsługę tylko u nas znaleść można. 
Spodnie kamgarnowe lub szewiotowe od złr. 3.50 | Płaszcze z peler. z angiel. szewiotu „ , 


Ubrania marynarkowe 2 i 1-rzędowe 8.30! Zarzutki letnie i wiosenne . . . „ , 8.50 

Ubrania welocypedowe z nieprze- Ubrania dziecinne . aw A 3.50 

mukalnego lodenu . . . . „ „ 11.50|Płaszezyki dziecinne « . « Je o w 450 
L ama l w z | 


Ph. Mayfart i sp. 


Fabryki maszyn rolniczych 
OUR ll., Taborstrasse, Nr. 76. 


Rok założenia 1872. Odznaczone przeszło 350 złotemi. srebrnemi i bronzo- 600 robotników. 


wemi Mem na wszystkich większych wystawach. === 
Wyrabiają najlepsze 


„Maszyny do młócenia 


do poruszania ręką, kieratem lub parą. 


ILieraty 
do maa od 1 do 6 pociągowych zwierząt. 
Najnowsze młynki do czy- 
SKA szczenia zboża. 


a AA 2 Tryary, łuskacze kukurudzy, 
AZT Prasy do siana i słomy 


NE: ** ręczne, stałe i ruchome. 


Pługi i, 2, 3 i 4-skibowe. Biosie i walce na pola i łąki. Sieczkarnie, sieka- 
cze do paszy i buraków, śrutowniki. Prasy do zielonej paszy, patent 
Blunt. Przenośne kotły z piecami, jako to parniki paszy dla bydła, aparaty do prania. 
Prasy do rozmaitych celów, jak również do wina i owoców. Suszarnie owoców i wa- 
rzyw, oraz do wszelkich celów przemysłowych. Samodzielne patentowane polewacze 
winnych latorośli i roślin .„Sypħonia“. 423 4 10 

Z 


g` Katalogi darmo. — Poszukuje się zastępców. 
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Dom wywozowy prawdziwych zegarków szwajcarskich. 


Osobliwość: Złociste zegarki remontoar 


damskie i meskie, z b. dobrym werkicim. 

Zegarki te odznaczają się pięknemi kopertami, które bezwa- 
runkowo tak samo jak prawdziwe złote pozostają bynajniniej niezmie- 
nione i są artystycznie cyzelowane. 

Szezególniej zwracam uwagę na jakosć wnętrza, które dzięki 
swej znakomitej konstrukeyi zupełnie Jest zabezpieczone od dosta- 
wania się tam kurzu, przez co zegarki te stoją o wiele wyżej od 
wszelkich dotąd znanych — Do każdego zegarka, za którego dobry 
chód daje się rzetelne 3 letnie poręczenie, dołąc a się certyfikat z nu- 
merem zegarka. 

Cena: zegarek z podwójną kopertą 6 złtr. 
Cena: zegarek z potrójną kopertą 7 złr. 

Do tego stosowny złocisty łańcuszek , pięknie wykonany, fii- 
onu jakiego kto chce, A zir. 50 et 
Dla urzędników kołejowych i okrętowych znany zegarek ko- 
twicowy remontoar Roskopf, z prawdziwemi niklowemi koper- 
tami, dokładnie uregulowany złr. IO. 
Stosowny łańcuszek niklowy z el: ganeki ozdobą zir. 1.50. 

Wysyłka za zaliczką. 609 3 6 


Wyłączny skład dla monarchii austro-węgierskiej 
z 3 kopertami . 


rk MDR Leon Silberberg, Wiedeń, I, Fleischmarkt 5. 
[EEEE ORG. || a © © Oo 
CUKIERNIA LEONARDA MALIKA 


ul. Grodzka, 47, vis-a-vis kościoła Św. Piotra, 
poleca naa święta wielki wybór barąanków wielkanocnych, 
pisanek, kwiatów do ubierania ciast, maczków itp 
Przyjmuje zamówienia na baby, serniki, przekładańce, jaje- 
czniki, mazurki i torty różnorodne 805 2 2 
Upraszam o wcześne zamówienia Z poważaniem I. Malik. 


Dokładnie uregulowane 


4 
F 


7 złr. 
6 zir. 


JOGGGEGGGGOGGGG>OEKKIZCEKKKKA 


ER O EA. > 


z wegli gazowych 


w gruby dla ognisk kowalskich, łamany dla pieców w mieszka- 
niach, sprzedaje z dostawą do domu, w workach plombowanych 


po I zir. za 100 kilo 163 3 5 


przy większych zamówieniach (od 50 metrycznych cetnarów) 
pO 90 centów za LOO E110. 
Dyrekeya gazowni miejskiej - W | Krakowie. 


12.50 


Krakow, 7 Kwietnia _1895 


Rozgłos w świecie zdobyły sobie moje 


złociste PETE 


Pierścienie te, których nawet znawcy żadni 
miarą nie mogą rozróżnić od prawdziwego złota. 
są wykonane misternie i gustownie według naj- 
nowszych wzorów. 

Moje prawdziwe złociste pierścienie posiadają 
taką trwałość, iż daję pisemne poręczenie na 
piec lat, że połysk złota zatrzymają stale. 


č BAP pe" > 
Cis” 
Nr. 142. 
złocisty „Cavalier* 


pierścień ze sztucznym 
brylantem złr. (50 


Nu. d42 
złocisty „Marquis“ 
pierścień z imit. to- 

„zem w złocie złę. 150 


Ne JAG 
złocisty pierścień 
z imit. ametystem „lord“ z imit turku 

złr. 150 sem złe. F50 

Złociste obrączki ślubne po ztr. 120. 
Jako podanie miary wystarczy skrawek papieru. 
Ilinstr. cenniki darmo i opłalnie. 
Wysyłka za zaliczką poczt przez wyłączny skład 


Alfred Fischer, Wiedeń, 
I., Adlergasse, 12. 865 16 


Nr. 67. 
złocisty sygnet 


i Migdały, Rodzynki, Gykatę, Po- 
morańczki, Daktyle, Figi, Śliwki 
| Powidła, Pomarańcze i i Cytryny, 
Wanilię, Szafran, Wina wszel- 
kie na garnce i butelki, Miody 
znakomite, Cognac, Likiery, Ro- 
e solisy, wszelkie Wódki, sławna 
Starke, Sery, Bryndzę, Śledzie, 
różne Marynaty sa » 6 
wszystko jak najtaniej poleca 
handel 


Edmunda Klimka 


Kraków, Linia A-B. 


Do ia 


Majaątki z dobremi budynkami, blisko ko- 
lei i komunikacyi, z inwentarzami. mające obszaru 
1094, 1705. 430. 410, 246. 206, 168. 80, 70, 
57 morgów. Ziwazem kamienice przynoszące 
do 8°. Wille z ogrodami lub rolą, położone 
przy Krakowie. Młymy walcowe amerykańskie 
z grutami. Pałacyki, folwarezki, do zamiany 
kamienice na majątki i małe folwarki na kamie- 
nice blisko Krakowa. oraz drzierżawy. Agen- 


cya poleca : guwernantki, bony Niemki, Polki, 
oficyalistów , I wszelką służbę tak miejską jak 
| wiejską. 802 2 5 


Zgłoszenia przyjmuje Krasuski, Agencya, Mały 
Rynek, L i RPW 


EERE AA 


, Ciami jania ja piersiowe | 


, kaszel, jakoteż wszelkie katarulne | wszelkie katarulne dolegli- 
mości tchawicy, krtani, płuc, dalej tru= | 
dność w oddechaniu, duszność. 
| astmę, zaflegmienie, krztiusiee, | 
| ehrypkę, pieczenie w gardle, po | 
| czątkowe tuberkulozy usuwa się najprę- 
t dzej i najskuteczniej przez użycie oddawna 
wypróbowanego, podług przepisu lekarzy spo- $ 
t rządzonego i przez nich polecanego środka : 
a W. Grzegorzu herbaty } 
(bo 50 cent. za paczkę i należącego do niej 
św. Grzegorza proszku po 50 ct. zad 
j pudelko wraz z dokładnym iekarskini opisem 1 
WE użycia. Skutek widoczne już po kil- | 
ku dniach. Mniej od 2 paczek nie wysyła się. 
Na przesyłkę pocztą o 20 et więcej za 0- ( 
pakowanie i list przesyłkowy. Wszelkie za- $ 
| mówienia nadsyłać wprost do St. Georgs- | 
| Apotheke, Wiedeń, V/2, Wim | 
mergnese 33. — Przesłanie należytości ⁄ 
naprzód przekazem pożądane. i 
Na skłulzie w Krakowie ma apteka | 
E. Hellera. 134 12 12 | 


Wyciąg olejku do an 


e. k. sekundaryusa Dr. Sehipka, uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką ggłuchotę 


od 5 centów do I złr., 


00000CO0GI00000000000000000$ 
Fabryka cukrów A. Nowińskiego 


poleca 


BARANRE 


Pisanki ol 5 cent., 
cukry, kwiaty po najniższych cenach. 

Największy wybór. 
UL. Bracka, L. 5, w Krakowie. 
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>, 


wszelkie 


84736 


'Kto pieniędzy nie chce wrzucić w błoto! 


Kto chce przyjść do posiadania taniego i dobrego 
iUołowcea Pneumatic 


` 


niech czemprędzej, po przesłaniu 10 centów 
w znaczkach listowych, każe sobie przysłać 
nasz nowo ilustrowany cennik z roku 1895. 
Wskutek wielkich utładów z fabrykami an- 
gielskiemi, 


wiedeń- 
149 4 4 


miemieckiemi i 
skiemi dostarczamy 


«TOŁOWCÓW 


pe niebywale niskich cenach osobom 


17, rzetelnym po otrzymaniu od- 
ZM à AA także na wypłatę powiedniej upłaty. 
oi" oC 2) Szczególniej zwracamy uwage P- T. Czyteł- 


g—<"" 
AT biekiów | i maszyn do szycia ników na nasze ger kołowce Chicago. %8 


Budapeszt, Theresienring 18. 


amaer M 0 > 0 „MNPM 


Najwięk. interes tego rodzaju w Austro-Węgrzech. 


y 
Agentów 
za wysoką prowizyą do stałego o- 


bowiązku przyjmuje inająca wiefki 
obrót na jwiększa fabryka żałuzyj 


A i rolet 489 16 20 
„| Emila Goldschmieda 
Praga-Bubna. 


Odznaczona 20 złotemi i srebrnemi medalami. 


Proszę czytać! ; 


Rowery angielskie sprze- 
daje lirma Franciszek Albin w Pod- 
górzu pod korzystnemi warunkami na spłaty, 
jak również maszyny rolnicze. loko- 
mobile . wagi, młyny, maszyny do 
borowania i szycia itd. również pod ko- 
rzystnomi warunkami. Mąkę kościana i 
sztuczne nawozy z fabryki P)rkosza 
w Raciborzu sprzedaje i uprasza o wczesne 
zamówienia, ahy każdy łaskawy odbiorca mógł 
być obsłużony na czasie. 832 2 10 


Piękność niezawodna 


otrzymuje się przez użycie kremu twarzo= 
wego, zwanego „Gesichtspoma de“, który nsu- 
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękna, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
[EF = J. Wiśniewskiego w Kra- 
kowie, ulica Stradom, L. 7. — Słoik 60 ct., 
pół 40 centów. 143 68 0 


Pranie już nie jest postrachem! 
patentowan. mydła Z mirzynem) 


można wyprać za pół dnia 100 kawałków bieli- 
wmy czysciutko i pięknie. 
dwa razy dłużej, niz przy użyciu każdego 

innego mydła. Przy użyciu 


patentowan. Mydła Z murzynen 


zamiast irzy razy, pierze się bieliznę tylko 
raz. Nie potrzeba do tego już używać Szezoiek, ani też 
szkodliwego bielidza. — Oszczędza się wiele 
czasu, paliwa i ciężkiej pracy. 
Zupełna nieszkodliwość stwierdzona świadc- 
ctwem c. k. znawcy sądowego p. Dra Adolfa Jollus'a. 


SMG" Do nabycia w każdym większym handlu wiktuałów I ko- 
rzennym , jakoteż w I. wiedeńskim Związku konsumoyjnym i 
1. wiedeńskim Związku gospudyń. ZWg 


Skład główny : Wien, l., Renngasse 6 


Perl & Lówinger. 


Przy użyciu 


„Bieliznę można nosić 


154 50 505 


Józef Kornaszewski 


majster sze w mici 


w Krakowie, Rynek gl., 16, 


wyrabia 
obuwie męskie ł damskie. 


Męskie juehtowe 3 złe, ant, hamburskie 
prawdziwe 4 złr. 50 ent. TEn na $ mie- 
sięcy. Dmnskie po 2 złr 80 et., gienzuwe 3 atr. 
Buty od 6 złr. 50 et. do 10 złr. Buty do jazdy 
konnej , lekkie, po 10 złr. Buty do polowania, 
nieprzemakalne , inacherzyną wykładane, 12 złr. 

Naprawki uskutecznie spiesznie i po najtań- 
szych cenach. 470 3 0 


O  HianGel 
W. Leśniowskiego w Krakowie 


polea ma nadcho izące święta świeżo 


nadeszłe 
towary korzenne, 
Oraz 746 2 2 


wina tak krajowe jaki zagraniczne. 


Wdowa po inżynierze 


przyjmuje 844 2 6 


stolowników. 


Bliższa wiadomość : ul. S$zew- 
ska, L. 10, II pietro. 


Powzóz 
mało używany i wózek nowy, jesi do 
sprzedania. 81138 
Grzegórzki, L. 38. 


Wiadomość : 


Jedyna, niezawodna 


619 8 20 


Trucizna na myszy i szczury 


przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane, Działa trująco tylko na gryzonie 
(lires), jak szczur, mysz, królik itp. 
Dia ludzi. jakoteż zwierząt domowych, jak 
pies, kot, drób itp. mieszkodliwa. 
Prepiwat mój jest w stanie suchym , spro- 
szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa. || 
nie jego proste, skutek zdumiewający. |` 
Wysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem * 
użycia, po 80,60 ent. i 1złr, pocztą o L0 et, 
więcej, uskutesznia odwrotnie za pobraniem 


Skład I laboratoryum przetwo- 
rów ohemicznych 


— = > a: 
Jana Michnika 
mag. arm, w BOCHNI. 
Składy w większych aptekach I droguaryach. 
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x Tiretaiaga? Awadniczey 
x í - a 


EA 


Patentowane, podwójnie Żłobione 


” DACEO WKI CEMENTOWE 


z obu stron smołow cowane, poleca 


; 


krajowa fabryka dachówek 
cementowych 


Tugendhat & Scherer 


IZrAaxÓóÓW. Biuro: ul. Szpitalna, L. 6. 
Pokrycie dachówką cementową przedstawia następujące korzysci : 
l. Wyjątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany temperatury 
2. Zupełną nieprzenakalność tak podezas opadów deszczowych jak śnieżnych. 
3. Lekkość i łatwość pokrycia 
4. Pokrycie dachu zacho uje zawsze proste hształty. 


(nie z urodzenia), wurrn w uwzach, 
strmylza «ie itp. usuwa zupełnie. Na- 
bywac można po l złr 50 cent. w aptekach: 
Wiktora Redyka w Krakowie; Dra Karola 
Mikolascha wdowy, Zygmunta Ruckera spadko- 
bięrców we Lwowie; Pawłowskiego i Ocad- 
ca w Czerniowcach; Adolfa Beilego w 
Stanisławowie; Adama Krzyżanowskiego 
w Drohobyczu: Edwarda Kahane w Tar- 
nopolnm; Plebana, Stephansplatz, 8, w Wie- 
dniu. — Mylko prawdziwy we flako- 
nach z wyciśniątym na nich napisem: „K. k 
Secundararzt Dr. $chipek, Wien.“ — Za 
poprzednian nadesłaniem I złr. 70 cent. 


. Dokładne przyleganie do siebie falców 
. Pokrycie uskuteeznionen być może nawet pod katem I} 


wysyła się op atm e do wszystkich mieise W Krakowie poknuliśny w przeszłym roku kasarnie dla kawaleryl. 14 budynków 
Austro-Węgier. 30 15 24 i gmach e. k. Dyrekcyi Polieyi przy ulicy Mikołajskiej 761 328 


DA = | 
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_ Kraków, 7 Kwietnia 1895. l NOWA REFORMA. - Nr. 81. A 


iosenną 


pozwala ma TA | Wiede n 
i VI, Mariah'lferstrasge 83 
Dom towarowy Ba: 


podać do łaskawej wiadomości, że od 1 marca począwszy nadchodzą na sprzedaż najnowsze, wyszukanie piękne materye modne w zadziwiająco wielkim wyborze pe 
znanych bardzo niskich, najrzetelniejszych cenach, i ośmiela się zaprosić najuprzejmiej Szanowną P. T. Publiczność do obejrzenia tych licznych nowości. 


Czysto wełniane pea Czysto ać: matPry a; Bó | Materye jedwabne: 
Muslin weiniany, cudne desenie . . . za metr złr. —.68 || Pe wn stó. 120 ra S i i fi 2 i e 215 | Wspaniale, wyszukanie piękne brokaty jedwab. za m. złr. 3.60, 4.— 
"AE wan U podwój. szer. > . . 4 w  » —.8S8 | Haute Nouveauté francais en soie 12g cm. szer. NĄ „ak cd Taffetas chine we wspaniałe desenie „ « „ 2.50, 2.85 
ouveaute Kammgarn raye „ Boo 44 m m a  -—/8S$ | Haute Nouveaute Parisienne 120 cm. szer. N „ Ea "2. ; 5 i í 
Crêpe ivedi rayé s pooo a a o n mo —.7O | Haute Nouveautć en soie IET OAT TE Ea a a A a ae y 
Nouveauté rayé 3 "BRE EN. 7 1— | Materye do prania: Materye czysto jedwabne w najnowsze prążki „ „ . L20 
Noveautć lignette » motoru» 1.20 || Piquè uni we wszelkich kolorach, nie puszcza w praniu, melr . . 52 ct.  Sicilienne uni we wszelkich kolorach n» „ L20 
Pepita modna 120 C «AE. - EE » „  —.88 | Indyjski muślin, cudne desenie, nie puszcza w praniu, metr 52, 55, 58,60, 65ct. | Sjcilienne faconne we wszelkich kolorach „a „ 1.35 
waj raye 2 ga! ADEE - g a ER | Pique Nouveauté itii (nowość na suknie i Ta nie i i Y SAM 'Pongis chinois z cudnemi deseniami „„ „ LO 
Benina nh specialité od ARG o 5 R A Tsé | Pique Haute Nouveaute, piękne By, nie puszcza w praniu, metr o o ct. Fulary jedwabne z pięknemi deseniami M. -„ E 
; j » ” ; . . . * Y sy . 5 t 3 . r l m 
Kammgarn rayé anglais -  » « « © « » a3  „ 1.75 unangoja PAG ni Z) winni m, 26, 80, 22 /40,45, | Bengaline rayé w najnowszych kolorach modnych „ . —.98 
Haute Nouveaute rayé 120 cm. „ . . . 1.90 | Zephir Nouveautć, nie puszcza w praniu, metr 35, 40, 45, 50, 55, 75 ct. | Jedwab surowy w desenie == n L25, 1.40 
Olbrzymi vino najnowszych, w podwójnej szerokości materyj wełnianych po 30, 34, 40, 52 ct. itd. 
Na PPOWISCYĘ próbki i wielkie ilustrowane żurnale RZSDAA się jak najchętniej za darmo i opłatnie. TET 


JAN EKIER w Krakowie., CUKIERNIA | BOLESLAW ARMATOWICZ RETE 


ulica Karmelicka, L. 18, K. MASŁOWSKIEGO JUBILER . sling 


poleca na nadchodzące święta swój obficie zaopatrzony w Krakowie, ulica Grodzka, II, 

HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH iWIN. „polem Sea W KESKOWIBPRYNEK gr.A rej 

Skład herbaty rosyjskiej, Czekolady i Kakao. na swi e ta f obok księgarni Wgo Friedleina, czysty,zdrowy napój stołowy 

Wódki izdebniekle, łańcuckie i z innych krajowych i zagraniczych fabryk. Torty, Mazurki. Babki, Baranki, DARO a U SOON j 
Jowy graniczy ij l „ WZ 

Koniak francuski firmy MEUKOW & Co. 825 3 5|»BBanmmkuchenyć, Pisanki, P „Bei e litr im ci. 

Rum Jamaica, Śliwowica stara, Wina węgierskie, austryackie i francuskie. __ Bomby Ravachola. — Magazyn i | Pracownię do nabycia wyłącznie w handlu 
Piwo plizneńskie, ołomunieckie I okocimskie. ZNÓW naciszecii 


Antoniego Suskiego 


_W Krakowie. =689 6 6 


W koj kojarzeniu MAŁŻEŃSTW ożiwnającyw 
skutkiem, dzięki swym świetnym znajomościom, 


Administracya „Iniversume, Budapeszt, 
Girtnergasze, 29. Informacye pod dyskrecya po 


Sliwki i powidła tureckie, Bryndza węg. i sery różne. 
Skład wódek ER wyrobu. do magazynu 


Apteka pod zlota głowa. = «8 (hemina PALÓDADNA 


plac WW. Swietych, L. I, 


wywków zby raelnych 


mo podług age. 
szych. wzorów odznaczających 
się trwałością i dokładnem 
wykonaniem. 
Przyjmuje wszelkie zamó» | 


J 
> 


oo: 


) Oire Pięnia naprawy, ap | orritik, me oio oia A 
ARN OLDA REI FE RA? róg ulicy Grođdzkiej, Do ieni uuilacko. 0000000000000 
eona Rosnera iina sezon letni i wiosenny wanych. SPOR X 
W we f = mą główny, p wielki transport Srebro stołowe do wy- „słynne w świecie 
$ utrzymuje ną składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne, | o, r , ||. raw qotowe na składzie. "e 44 ji IN U a: | 
j artykuły gumowe i przyrządy chirurgiczne, perfumerye, mydła lecznicze, (gp | |DIOTÓW męskich | dziecinnych a er ara spania © WOŻUZIKI 0LÓWSKIE 


wody mineralne naturałne i sztuczne i t. p. *  kónk wnosei kupuje lub przyjmuje spa 
Nadto poleca własnego wyrobu : © 5 wiedeńskiej masy m urso wej i w zamian 197 © 11 na Ho w Pradze. EMI Lyo- 
j. Wina lecznicze, jako to: chinowe, z żelazem, pepsynowe, rum- gy sprzedaje takowe o 35 h niżej cen wą _ Z poważaniem , nie, A pp > igi! nagro- 
Lou p- e fabrycznych. 703 b 10 2, - o iaa > pA Se > Bolesław Armatowicz. 10 sztuk w 10 sortach . . złr. 3,— 
4 „Wodę mi: a PREi w niczem fabrykatom zagranicz- > Ubranka dziecinne kortowe od 2 zł 70 et. Kraków, Rynek, L z mp 5 s y. SE eż 
nym, po (4 l ct a £ > „ m p pa k — 
j „Elixir do zębów“, wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się zę- e me awe mo. |. r w EEROR RERE, PEREPERE 1.48 pa» ków. 


Bez nazw i opisu koloru o 25°% taniej. 
bow. nadzwyczaj przyjemny jako płukanka do ust. 


„Ziółka Dra Seeburgora*, jedyny środek przeciw uporczywym 
kaszlom i katarom, zaflegmieniu i chrypce, paczka po 20 ct. 


Pierwszy austryacko -śląski 
„Puder antyseptyczny::, zasypka dla dzieci, w nader praktycznych 
puszkach po 40 ct. 


„Wodę leśną“, odświeżaj. powietrze w mieszkaniach, po 50 et. Aszkóół S d Il 1z I Ga a A Va 74 i e C m e skk 


„Specyfik” Elda Dk 50 ct. Zomo m EK 29 F "Alfreda Bassli y UDAWIĘ Kraków, ulica Szewska, L, 28, | pietro, 


założony w roku 1857 —ě |% zawiadamia Szanowną Klientelę, że 
W. Stachowicz 


FE otrzymał świeże 
krawiec 


masiona traw do obsiewania 
łąk i pastwisk, nasiona bura- 
cywilny 1 wojskowy 
w Krakowie, Rynek główny, L. 30, 


ków pastewnych, orygi- |$B kie; 
nalną francuską lucerne, $$ 8 | 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 


koniczyny „Q€conomie* : 
kiego rodzaju 503 7 10 


wszelkiego rodzaju i masiona i wypożyczalnia 
UNIFORM Ów 


leśne, z PARE peera n i | tni. dla Wiednia I prowincyi 
ropa ię o | na sezon wiosenny I le A. Thierfelder 
kowania. 97 32 40 kkk kkk kkk BEKERBRE W BRREBEWW Wiedeń, 7/3, Burggasse, Nr. 71, 
jakoteż wszelkie artykuły 
dla c.k. oficerów, urzędników woj- 
skewych i cywilnych 


Na żądanie cenniki darmo i opłatnie, = 
Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę. Bardzo E: 
Oeny umiarkowane. 


` <> >| Nowość! Turecki Nowość! 
„4 Balsam na porost brody 
) , - Jkiąki enske ceny za wypożyczanie. 677 3 
w zachodniej Galicyi do sprzedania, b f | i 
0000000000000000000000000000 |. 11117070 (GL MAGISKE 
Na święta Wielkanocne : OE p na T 


Goździki ogredewe, pełne, o 
wspaniałej, mieniącej się barwie : 10 sztuk 
l złr.. 100 sztuk 9 złr. 672 5 20 

(Goździki „remontant“: 
10 szt. 4 złr., 50 szt. 16 złr. 100 szt. 30 złr. 
sprzedaje — wysyłając cenniki za darmo 


Fr. Spora 


wywozowy zakład ogrodniczy i uprawa 
goździków en gros 


w Klatowie (Klattau, Czechy). 
DCGCOOCGECECECECCOOŚ 


CHIGJIANÓW 
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Ludwik Szufa 
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Największy skład fortepianów, 
pianin i harmonij. 


Do nabycia w Krakowie w aptece „pod barankiem“ W. Redyka, 
Sèl ulica Mikołajska, D. 2. 217 12 52 


wydaje z zadziwiająco szybkim skutkiem 
p ba O DOW Krakowska Fabryka sznurówki do trzym. się prosto 


olkazały was 
. LJ r . . 
Handel Antone | Hawe] y kratoning 2) 1450 m. z: aru, kogo BUD lasu, a 100 nk: a a x = w łasnego wyrobu. odznaczające się 
O ae r. Kiełbas, Wedlin i DelikałeSów oso: "reod. jiko tez piękni 
[i 


„| dumę każdego młodzieńca. Wysyłka także za zaliczka. Doza złr. 1.80. 
ainete „z4łcg0-500 Bo 56 łąk: 11) 1550 formą, z najlepszego materyału i 


poleca m. obszaru, "z tego 1100 lasu, a 50 łąk: 12) 1594 m. Hai El lziw TEE 
A £ P i g | „ARE prawdziwego fiszbinu, poleca 
Polej, mot Pory saa aeg 0000 Roberta Kóniga po 
Pulardy styryjskie. Wódki gdańskie, Likiery ho- $8 |u. obszaru, z tego 1500 lasu, a 280 łąk: Fr anciszka Stoe er 
p an * GA . E 15) 4000 m. obszaru; z tego 2800 "lasu, a 245 łąk 
„lender skie l francuskie. 743 2 3 w cenach niżej 75 złr. do 200 za mórg, z in- k k | FI r k 27 J 
Wina szampańñskie, najlepsze marki; Wina włoskie R3 dosa Gai | ie "ładnemi WwW Kra Owie, ut. oryans a, s 820 4 6 Kraków ul Starowiślna 3 
5 = = = = 4 ogrodami, w pobliżu miast i kolei żelaznej, > g 5.3 "e . ą pss 7 5 
i węgierskie stołowe. Porter angielski, wystaly. w ładnycli miejscowościach położone. Na żądanie j poleca się Szan. P. T. Publiczności przy nadchodzących swiętach. Wszelkie näpit cu 
i zut ia sie i posyła się opłatnie szczegółowe opisy. Wiado- s e s z S y BE 
Przesyłki pocztowe uskutecznia się odwrotnie. A dE OE 794 2 6 Zamówienia uskutecznia odwrotnie. seciarstwa wchodzące, wykonuje się 


Edward Lipiner w Tarnowie. 


Ceny umiarkowane. z największą dokładnością. 


eny bardzo niskio. 


8 Nr. 81. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 7 Kwietnia 1895 


Skład fortepianów sarmoni 


4 


Korki do butelek. 


mi do flaszek, 
Maszynki do korkowania , 
że i ręczne. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast, 
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Wykształcony Polak 


władający nadto doskonale językiem 

rosyjskim, może dostać posadę tłó- 

macza w wielkim zakładzie fa- 
brycznym w Niemczech. 

Zgłoszenia, pisane w języku polskim 

i rosyjskim, przyjmuje: Leipziger 


Lehrmittel- Anstait, Leipzig,|oqh 


Schulstrasse 10. 883 12 


-_ Maurycy Sieber 


rządownie "poważniory geometra cywilny 
i zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy. 
wykonuje wszelkie podziały gruntowe, parce- 
łacye większych obszarów dwor- 
skich, mapy do uregulowania stanu hipotecz- 
nego, wszelkie odgraniezenia i w ogóle czynności 
w zakres „miernictwa“ wchodzące. 
Kraków, ulica Sławkowska, L. 16. 


Fabrykę 


wyrobów betonowych 
$, p. Teofila Kowalskiego 


w Dębnikach 


prowadzić będzie nadal wdowa pod 
dotychczasową firma. 


Polecając się łaskawym względom Wnych Pa- 
nów architektów , budowniczych. inżynierów i 
przedsiębiorców, donoszę niniejszem, że wyrabiam 
i mam zawsze na składzie wszelkie artykuły 
budowlane. jakoto : płyty posadzkowe z cementu, 
marmurowe mozajkowe, steingutowe metlachow- 
skie, rynny betonowe, stopnie i schody betono- 
we, rynny, gańce, odnogi, łuki, muszle i t. d. 
wszystko po możłiwie najumiarko- 

wańszych cenach. 

Wykonuję również betonowania sieni, 
podesitow, ganków. chodników, po- 
dworców; buduje doły kloaczne skle- 
pione, zbiorniki, kanały uliczne itd. 

Cenniki nadsyłam franco odwrotną pocztą. 

Zamówienia robić można listownie i ustnie 
w fabryce wyrobów betonewych 
Teofila Kowalskiego w Dębnikach, 
L. 76 (pod Krakowem) 864 1 8 

Przy tej sposobnosci nadmieniam , że fabryka 
moja nie ma żadnego wspólnika i nie ma w ogóle 
nie wspólnego z innemi firmami, istnijeącemi 
w Krakowie lub w jego pobliżu. 

W Dębnikach znajduje się tylko jedna i je-' 
dyna moja tabryka. 


K. Kowalska, 


Najlepszym środ- 
fi kiem do zapuszcza- 
"nia twardych pesa- 
dzek jest 792 1 19 


Ghristopira 
kier dopowadzek 


Połysk źwierciadła : 
Nie wiele pracy. 
Kraków: Szarski i Syn, 
Rynek gł., L. 6. 


znajdzie zaraz zajęcie. 


Zgłoszenia z podaniem kwalifi- 
kacyi pod adr „Temis“ poste 
restante Kraków. 873313 


Pszenicę jara, regenerowana, 


do siewu bardzo plenną, ziarna dorodne, 
ma do sprzedania 37013 
Zarząd dóbr Bobrowniki 
poczta Bogumiłowice. 100 kilogr. pe 
© złr. z workiem lub złr. 8:50 bez 
worka, loco stacya kolei Bogumiłowice. 
Próbkę na żądanie wysyła się lub można 
widzieć w składzie nasion w Krakowie, 
ul. Sławkowska, L. 10. 


Pracownia kapeluszy, sukien 
i okryć damskich 


© e 
Fr. Molinkiewicz 
Kraków, ul. Szpitalna, 3, l. piętro, 
wykonuj3 podług ostatnich żurnali paryskich po 
cenach bardzo umiarkowanych i poleca się łaska- 
wym względom Szan. Pan. 881 1 0 
Ucdziela lekcoyj kreju. 


LJ s LĄ 
Kojarzenie małżeństw. 

Zapisane są celem wyjscia za maż : dziewczęta, 
sieroty, z majątkiem złr 1,4C0.000, 900.000, 
600.000. 350.000: dwie siostry sieroty, z których 
każda ma 150000; wdowy z majątkiem złr. 
3,000.000, 1,200.000. 800.000, 500.000, 200.000, 
80.006. trzysta zleceń z majątkiem od tysiąca do 
miliona, pomiędzy temi jest 400 bogatych dam, 
które chcą zaślubić tylko oficerów. Na zapytania 
w języku niemieckim odpowiada pod największą 
dyskrecyą po otrzymaniu 15 et. w znaczkach 
pocztowych międzynarodowe biuro „Głlobus*, 
Bndapeszt, Profetengasse 7. 886 1 1 


Artykuły piwniczne: 


Pipy i wentyle do beczek. 

Węże gumowe do ściag. płynów. 
Lewarki gumowe patentowane. 
Napelniasze patent. do flaszek. 


Korki z figurkami i z klucza- 


Aparaty do toczenia piwa. 


REIM i FRIEDRICH. ur: a-s, Kraów Rynek 37, REIM i FRIEDRICH. 


SRODDOGOGODOZODBODORGONAGOGUBGBDOGBDOGOGOBGOGODBUDDZOGUOGOGOGOGOBOODUGGCGODDODDDOSDGDGO0003E 


Koncypien adwokacki |; 


Z drukarni Zwiąkowej w Krakowie. 


pianin i 


TA a PA M p za 


| Szczotki do wycierania nóg. 


)Chodniki kokosowe, z „Lino- 
i leum“ i ceratowe. 


Mase woskowa 
własnego wyrobu, do zapus czania podłóg. 
Mase francuską do posadzek. 

Glazurę bursztynową i 
i farby pokostowe do podłóg. 
Farby lakierowe. 
Pokost, terpentyne, wosk pszezel. 


FARBY 
w 6 prześlicznych kolorach w liscikach p 
Papi dott do barw 
Szczotki do froterowania i za- Gaia, Mikas 
miatania. 

Szczotki do zamiatania reczne. 
Łopatki do śmieci. 
Szczotki i tacki do zmiatania okra- 
chów ze stołów. 


du- 


Farby roślinne (bez trucizn) do za 
Soki owocowe. jak malinowy, p 


XXIV. Ogólne zebranie 


CZŁONKÓW 


Tarnowskiego Towarzystwa ZaliczkOWEGO 


stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1894. 


2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej, wniosek w sprawie roz- 


działu czystego zysku i udzielenie Dyrckeyi absolutoryum z czynności 
i rachunków od 1 stycznia do 381 grudnia 1894. 
3. Wybór Komisyi rewizyjnej z 5 członków na rok 1895 


Tarnów, dnia 4 kwietnia 1895. 832 1 2 
Prezes: 


Adolf Dobrzyński. 
PERERERERERERERENIERERĘEEEKZ 


A) x A p x 
8 SZCZAWNICA. * 
Ex Przy Zakładzie hydropatycznym na Miedziu- $$ 
>E zaprowadza się w bieżącym sezonie 
z komfortem urządzony (wodociągi, oświetlenie elektryczne itp.) 
na wzór szwajcarski, z opłatą od 3 złr. 50 cnt. na dobę 
S od osoby za wszystko. 
Dr. Kołączkowski, 
817 1 10 właściciel i kierownik Zakładu. 
BEEBEEWEWIERBRREWRIEEWREWRKE 
|. ZAKŁAD LITOGRAFICZNY © 
AURELIUSZA PRUSZYŃNSKIEGO 
istniejący od roku 1873 w £rakow'ie, 
odznaczony na wystawie przyrodniczo-lekarskiej srebrnym medalem, poleca się 
do wykonywania 783 1 5 


wszelkich robót w zakres litografii wchodzących. 


IR IRIRI RIII 
* Słynna na Węgrzech 


REERRERERER 


% maść wyrobu Dra Sihulszky ego 


usuwa z twarzy piegi, plamy i wszelkie inne nieczy- 
stości skórne. — Za skutek ręczy się. 
Cena: mały słoik 40 ct., wielki 80 ct. Opakowania się nie liczy. 


Dostać można w aptece Stefana Lehoczky'ego X 


w Mezó-Laborcz (Węgry). 842 1 4 


RRRKRRRNRKKKUKKRRKNKIRKKKKRKKA 
sensacye 


- wywołują nowo wynalezione 
— oryginalne genewszkie 


e 


Cena za sztukę 6 złr. 


stwa fason: Sport, Marquis lub pancerz, 1 ałr. 50 ct. 
Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy. 


austryackich i węgierskich, a zamawiać je można wyłącznie przez 
centralny skład 


Alfreda Fischera, Wien, I, Adlergasse, 12. 


867 16 


Przesyłka za pobraniem pocztoweni. 


Ostżerzenie! O niedawna sprzedają rozmaite firmy liche naśladownictwa powyż- 


a szych jedynie prawdziwych złocistych zegarków, przez Go rozgłos 


jakim się cieszą nasze wyroby uznane za znakomite, jest na szwank narażony. Ostrzegamy przeto 


każdego jak najusilniej przed kupowaniem lichych, nieużytecznych nasladownictw i oświadczamy 


niniejszem publicznie, że prawdziwe, oryginalne, genewskie zegarki remontoar nabywać można 


jak dawniej tylko u p. Alfreda Fischera, Wiedeń, l., Adlergasse, 12, a zresztą nigdzie więcej. 


Artykuły dila gospodarstwa ada 


Rogóżki żelazne i kokosowe. | 


„BMIGŁUSY '* 


w różnych kształtach. Perfumy i woda kolońska do obiewania w Poniedziałek”. 


ędzie się dnia 18 kwietnia b. r. o godzinie 10 przed 
południem w sali teatralnej przy ulicy Krakowskiej. 


<> złocone zegarki remontoar 


(Savonete) z antymauznetycznym jak najdokladniej wykonanym 
werkiem. — Zegarków tych wskutek ich doskonałości i eleganckiego 
„4 wykonania nawet znawcy nie potratią odróżnić od prawdziwie zło- 

+ tych. Ślicznie cyzelowane koperty pozostaja raz na zawsze upełnie 
jednakowe, a za dobry chód udziela się 3-letnią pisemną gwarancyę. 


||| ód Km a oou A 
Prawdziwy złocisty łańcnszek z kuabinierem bezpieczeń- 


Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokładności 
używane są przez znaczna liczbę urzędników kolei państwowych 


W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


BOROOOBOROSEOBOSROGUDOOZGOOOOORGGGGOGOCGOGGGDOGZOGGOBOGODGOOGOGOGGGGABOGOSGOGAGEGOGAGGGOGE 
Na zbliżające sie SWVIETA WIEL 


mara o OE 


. Ceraty na stoły. 
| Przedściółki ceratowe | 
przed umywa!nie. stołv. łóżka itp. i 
a u "A" 

NA. JATA 


, 3 centy, a srebrny i złoty po 10 cnt. 
ienia jaj na marmurowo po 6 ent. 


barwiania cukrów, potraw i likierów. 
oziomkowy, wiśniowy, porzeczk. 


Zelatynę. Opłatki. Mąkę karteflaną. 


Magazyn Koniktci dan 
J. D. ROWIWNSKIEGO 


omowego: 


nm M 


Piórka do prochu. Trzepacz- 
Szczotki i farby do bielenia. 


Krug kamienny. Mydło. Sode. 


Pasie. Wodę i Proszek do czy- 
Skórki irchowe i bibułę do czy- 


Tryple, Krede, KKwaśna wodę. 


ki trzcinowe. 
Szczotki do szurowania. 


Czernidło na blache. 


szczenia metali 
szezeniu szyb. 


Szmirgiel 
w proszku, na papierze i płótnie. 


ELA NOCNE polecają: 


Artykuły piwniczne: 


Korkociągi i druty do wycia- 


Kapsle do butelek. 
Smólkę do lakowania butelek. § 
Maszynki do kapslow. butelek. 
Maszynki do mycia flaszek. 

Szczotki i Śrót do mycia flaszek. 


do czyszczenia, klarowania 


Kraków, Rynek gł, L. 13, „>; 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych, 
Sprzedaż — Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancji, na raty, 


gania korków. 


Środki 


i filtrowania. 49 270 


+ Seuyd/18U ÖIS Eluzgapnysn eM0oSfalwez BIUGJMOLIE7 
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HM 


mw A 


sil 


Rynek główny, L. 9, na I piętrze, nad sklepem Wgo Goreckiego, 


otrzymał nowo wielki transport nowo- 


ści na sezon bieżący. 
Z szacunkiem 
J. D. RoOwinskK1. 


«> EYR. 


wszelkiego rodzaju do celów domowych, publicznych, 
gospodarstw, budowli wodnych i przemysłu. 
Podług patent. sposobu Bower- 
Barit nieulegającego oksydacyi 
z Pompy nieoksydujace 
zabezpieczone od rdzy. 


W. GARVENS, Wien 


Nowość: 


Katalogi 
darmo i opłatnie. 


Nowo otworzony 


HANDEL 


towarów kolonialnych 


przy ulicy Karmelickiej, 17, 
zaopatrzony w doborowe towary, szla- 
chetne wina, bezpośrednio od producentów, 
węgierskie i austryackie , jakot} Kkoniaki 
francuskie i węgierskie ram , wódki i li- 
kiery 7 najlepszych fabryk krajowych i za- 

granicznych. 

Odbiorcy 6 butelek wina dostają jes 
dne małą, 10 butelek jedne dużą 
butelkę gratis, 580 1 2 

Poleca się łaskawym względom 


Amalia Hild. 


Mieszkanie letnie 


w ogrodzie strzeleckim, w Krakowie, (3 pokoje 
i kuchnia) na piętrze nad restauracyą, każe 

dego czasm do wynajęcia. 
Parcela budowlana, za ogrodem strze- 
leckim, przy ulicy Rakowieckiej, de sprze- 
dania. Sa a 
Zgłoszenia przyjmuje Dr. Hiajdukiewicz 

w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 10. 


2020 21 0 


«Gotowe 


sukienki, ubrania, 
płaszczyki 


Da diewcząirhłorów 


bluzy, szlafroki 
ala aam 


ulica Grodzka, L. 4, 


132 3 0 
I. pietro, y 
drugi dom od Rynku 


Artur Aprill. 
Skład perfum Bienenkorb 


dawniej A. C. Diedek's Sohn 
|Wiedeń. VHI, Ticgergasse, 22, 
poszukuje dla Krakowa 87418 


iło wyłącznej sprzedaży znanego 


SORDO AA OO AD JOOP E | JJEWETSAINEgO mydła toaletowego. 


FABRYCZNY SKŁAD KAPELUSZY 


pod tirma 772 3 10 


f 
$ fabryka a 


Pierwsza austr. 


moniaku i sody wSzczakowy 


kupi 3 wagony dobrych 


Harry E r o m m e rf ziemniaków na sadzenie. 


Kraków, ul. Grodzka, L. 9 (sklep frontowy), 
= otrzymał wielki transport A 


kapeluszy wiosennych filcowych i lodenowych w najnowszych fa- 
aonach i kolorach, jakoteż cylindry i szapoklaki. 
Wyłączna sprzedaż wyrobów z c. i k. nadw. fabryki kapeluszy 
J. Henryka Ita w Wiedniu. 
Y Towary najlepsze. Ceny najumiarkowańsze, stałe. 
Przyjmuje sie wszelkie reperacye i fasowowanłe kapeluszy męskich i damskich. 


Papier « fabryki Braci 


[= TP TOO TRP a derska, 


Niestosowne zwraca się na koszi dostawcy. 
Zgłoszenia do 20 kwielmia pod powyż- 
szym adresem. 874 I 


Zaraz do sprzedania 79930 


'|2 kamienice 2-piętrowe 


po 5 okien frontu, z oficynami i ogro- 
dami, za dopłatą po 6 lub 7000 złr. 
Bliższa wiadomość: ul. KKrowo- 
19, u Z. Gędzierskiego. 


Fiałkowskich w Bielsku. 


: 


ZA. 


79i 1 26 


5 
: 
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Ogloszenie. 


Celen przymusowego wykonania 
robót sanitarno policyjnych, miano- 
wicie wybudowania i wycemento- 
wania dołów kioacznych i podziem- 
nych, kanałów ściekowych w po- 
dwórzu realności pod Ik. H6/II7 
w Żywcu p. Antoniego Michalow- 
skiego własnej, rozpisuje niniejszem 
Zwierzchość gminna miasta Aywca 
licytacyę w drodze ofert pisemnych, 
które do dnia 21 kwietnia 1895 
wnosić można zaś ustną licytacyę 
na dzień 22 kwietnia 1895 godzi- 
nę Il rano w biurze urzędu gmin- 
nego odbyć się mającą ustanawiając 
za cenę wywołania kwotę 299 złr. 
84 ct. a. w. kosztorysem objęta. 

Plan robót i kosztorys mogą in- 
teresowani przejrzeć w kancelaryi 
urzędu gminnego każdego dnia 
w godzinach urzędowych. s7212 

Zwierzchność gminna. 

Żywiec, dnia 21 marca 1895 


14 LJ 

Para 8-letnich dobrych koni 
zdolnych tak do wyjazdu, jako też do roboty 
w polu, z węgierską uprzężą i wózkiem na 
resorach, si z powodu przesiedlenia się wła- 
ściciela, za kwotę 300 złr. względnie 450 złr. 

zaraz do sprzedania. 

Bliższej wiadomości najdalej do 10 kwietnia. 
udzieli E. Podczaszyński, Wiśnicz. 578 1 2 


Zakład św. Józefa 
dla osieroconych chłopców 


w Krakowie, ul. Karmslicka, 70, 
ma zaszczyt polecić Szan. Publicznośc' 
nasiona warzywne i kwiatowe, ce- 
bulki i kłącze kwiatowe, szczepy 
i krzewy owocowe; róże niskie i 
wysokopienne, wszelk. rodzaju rośliny 

doniczkowe itd. 728 6 20 

Cennik na żądanie przesyła się. 


VI. Walfischgasse 14. 
3 | |. Schwarzenbergerstrassa 6. 


KRKRRKRNKIKKRKKNKKINNKRKKKKKK 
NA 
sezon wiosenny i letni 


zaopatrzyłem obficie mój 


Magazyn aparatów fotograficznych 


w najnowsze systemy kamer i we wszelkie przybory i polecam takowe 
po cenach fabrycznych. 
Z głębokim szacunkiem 
UWiLlheln. Kleinberg. 
Kraków, ul. Floryańska, 
e Zlecenia z prowincyi odwrotną poczta. "Wng 


RAKARARCIE Sa nK HKHK 


ï 


najnowszej, ulepszonej konstrukcyi. 


Wagi dziesiętne, setne i pomostowe 


z drzewa i żelaza do celów handlowych, komuni- 
kacyjnych, fabrycznych, gospodarskich, i innych 
rękodzielniczych. Wagi do oznaczenia ciężaru osób, 
wagi do domowego użytku, wagi bydlęce. 
Towarzystwo komandytowe dla wy- 


robu pomp i maszyn. 


Katalogi 
darmo i opłatnie. 


40. 
884 14 


Żawiadamiam 


panie Gospodynie i odbiorców, iż 
barszcze zdrowotne filtrowane według recepty 
Wiel. ks. Kneippa sporządzane, tj. bu- 
rakowy, owsiany i żytni w sklepie p. 
Knapowskiej przy ulicy Basztowej L. 19, więcej 
sprzedawać się nie będą i takowe z dniem 1 Kwie- 
tnia br. sprzedają się wyłącznie w moim, nowo 
otwartym, sklepie spożywczym pod „Pawiem* 
przy ulicy Św. Jana, L. 30, i w pudce z napisem 
przy płacu Szczepańskim. 

W sklepie moim oprócz barszezów dostać można 
świeżych artykułów spożywczych, a mianowicie : 
Wybornej śmietanki i mieka dworskiego po 9 et. 
litr, miodu lipcowego, marmulady. kompotów, ma- 
rynat, śledzi szkockich , serów, owoców itd., ry- 
dzów, ogórków, kapusty kiszonej po 12 ct. klg, 
ziemniaków doskonałych sypkich kg. po 83'a ct. 

Polecam sie łaskawym względom 
865 1 10 z poważaniem 


Marya Paryi. 
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CUKIERNIA $ 


ST. DOBROWOLSKIEGO 


ul. Zwierzyniecka, 3, 
na swieta 


poleca Szanownej P. T. Publiczności wy- 

robu swego torty, mazurki, kaby. 

jajeczniki, cukry, czekoladki, 

karmelki, herbatniki, ciasta 

rozmaite, codziennie świeże, p >? ma= 
der niskich cenach. 

Również baranki, pisanki, 
kwiaty, maczćk rożnokoloro= 
wy do ubierania tortów i placków. 

Przyjmuje do ubierania torty i inne 
pieczywo świąteczne. 808 4 6 

Wszelkie zamówienia na prowincyę na 
czas „oznaczony. 

Dziękując za dotychczasowe uznanie Sz. 
P. T. Publiczności, proszę i nadal o ła- 
skawe względy. 

Z uszanowaniem 


St. Dobrowolski. 
OOO" O>O>OO©""OOC©E© 


Nężczyzna | Kobieta 


obeznani z procedurą wodoleczni- 
czą i masażem, znajdą zajęcie przez 
sezon letni w zakładzie wodole- 
ezniczym w Krakowie. 
Bliższa wiadomość i oferty pod iit. A. 
w głównaj Agencyi pism i ogłoszeń, Piac 
Maryacki, L. 2. 846 26 
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Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


